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STALINOWSKA EPD-KA 
IJudoH19 kon1uftiz ... u..., ZSRR 
Nar6d ~adziecki w1·e1k1·eno STALINA -kroczy do wspan!•••i 
pod przewodem 6 p r z q s z 1 · o s c • 
Przemówienie przedwyborcze przewodniczqcego Rady Naiwyższei ZSRR tow. M. Szwernika 

kim okresie czasu zapewni rozkwit 
przemysłu socjalistycznego i rozwi· 
nie tvm samym wszystkie d:ziedziny 
gospodarczego i k"lllturaln~o życia 
społeczeństwa radzieckiego. 

dzieckiego, zniesienie wyzysku czło 
wieka przez człowieka, Jlkwidacja 
kryzysu, bezrobocia i nt:dzy, które 
nieuchronnie i stale towarzyszą ka
pitalistycznemu systemowi gospo
darki. 
Zwyci~stwo socjaUzmu w ZSRR o· 

tworzyło przed masami pracującymi 
Związku Radzieckiego wspaniale per
spektywy budowy komunizmu. STA
LIN kreśląc na zebraniu wyborców 
Stalinowskiego Okręgu Moskwy plan 
na dłuższy okres, mówił: 

„ ... Jeśli chodzi .o plany na dłuż· 
szy okres, to partia zamierza zor
ganizować nQwy, potęiny rozwój 
gospodarki narodowej, która by 
nam pozwoliła podnieść poziom na
szego przemysłu np. trzykrotnie w 
porównaniu z poziomem przedwo
jennym. 

Musim'' dopiąć tego, aby prze
mysł nasz mógł produkować rocz· 
nie około 50 milionów ton surówki, 
około 60 milionów ton stali. 
około 500 milionów ton węgla, oko
ło 611 milionów łon nafty". 
• ratchnieni 5Wymi sukcesami ludiie 

radzieccy ofiarnie walczą o dalszy 
rozwój gospodarki n aredowei. nauki 
techn!ld i sztuki. Nieprzebranym żro. 
dlem siły i energii naszeqo narodu 
jest pa'triotyzm radziecki, który zna
lazł "'"'raz \\. szeroko rozwiniętym 

współzawodnictwie . 6ocjallstycznym, 
będącym sprawą całego narodu i ko· 
munisryczną metodą organizacji pra· 
cy społeczeństwa socjalistycznego. 

Geniusz Wielkiego Stalina - mó· 
wił dalej Szwemik - przek!lztalclł 
nasz kraj, dawniej zacoiany pod 
względem techniczno-gospodarczym, 
w najbardi.let przodujące mocarstwo 
przemysłowe na świecie 1 wyprowa
dził go na szeroki szlak budownictwa 
komunistycznego. Dzięlcl historyczne
mu zwycięstwu nad Niemcami łaszy-, 
stowsldmł I imperialistyczną Jap. onią, 
naród radziecki wyzwolił narody Eu
ropv spod jarzma faszystowskiego i 
natĆhnął Je do walki przeciwko swym 
ciemiężcom. 

Wvzwolone narody Polski, Czecho
slowacji, Węgier, Rumunii, Bułgarii i 
Alhanii 1llkwidowały w swych kra
jach władzę bur:iuazyjno·obszarnictą 
! zdecvdowanie wkroczyły na drogę 
socjalizmu, 

Zwvcii:stwo rewolucji ludowej w 
Chinach, odniesione pod kierownic
twem partii komunistycznej przez ro
bctników, chłopów i Inteligencję oraz 
utworzenie Niemlecklel Republilcl De 
mokralycznej wzmocniły front ludo
wo-demokratyczny. 

(Dokończenie na str. !-ej) 

Biskup Kowalski prosi o laskę 
Prezqdenta RP 
WARSZAWA <PAJ>), - W dniu 25.2 1950 r. b iskup Kow a lski, 

osadzonv w areszcie domo·.vym v„- związku z toczącym się p rze· 
c1wko r{iemu dochodzeniem o naruszenie dekretu o och ronie " -o1· 
ności sumienia i ,„·yznan ia, wystosował do Prezydenta RP n ·1stę· 
pujące pismo: • 

e Do 
-Pana Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej 

· Bolesława Bieruta 
Warszawa 

Niniejszym odwołuję się do łaski Pana Prezydenta Rzeczypo• 
srolitej, 11;v raczył spowodować umorzenie śledztwa wszczętego ptze 
dwko mnie przez prokuratora Sądu Apelacyjnego w Gdańsku z 
dnia a lutego 1950 r. 
- Od chwili objęcia un<:dn biskupiego w Pelplinie :-:awsze byłem 

fojalny wobec ustroju demokracji ludowej Państwa Polskiego oraz 
wobec władz państwowych na terenie mojej diecezji. 

Czyny moje uskutecznione w ostatnim okresie w związku z ak• 
cją „Caritas", postawiły mnie w konflikcie z ustawodawstwem, 
obowiązując:ym w Państwie Polskim. 

Pragnę w chwili obecnej pnez uzgoclnienie z obowiązującym 
pr&wodawstwem czynów moich, które kolidował;\' dot~·chczas z tym· 
7e prawem, w dalszym postępowaniu swoim dać dowód p&praw· 
nego stosunku do rozporządzeń i władz państwowych. 

W tym celu proszę o uwzględnienie mej prośby. 
Pelplin, dnia 25 lutego 1950 r. 

Ks. Kazimierz Józef Kowalski 
biskup pelpliński 

W uwzględnieniu tej prośby prokurator Sądn Apelacyjnego w 
Gdańsku, z , polecenia Obywatela Prezydenta RP uchylił środek 
zapobiegawczy, w wyniku czego biskup Kowalski w dniu 2.3 1950 r. 
ze.stał zwolniony spod aresztu domowego. 

li' walce o po•ól 

Kobiety z Tkalni PZPB Nr 9 
pierwsze wykonały swe zobowiązania na dzień 8 marca 

Z łódzkich zakładów pracy już .napływają m eldun ki o wy· 
konaniu zobowiązań, podjętych !Przez k obiet y da uczczenia ~Iię 
dzynarodowego Dnia Kobiet. 

Pierwszy w Łodzi zobowiązania swe wykonał a n awet p r ze· 
kroczył oddział tkalni przy PZPB Nr 9. 

I zespół zobowiązał się podnieść produkcję w pierw szym _ga· 
tunku o 5 procent. Towar zyszk i, wchodzące w skład zespołu 
- Wiktoria Pakuła, Helena Małkowska, Irena Miszczak, Stani· 
sława Skiba przekroczyły swe zohowiązania o 1,74 procent, wy 
konując je w 6,74 procentach. N a szczególne wyróż!lienie za~łu· 
g u je Wiktoria Pakuła. k tóra sama podniosła produkcję w 
pierwszym gat unk u o 9,2 procent. 

II zespól zmniejszył błędy w tkaninach o 7,33 procent w s.to 
sunku do miesiąca ubiegłego. W skład zespołu wchodzą : Maria 
Klimczak, Anna Wypłosz, Helena Kondras, ~Iarla Tmnczak, 
Helena . Kurowska, Kaliciak Genowefo, Banas7.k ic,viczowa, J{a· 
zimiera Macedońska i Helena Antczak. 

MOSKWA (PAP) - Dnia t marca 
odbyło się w Teatrze Opery i Bale~u 
w Swierdłowsku okręgowe zebram_e 
przedwyborcze, na którym wyqło51l 
przemówienie kandydujący z tego o
kr~gu do Rady Najwy~szej ZSRR , 
przewodniczący Prezydium Rady Naj 
wvższe i ZSRR Mikołaj Szwern1k. 

Pzit::kując za wysunięcie _jego kan· 
dydatury, S1wernik podkresla_. ź~ o· 
cenia fakt tnn przede ws7.ystk1m, jako 
dowód 211,111.nnid d > ' l'>i!r"tii Lenina -
• talina, do 1e} nie1.aprzeCTalnego ~u: 
torytetu, zdobytego w bohatersk1e1 
walce o 1unruntowanie wlad'l:y robot· 
ników i chłopów. o wolność i. s1aę
ście mas poracujących, o :r.wyCłęstwo 
rncjalizmu w Związku Radzieckim. 

Wyjątkowo wielkie sukcesy - cią 
gnie dalej Szwernik - osiągnęła po 
wojnie nasza socjalistyczna gospodar 
ka rolna. Kołchozy i sowchozy zwięk 
szyły obszar zasiewów, ulepszyły u· 
prawę pól, podniosły poziom wypo· 
sażenia technicznego gospodarki rol
nej. \V roku 1949 ośrodki maszyno· 
we, kołchozy i sowchozy otrzymały 
3-4 razv wlęcef -traktorów, samocho
dów i maszyn rolniczych, aniżeli w 
roku 1!140. Całkowicie rozwiązany zr>
stał w Związku Radzieckim problem 
zboźowy. W roku 1949 zebrano 7.61!0 
milionów pudó"' zboża (około 122 mi 
lionów ton - przyp, red.). Rozwój go 
spodarki zbożowej umożliwił z kolei 
kołcl101om i sowchozom zajęcie się 
likwidacją zacofania w hodowli by
dła. W roku 1949 kołchozy w znacz· 
nym stopniu przekroczyły przetlwo· 
jcnny po7iom spo!ecznego pogłowia 
bydła oraz podniosły jego ąatunek. 
Kołchoźnicy i kołchoźnice, spP.cjali· 
ści go:;podarki rolnej z olbrzymim -za 
pałem walczą o wcielenie w życie 
stalinowskiego planu PTZMbra7..c:iia 
przyrodv. Do końca roku 1949 zasa
dzono ochronne pasy lefoe na po· 
wierzchni 590 tvs. ha, jeszc1e większe 
obs~ry zostan:\ zalesłone. \I/ qospo
rlarca rolnej z pnwodzenilo'm "tosuje 
iP, tr1w:-o·polnv ~ystem płodOzmianu, 

l;mduie się staw~· i rM:!!rw·uarr wo=l 
ne. W~tystko to s~warza dla kołcho
zó\v i. sowchozów pom:>'ślnf'! warunk i 
otrzymy\\·ania w:ysokich i odpornych 
~·rn warunki atmosferyr.zne -zbiorów, 
które zapewniają nlehywały rozkwit 
rolnictwa socjalistycmego. 

Narad wy Plan G podarczy 
na rok ł9D0 - I etap Planu Sześcioletniego 

- poważnym krokiem naprzód w budowie fundame~tó!' socj~lizmu w Polsce 
Donio..-le ucllwalq Radą !H1n1.1trow 

Potężny rozwój gospodarkS 
narodowej w ZSRR 

Przechodzac do omówienia suk~e
sów osiąqniętych w ciągu 4 lat, ktore 
upłvncły od poprzednich w7 boro.w 
do Rady Najwyżs1ej ZSRR, Szwern1k 
podkreśla olbrzymi rozwój w<izyi:tkich 
gałęzi radzieckiej gosporlarki ~arodo· 
wej u1yskany pod klerowniclwem 
parUi komunistycznej. 

Cieżkie następstwa wojny z!ikwi· 
dowa.ne zostały już w pierwszym · ro· 
ku 5-latki stalinowskiej. W latach na 
stępnych naród radzjecki osiąQ'.!ął 
wspaniałe sukcesv we wszy stkich 
dziedzinach budownictwa gospodar
czeqo i kulturalnego. 

iwiel<szony plan państwowy na 
rok 1949 wykonany został w 103 proc. 
wskutek czego globalna produkcja 
całego pr7emysłu radzieckiego wzro· 
sła w porównaniu z rokiem 1948 o 20 
proc., a w porównaniu z przedwojen
nvm 1940 rokiem - o 41 proc. W 
cżwartym kwartale roku ub~egłego 
produkcja walcówki, wydobyue wę· 
gla I ropy naftowej oraz produkcja 
w innych !fRł~zlach przemysłu, ma· 
jąca doniosłe znaczenie dla dalszego 
rozwoju kraju, przekroczyły poziom 
przewidziany w planie na. ostatni rok 
5-latki stalinowskiej. 

W roku 19ł9 wykonany iostał pań
stwowy plan zaopatrzenia gospodar
ki narodowej, dLiękJ czemu znacznie 
polepszyfo sit: zaopatrywanie wszyst
kich gałęzi gospodarki w surowiec, 
materiały, paliwo, prąd elektryczny 
spnet techniczny. 

W okresie powojennvm ogromne 
sukcesy odniosła nauka radziecka. 
'.l.'lho!ladla ona krat nowymi odkry
ciami i wynalazkami, które uosiadaią 
olbrzymie znaczenie dla podniesienia 
tecbniczno·pospodarcr.ego pozfomu sił . 
wytwórczych państwa. radzieckiego. 
W odróżniMiu od kraiów kapitali
<:tvr:znvch - nauka i ·technika w 
z,i•iazku Radzieckim słuźa interesom 
narodu, a nic >']ars tce kap italistńw , 
którzv wyl<orzystuią odkrycia i "\\"{· 
nalazki naukowe dla wzmożenia wy · 
zysk u. dla spotęgowania ucisku mas 
pracuiących. 

Niepr7erwany rozwój produlccjl 
przemysłowej i rolniczej w Związku 
Radzieckim - ciągnie dalej S7.wernik 
-- umożliwia rządowi ł partii stałe 
uodnoczenie dobrob-yltt materialnego 
i poi:lcmu kulturalnego narodu. Na
wiązując do ostatnie! znTżk.I cen oraz 
wskazując na kouyścł, jakie przvnie
sie ona ludności raclzlcckiej, Szwer· 
nik podkreśla, ie codzienna. troska 
pań\lWa radzieckiego o po<inlcsienlc 
poziomu materialneqo I kulturalnego 
robotników, chłopów ł inłetiq•mcjl 
jest prawem rozwoju społeezeństwa 
socjalistycmego. 

Geniusz Wielkiego Stalina 
przekształcił 

Z wiązek Radziecki 
w przodujący kraj świata 

Z Imieniem Stalina - mówi 
Szweroik - związane jest całe na
sze życie, budowa, umocnienie i roz 
·wól socjallstycmego pań'ltwa ra-

warszawa (PAP). Rada Mir..:l-1 
~trów na posied zeniu w dniu 3 
marca rb. powzięła uchwał!'; w 
sprawie Narodowe~o Planu Go- ! 
~pcdarc.zego na rok 1950. j 

Rada M:nistrów uchwaliła też 
m.ereg projektów us taw. k tóre 
wejdą pod obrady Se~mu U~ta
wodawc-z.ego RP, m. in. kodeks 
rodzinny, pn:episy ogólne pn.wa 
cywiluego, projekt ustawy o u. 
stro-ju adwoka.tury, o utworze. 
niu Urzędu Rezerw Państi.vo
wych i Centralnego Instytutu 
Ochrony Pracy. 

W celu zapev.rnienia k adr fa
chowców dla go-podarki u;:poie 
c,:nionej Rada :\Iinistrów posta
nowiła utworzyć 1lwie nowe 
wyższe szkoł:v ekonomiczne. je· 
dn_ą w Szczecinie, ~ drugą w .I;o 
dz!. Studen<'i oddziału szcz~m
skiego Akademii Haoolawej w 
Poznaniu oraz Łódzkiego WY· 
d1ialu Handlu WC"Wnętrznf'~O 
Szkoły Główne.i Planowania i 
Statystyki stają si~ studentami 
nowoutwon:ouyrh szkół wyż
szych. 
Uchwałą Rady ~'Iinistrów po

"·ołana będzie do :i:rcia nowa 
placówka natikowa - :\lorski 
Instytut Technic1..ny. 

Ra.da. :Ministrów powzl~ła da
lej uchwałę w sprawie obJt:cla 
górników, zatrudnionych . to1le Wykonaniu 5-letniego planu po,vo· 

fennego towarzyszył rozwót budow· 
nictwa przemysłowego t mieszkanto· 
wego. W ciągu 4 lat 5-Jatki powojen
ne! odremontowano, zbudowano I od
dano do uiytku 5.200 wielkich pań· 
stwowvch przedsiębiorstw przemysł~
wvch oraz ponad 72 miltony metr6w 
kwadratowych powierzchni mieszkal
nej, zbudowano i odremontowano 
2.300 tys. domów mieszkalnyth w 
miejscowościach wlejsklch. 

Przed Międzynarodowym Dniem Kobiet .. „„„„„„„SFZZ„„„.p~~d·;;~~I~ 
'kobiety całego świata 

Aby zaspokoić wszystkie nas:r.e po 
trzeby musimy jeszcze bardziej pod· 
nieść poziom produkcji przemysło· 
wej. Pod kierownictwem partil Leni
na - Stalina naród radziecki w krót-

Komunikat 

GENEWA (PAP). - Dzienniki pa 
ryskie donosz~ że Swiatowa Fede
racja Związków Zawodowych ':f oka 
zJl Międzynarodowego Dnia Kobiet 
przesłała do l\Uędzyn&rodoweJ De
mokratycznej Federacji Kobld de
peszę z bratnim pozdrowlenl~m dla 
WSl!ystklch kobiet świata. W depe
szy czytamy m. in.: 

Zawiadamiamy, te w dniu ł ,,Przes)iłając braterskie pm.dro· 
marca br. o godz. 18 w lokalu O· w ienia Międzynarodowej Demok!'a
środka Szkolenia Partyjnego przy tycznej Federacji Kobiet z okazji 
ul. Traugutta Nr 1 odbędzie się dnia 8 m arca, Swiatowa Federacja 

k tu Zwiąa-;k:&w Zawodowych pragnie 
konsultacja z ole~neg~ te1!1a . zwrócić uwagę v."SZystkicb pracują
grupy samok~zt~łcemowe3 Dzielni cych świata na doniosłą rolę odgry
i:y Rudl\ Pabianicka. waną przez Międzynarodową De-

Qśrodek Szkolenia Partvłnee:o I mok ratyczna Federacle Kobiet w 

I 

9wiato"vym Croncie obrońców po
koju. . 

Obch6d dnia 8 mal'ca przyczyni 
się do W-lJlllO'ienia udziału koblet 
we wszystkieh dziedzinach d'Zlalal
ności ruchu obrońców pokoJu. Sma 
towa Feperacja Związków Zawodo· 
wYch, wzywając wszystkie organi· 
za<.>je -zwiazkowe do udziału w ob· 
chodzie 8 marca.. zapewnia Mii:dzy
narodową Demokrat~·czną Federa
cję Kobiet o swej calkowit~j sol!· 
darności i przesyła. gorąee życzenia 
dla ł'l<'Szystldch demokratyC'Łnych I 
postępowych organi-iacjl na świecie, 
z,i~dnoczonych w ramach Mię<liyna
rodowej Demokr2tyer.neł F„ileracji 
Kobiet". 

• 

pod ziemią w górnlct"ie ' rud, 
kł'uszców i kopal11 glinki ognio
trwałej przywilejami pnyzna
n:nni górnikom w górnictwie 
węglowym. 

Pona dto Ra.da ;\Iinistrów usta 
ma. wzory, tryb wręczania i spo 
sób noszenia od".Lnak: ,.Przodow
nika Prac~·", „Zasłużonego Przo 
downika Pracy". „Rae.ionalizato 
ra Produkcji", •. Zasłużonego Ra 
cjonalizatora Produkcji", a. takie 
wzory dlplomów „Zasłużonego 
Przodownika Pra.cy" i "Zasłu· 
żonego Racjonalizatora Produl•· 
cji"„ 

N'a wniosek Naczelne.i Rady 
Odlrudowy Stolicy, Racla M ini
strów podjęła uch·wałę o wpro
wadzeniu w ob!ee: znaczka po'2 
towego o t\'3:ioki 3 zł. na o<lliu 
dowi: stolicy. 

ł> • * 
Wa=awa (PAP). Rada Jl..Iin istrów 

w dniu 3 marca br. powzięła uc.'w:a 
le w ·prawie.i:rarodoweo:;o Planu Go
$podarczogo na rok 1930. 

Uchwala. ta u!>iala 1>od~ta.wowe za. 
clania gospodarki narodowej w ro· 
Im 1950 t.f. w pier'"'SZl"Jll roku Szcś· 
riol<'tnit>go Planu rozwoju gospodar 
cxego i budowy podstaw sQC,jaJi-zmu 
w Polsce. 

Pia.n ll'n zostanie wkrótce wnle
sion · pod obrad~· Sejmu. 

Z końcem roku 1949 okre:!! odbn· 
dowy gospodarc7,ej Polski, zakre~lo
ny Trzyletnhu Planem odbudow~·. zo 
tal " ' 1.asadzle 7.akoi1etony. \V roku 

1949 produkda przem,ysłu wielkie· 
go i średniego osiągni:ła na 1 mien 
kańCQ. Polskl w porównaniu ze sta-
11em przedwoJenn~'lll '?ł6 PrO<'„ pro
clllkcja rolna na 1 mieszkańca wy· 
niosła 122 pr!><'. r>rodt•k<'ji przedwo
jennej, a dochód narodowy liczony 
na głowę Judno.~ci osiągnął 175 proc. 
poziomu prLedwo~nnego. 

Rok 19SO, Jako pierwszy r1Jk okre 
su, w którym zbudowane zo.rta.nll 
fundamenty socjali:mnu w Polsce, 
stawia. przed gospodarką narodowi\ 
zadania ro7.budowy, podnieslenla 
produkrJl pnemysłowe.J i rolnej, 
''t"lvłęltS?:enla wydajności pracy I ob
niienia kosztów wtasn;nh produkcji. 

Ogóln:v \\--zrost wartości produkcji 
pM'.emyslu socjalistyc1.nego V.'Yniesie 
'.?l,9 proc. Oznacza to, i·e wysokie 
tempo rozwoju przemY&iu Pl:'lskie3'o 
w okre5ie planu trzyletniego utrzy
mane bi:d:de w rolrn 1950. Szc:i:,_ól· 
nie silny wzrost (66,7 proc.) osiągnie 
drobny przemysł socjałistycmy, któ 
reir„ ror1vóJ uosiada. dnże maczenic 

dla raspokojenia potrzeb ludności w 
zakresie artykułów powszechnego n 
żytliu. 

Wydab y wzrost produkcji usta
lcny zosta ł w przemysłach : budowy 
maS7.yn cię7„kkh, motoryzacyjnym, 
bud owy okrętów, elektrotechni0z
!1}'1n. ma't(:r;ałów•"''l:mdo·wlanych. che 
micm~·1n, drzewnym, skórzanym, 
włókiennkzym oraz spożywczym. 

W roku 19fi0 produkcja ważniej
szych ar1ykułów w przemyyle socja 
listycznym prz:rjmując prod.tkcję w 
ro:rn 1949 cza 100 \vyn:esic: 

energia elektrrcznn 
węgiel kamienny 
surówka żelaza 
stal surowa 
wyroby w a!CO".'tane 
P.arowooy normaln oto-

rowe 
samochody ciężarowe 
tr aktory 
obrab iarki do metali 

108,4 proc. 
103.2 
ll0.7 
109,0 .• 
113,9 

122,8 
265,3 
143,3 „ 

we-
13M 
186,0 

i dw.e'\va :Jio.one 
dług wartości) 

budowa okrętów 
e1ektryc.zne maszyny wi-

" 

rujące 
odblomiki radiowe 
cegła 
kwas siarkowy 
tkaniny bawełniane 
tkaniny \o.rełn!ane 
tkaniny lniane 
tkaniny jedwabne 
ivyroby dziane 
obuwie skóI"Zane me-

chan iczne 
meble s tolarslcle 
cukier 
mydlo do pra nia 

150.'7 
169,4 
136,3 
121.2 
106,7 
106,7 
111,5 
124,3 
124,5 
I 

125.7 
131,6 
110.9 
126.2 

" 
" 
" 
„ 
" 
" „ 

" 
" 

W ~OLN'ICTWJE nastąp; w roku 
1950 clal::;7.y silny r ozwój Państwo
w)·ch GosPodarslw Rolnych oraz za 
pewniona zostan~e zwiększona po· 
moc Państwa dla mało i sredniorol-

nyclt cblopów. Państwo 11apewnł 
wszeehstronną t>omoc powstającym 
l!ptiłdzielnfom J>rodukcyjnym , a w 
~zczeg1ilności '1apcwnl odpowiednie 
za.opatrzenie ich w nowoc·zesne śro<l 
Iii pr<>dukcjL 

Lkzba Państwow~·clt O~rodków 
l\Iaszynowyrh wzre>Snie do 130 t,i. 
wyniesie o 100 ośrodków więcej niż 
w roku 1949. Stan parrl:u traktoro
wego (w przeliczeniu na trakt-1ry o 
mocy 15 KM:) wynie.'>ie 19,l tys. srl. 
i osbgnif' poziom o 41 proc. wyższy 
od stanu w r. 1949. Elektryfikacja o· 
be;imic 1>20 gromad wie,jskir,;h i I !O 
Pai1stwowych Gospndal'Stw Rolnych. 
Zaopatrzenie- w nawozy sztuc.me 
wzrośn!e (w nawozach wyrażonych 
w czy~tym składniku): o 10,6 proc. 
w nawozach azotowych, o 21 proc. w 
nawO'Zach fosforowych, o 4,8 proc. 
w nawozach potasowych i o 67,4 pro 
cent d la wapna nawozowego. 

(Dokończenie na str. 2-ej) 

Komunikat 
klubu poselskiego 

PZPR 

I Posiedzenie klubu posel

skiego PZPR odbędzie się w 
poniedziałek, dnia 6 marca 
1950 r. o godz. 9 rano w gma· 
chu KC PZPR (Aleja Stalina 
Nr 19). 
Obecność towarzyszy po

słów obowiązkowa. 

KLUB POSELSKI 
PZPR 

Plenum Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju 

Warszawa (PAP). Prezy
dium Polskłego Komitetu 
Obrońców Pokoju zwołuje na 
dzień 6 bm. Plenum Polskiego 
Komitetu Obrońców PokoJu. 

Na porządku dzienny111 znaj 

duje się m. in. sprawa przed
stawienia Sejmowi Ustawo
dawczemu R.P. ,,Apelu o po
kój do parlamentów świata" 
Swiatowego l(omitetu Obroń
ców Pokoju, informacje i omó 
wienle planu pracy· • 

I 



' 

Str. 2 Nr is 

Nd.rodowy Plan -Gospodarczy!~~~!~'\~!~~="~~~~ 
na rok t. 9SO I .etap Planu Szejcioletniego . rrzemów.~nie przedwvborca:e prz:ewodniczqc•10 

- poważnym krokiem naprzód w baidowie funda.mentów socjalizmu w Pols=e 
Rady Nafwyższ:ei ZSRR tow. M. Szwernika 

Donio.1łe uchwalą Radą ·ff ini.1tróu1 
'1>(\końc1f'nle te str. 1-eJ) 

iwlą7.ł'k Radzlecld, Chińska Repu 
blika ludowa I kraje demokrac11 lu-

1 dowcl ścisłe współpracula l wzajem
pracowników fizycznych korz1staJ1J· • W szczególności plan ten 116t.6.„ pind I nie 'obie pomagają w lmię pokotu, 
cych z wczasów wzrośnie o 42 proc. I stawowe zadania w nkre.,ie :07.\\0· bezpleczei\slwa l nlezależnośc~ naro· 

(Dokończenie· 2e str. l·ej} wszystkich działach gospodarki na ro 
Przewiduje się, że wzrost wart.o· aowej WZROST WYDAJNOśCI PRA 

•el produkcji rolnej w roku 1950 CY. Wzrost wydajności pracy robot 
pn.y· przeciętnych warunkach klłma ników produkc~rjnych w przemyśle 
tycznych wyniesie 41,4 proc:. w po- państwowym wynie~ć winien co naj
rownanlu z r. 1949, który był rokiem mr.iej 8,4 proc„ w uspolecznionyd1 
wysoJdcg~ urodzaju. · prze<lsiębiot"Stwl:'ch budowlanych oo 

Przewiduje się szczególnie silny r ajmniej 12.6 proc„ "' komunikacji 
Tnrost wartości µrorlukcji zo;1;ierzęcej .•olejowej normalnotorowej co naj
<ok. 10.$ proc). · mniej 5,'i proc., w P:i.ń~hvowych Go 

Dia Państwowych Gospodarstw Rol !-podar:.twach Rolnych co najmn:ej -
n~·ch plan ustala wzrost produkcji o 9,5 proc. . 
j'lrzeszło 25 proc, w tym, wzrMt J>ro Dzitki zwięksieniu produkcji. pod 
c!ukcji zwierzęcej o ok. 44 proc. niesieniu wydajności pra~y i obniże-

Wedh1g przewidywań planu cał- niu zużycia ml\teria~ów - dochód na 
kowite zbiory ważniej!!zych ziemio- rodowy - wzrośnie w porównaniu 
płodów - przy przeciętnych warun- z r. 1.949 o 15,2 proc. przy ezym 
kach klimatycznych - osiągną na- dO\~hód n11rodowy w.)tworzony w go· 
:;.t~>ujący poziom w ~tośunku do ro- ~podarce sor.jalistycznej wz.roJinie 
ku 1949, (który był rokiem dobrego jesuze slybcle.1. 
urodzaju. Wzrost dochodu narodowego oraz 
3 zboża razem .100,2 proc. dalsze zmiany w jego podziale po· 
v. tym pszenk. 110,9 zwolą na w:>.rO"t "'Pożycia ludnośd 
ziemniaki 105.4 ,, r•rncującej i na wzrost socjali;;tycr.nej 
buraki cukrowe 117,8 „ nkumulacji. 

Rozszerzony zostanie zakres opie . ju techniki " przemyśle, rou:r:ena dów. Zawarcie .r~dzlecko-ch.lnskle!Jo 
!t~ nad matką I dzieckiem. W ncze· zakres bilansów materiałowych, opie układu, o przyJazn1, sotuszu l wspol· 
gó1ności - wzrośnie o i7 Ol"OCI. lla· rając się DJ1 średnich progresywnych pracy wzajemnej i porozumień op~r
ba miejsc w żłobkach. normach oru poda}~ zadania plnn1>- tych na poszanowaniu suwerennoscl 

W r. 1950 nR!'itąpi znaczne zwięk- n e w przekrnju po~zczególnych "„. narodowej: jest historycznym wkła· 
szenie budownictwa mle!ó!?..kanlowego je" ództw. t..:m. w. dzieło umocnienia demo~racj.t. 
· k 't 1 h · · k · W Ż\JE.\.fY W STALINO\\;)KIEJ 
1 np1 a nyc rem~nto'" nue"~ · nn; Wykonani' zadań "· arodowego Pl11 EPOCE w ALKI o KOMUNJ7M, 
ramach go podarki U'>poleczmonei od G d 19·0 h....I · . -
d1tn~·c)t bodzie d uiytku w r. 19;;() nu .ospo arczeg-o na r. „ ~„zie gdy f!ont sociallzmu, ktoremu prze: 

63 _,. ; 0 · 01.nncTalo dalszy p~ważny krok na wodza Związek Radziecki stanowi 
"

1 tY'•· n.h. drodze budowania fundament-O"· so- nlez·wyctęioną siłę przedwstawła-
Wartość kapitalnych remontów do cjalhmu w J>ol<:cc. Realizacja planu lącą się obozowi k~pitallstycznemu. 

móYI· mieszkalnych ..-iro~nie o 33 będzie wymagała wzmożenia wy!iilku w lwiązkn Radzieckim z dnia na 
proc. ' porównaniu z rokiem 19!9. mn5 pracuj,cych, śmi:iłego 11Jawnia- dzieli wzrasta produkcja przemysło· 

Narodowy Plan Gospodarezy na nia rezerw istn.iejących w go'lpod1.u- wa l rolnkza, podnosi stę dobrobyt 
rok 1950 zn w i era :znacznie wi~ej ce narodowej i wzmotnienin kontroli I materialny narodu, zwiększa !lę zdol-
wskaźników niż p~an na r. 1949. wy\onania zadań planowych. . ność nabywcza ludności. 

Memorandum Ministerstwa Spraw Zagranicznych ZSRR 

o bala bezpodstawne pretensje g,~~.~.~~9.Y„~.~~„~.~I~~~~!~ 
,,·łók11iste (słoma) 120,0 „ Plan na rok 1950 ozna<'?.a poważny 
oleiste 149,0 " .postęp w· dziedzinie rozwoju OśWIA MOSKWA IPAP). AgencJa jny, jakoby władze radzieckie unie- lickich I nie zostały doty<'hczas wy-
Prze~d~w~ny st.an pagło~ia ży- TY, SZK<?LE'NIA ZAWODOWEGO TASS ogłosiła następujący komunJ możllwiały niektórym obl'Watelom pu~zczoue ze Stanów Zjcdnoczo-

~e:;to wyniesie: w porownamu i r.I KULTUin. OCHRONY ZDROWi.\ k t· amerykai1sklm powrót do USA . nycb. mimo kategoryc:r.nych :tl\dań 
19-19 w p-roc. I OPIEKI SPOŁECZNEJ. I a · Jeśli chodzi o osoby wspomniane ze strony rodziców. 
konie 106,3 proc. Na kursach za'\.'odowych oraz w 28 lutego wlcemlnister Spraw Za w memorandum ambasady i które O samowoli władz amerykań-
bydło 108,4 „ szkołach przysposobienia zawodowe- granicmych ZSRR Gromyko wre- zostały zarejestrowane przez Rmba- skich w stosunku do obywateli ra 
trzoda chlewna 112,7 "· go zostanie przeszkolonych o 27 proc. ,czyi charge ci•atfaires Stanów Zje- sadę USA )ako rzekomi obywatele dzieckich świadczy także fakt, te w 

W BUDOWNICTWIE nastąpi sil- osób wiecej niż w roku 1949 d h M: k . Stanów Zjednoczonych. to memo- roku 1!149 obyWatel radziet'kł p, B11ć 
ny rozwój działalności uspołec:mfo- Ilość ·absolwentów s-zkół 'zawodo-, noczonyc. w os wie . m~moran • t•andum Ministerstwa Spraw Zagra lto zo•t-11.ł w Stanach Zjednocżonych 
nyeh przedsiębiorstw budowlano-mon wych I stopnia wzrośnie o 28 proc., dum, zawierające odpovl'ledi na Pl- nicznych ZSRR zaznacza, te wobl"c arel!dowany i przetrzymany w wię 
tażowrch. Wartość produkcji tych a szkół za\\·odowyrh II stopnia - smo ambasadora GSA przy rządzie całl;owlt„go bnku dowodów co do iieniu przez "I mle5ięcy. Wbrew po 
przedsiębiorshv w.i:rośnic w porów- o H pro~. radzieckim .... Kirka ·- z dnia 14 ·am~rykiii„kier,-o obywatdstwa tych ~łanowieniom radziecko • amery-
naniu i r. 1949 o 71,7 proc. Nastapi Ogólna liczba ~bsolwc!ltów 3zkól 'd·. .1 •1919 . k osób. m!nłst('rstwo nie uwaia :r.a kniISkiego porozumienia z 1933 ro-

Realn m wskn:inlldem naszego ł'Ot· 
woju Jest oparcle oficjalneąo kursu 
rublc1 radzieckiego na bazie złota. 
gdy obecna baza dolarowa Jest ole· 
trwała wobec spadku siły nabywczej 
dolara amerykańskiego. 

Siła nP.bywc:r:a rubla stała &tę wył. 
sza od Jego oficjalnego kursu. Dlate• 
go tet tzi\d radziecki r.apnestal z 
dniem 1 marca określenta. kursu rubla 
w sto!unku do walut obcych na b1n:le 
dolara I oparł go na bardzłef trwałe) 
podstawie, 

Rubel raddeckl będzie naJbardzleJ 
mocną. I trwałą walutą nn świecie, po 
niewd Jest on r.abezplea.ony dalszym 
rozwojem gospodarki narodowe) 
ZSRR. 

Krajom kapilalistyt"ln-łm nieodwra 
calnie zagraża nlszczydelskl kryzys 
gospodarczy, wobec którego bezsilne 
okazały Ilię wszystkie środki podei· 
mowane przez imperialistów, aby u· 
niknąć kryzysu. 

Bezsilnym okuał się r6wnleź plan 
Marshalla obliczony na osłabienie 
kryzysu ekonomicznego. W krajach 
marshallowskich systematycznie spa· 
da stnpa życiowa klasv robotniczej, 
wzrasta bezrobocie, odbyWa się pro 
ces ab3olutnego i względnego zubo
żenia mas pracujących. W krajach 
kapHalistycznvch, jak wynika z nie 
kompletnych danych, Istnieje obec
nie ponad 40 milionów beuobotnrch 
1 pólbezrobotnych. 

Praqnąc osłabić niszczycielską $iłę 
dojrzewająceqo kryzysu imperialiści 
anglo.amerykańscy usiłują r0'2lpętać 
nową wojn<;: imperiaHstyczną przeciw 
ko Związkowi Radzieckiemu i krajom 
demokracji ludowej. 

Pokój całemu światu! 
wzN~t mechanizacji robót budowla- wyższych będzie w r. 19fi0 o 77 proc., paz zierm rn - 10 u _oraz na me mo7.lhn rmmatr~'Wanie t('j spnwy. ku. władze amerykańc;kic nawet nie 
1;rch i znaczne zwiększenie ilo~ci wyższa niż w r. 1919. morandum ambasady USA z l!J gru Oprócz tego, ponieważ memoran· zawladomil:v ambasady radzieckiej 
~przętu. ..s.to5tmek warto.~ci ~pr~-ttu Li~1..ł?a dzie:! w przedszkolach dnia 1949 r„ w których ambasada dum ambir".ady wsP,Omina, iż wś„ód w Waszyngtonie o aresztowaniu p., 
do wartosc1 P:z,;robu W)'Tl1cs1,e 6 wzr~!lnae o .17„> pro~·· . . I p•·osiła Ministcrshvo Spraw Zagra- wymienionych o~ób mor,ą ~ię także P.ui-ko. • 
woc;5•ni wobe!' ~·' proc. w r. 19-.9. Liczbą r.t>solwen~ow. szkol ogolno-

1 
n\cznvch ZSRR 0 ustalenie miejsca muidować obywatele radzieccy• - W zakończeniu memorandum Mi 

W KO)IUN IKACJT plan ustnla w k~ztałc~cyeh stopma licealnego w7.rll ; . . Ministerstwo Spraw za~ranicmych ni~thstwa Spraw Zagranicznych I 
· Związek Radziecki, który naro
dził się ze słowami „POKOJ CA
LEMU SWIATU" prowadii kon· 
sekwentną. leninowsko·slalinowskl\ 
politykę pokoju ze wszystkimi pań 
stwaml, polit,·kę demaskowania 
wszystkich podiegaczy wojennych. pt1równaniu z r. 1949 wzro;;t prz~wo- śnie o 37,5 ;>roc:. I poby.u w Związku Radzieckim i;ze. 7.SRR i1wrar.a uwa.gr ambasady, t.e ZSRR podkreśla. że ~·ladze aml"ry-

,(:VW t.owarowyćh kolejowych o 8.6 Kursy lik~;dacji anlilfabetri:mu I regu o~ób, b~dących - zdaniem am t?ecyzja w t1prtwl" ~h:nntelstwa n klłńskle pnetT~mują bezprawnie, 
r1·oc„ S<imochodowych (w komu!'lika· osią!,."Dą ilo~ć nO tys. LJ. I} 7'l pn.i<'-1 basadv - obywatelami amerykan- «Uiecklcgo danych O!>ióh należy wy· i pncmoeą d7.iMiątkl tysięcy ludzi 
rji pa1htwowe.i) -· o G:l.6 proc., r~~- więcc.i ni:t w ro;·u Hl49. N~ :-11rsuch skimi' 1 0 wydanie tvm osobom ze. l:\(lznh'! do kompf'tendł włarlz ra- ! radileckicb, - tzw. osób przesiedlo 
ctnych -. o 16,.( l)roc, pcłnomon;k1cn tych przeszkolonych zo'lt.arue 750 tys _ • clzicckich. nych - w amerykańskich strefach 
- o 18.~ proc. osób tj. o !>3 J)l'CX'. wireej niż w ro-1 zwol~nla na w:)'Jazd z ZSRR. Memorandum 1\linisterstwa Spraw I okupacyjnych Niemiec i Anstrii, a 

W ruchu osobowym zapewnione zo ku 1949. · "Memorandum Ministerstwa Spraw Zagranicznych ZSRR zwraca uwa- jednocześnie ośmiełaJit słę mó111ić o 
~tanie przewiezienie kolejami o 10,3 ł.ęczny nakład hiążek i brO"!zllr Zagranicznych ZSRR stwierd1.a, te g~ rządu U~A na. liczne wypatlkł sa !rzekomych przeszkod11.ch, ezynio
pro~:· za.a samoc.hodam! (w komu:ii- "':zr.oinie o 16 proc., n nakt:id dzien- komveteutne władze radzieckie u- mowo li władz amf't'Ykańskich w "to 

1 
nych pnez w~adze radzieckie, je!!ll 

J<ac;1 pa11stWOWeJ) - 'i'i,3 proc. w1~- nikow o 18 f)roc. sunku do ob:11.rwa.ieli r dzlecklch. diod:d o wnazd ze Związku Ra-
. 'b „ 1949 R • · ad' f · „ k stalUy, li wiipoinniane pn:ez amba- i d i 

C.CJ o~o niz w r. . ozwoJ r 10 omzacJ1 · zape~ ni o- . . Tak np. włndze ameryknńskic pr7.e dz!cckiego kilku os6h, pos a a„ą-
\\" L,~CZNO~Cl nastąpi dabize po rz~·:ota!lie 7. sieci radiofonicznej abo- s:id~ ame~~kanską o~oby zua.1d11ją trzymują w Stanach Zj-:;dnocmnych c:vc:_h ja.koby obywatelstw? amery

lr:pszenię uslus,:- poczLowo-telekomoni TlPntów \\ liczhit> o o!.. 20 proc. więk się, z nfolt<'WYmł wy1ątkami. na te- , tro.le nieletnich d-iieci obywatela ra kanskle, a w neczywf~tosr:t będą
~al';,.·jnych. ncj niż. w r. 1949. Liczba :r.rad!ofo- ryil'lrium ZSRR, lecz sa albo obywa ldziccklego Czolokiana: - 12-letnie- cy.eh obywatelami r!ldz1eclm11J lub 
' Sieć !!ta liczna H.-\~D.LU PA:-- niz.owanych wsi "zro"nie o 24 proc. tetanii ZSRR, albo też obywatela.ml go Georg,fra, 10-:leto.i<>go .A}b;ei·$.a i I tez oby_wl}.tela.mi ~anstw trzecich. 

StWOWJ'.;(}Q,J SJ>9J..DZIEI. ZEr..O. ,W d.7.~"P-5\ł!P..h.».k!c,zRkt~-a zamknię- . . , , fi-letnią Alicję, któr.e w. cł_l)lll,li wy- \Vym1e11;1one WYzej fak~r. -stwier 
'' ZROś!\'JE w <•równaniu t . J9-t9 il.!Jt9 ;lie~.P.a ló7.ę~_,.-Jf7.z>l.4ilnr~h nro- pan~tw , trzc~jch. ~V ft~h nat?mlą~t jazti G?io!okia,.'1ą ze stai;cł,v, ?;.!'dno 

1 
d7a . lJl~moran~nJ:Jl 1\f1ms~rstwa 

o 17 pi'llil:. i osiągnle. pooail .ll.OllQ ~nie o 7 Jll'Oc. w p.o_rąwn.nni11 '/. r.l!H9, wypadkach, w ktor:ycb ustalono, ze czonych do Ormiań~kięJ • SocJa!i- ISpra.w Zagraniczn:vch ZSRR -
µunktów <>przetlaży. Jed'noc1{'!<nie a ". sanatoriach przeci\\·~ruźli1•zych dane osoby posiadają obywatelstwa st:'o·cznej Republiki Radzieckiej w lświadcz_ą o tym. że wspom11iane 
znaeznie wzro~ną obroty na jeden - o 26 proc. 11-s'"padzi'e 194"i roku _ znajdowały_ nretens.Je am.basady USA po:r:bawio 

k d · Il • • • dk • d • ..J. • amerykańskie, prośba ambasady a ~ .,. 
run f. ~prz<- azy. osc osro Oli' z row1a wT.r.,,,me się w prr,ftułkach organizacji kato- ne są wszelkich podstaw. 

W w~'\liku postępu techniczneg"· o 12 proc„ w tym na wsi o 15,2 proc. merykańskiej o wyda.nie zeiwolenla 

W<pulzawodnictwa i ruchu racjona- korz, stanie z. \\'Czasów pracującym i soby te wyjechały już ze Związku w wa lee o życie greckich demokratów 

Staltnowska polityka pokoju 1 
bezpleo:eństwa narod6w i:dobywa 
socjallzmowl sympatię m.11 ptaru• 
ją.cvch wszystkich kraJ6w kapitall• 
styC'mych, albowiem polltyka ta. 
jest zgodna i naJiywotnielszymi In 
teresami całej postępowej lud·.i:ko· 
śct. 
WAI.KA O POKOJ I WSPOLPRA· 

CĘ MIF,.DZY NARODAMJ UWIE~
CZONA ZOSTANIE PEŁNYM SUK• 
CESEM, GDYŻ TEMU POSTĘPOWE• 
MU RUCHOWI PRZEWODZI ZWll\· 
ZEK SOCJALISTYCZNYCH REPU• 
RLIK RADZIECKICH Z WIELKIM 
ST ALIN EM NA CZm.E. 

Przemówienie , prze~odniąącęgo 
Prezydium Rady Najwyższej ZSRR 
S:r:wernika przerywane było częstymi, 
burzliwymi oklaskamt 

t.lepszeń o. rganizaryjnych, ro11:woju I Ro:r.;wój akcji wcz:iso,.,.ej zapewni na wyjazd została uwzględniona i o 

liiator:ikiego ornz podnie:;ienia kwa- ich rodzinom - w licr.bie o ok. 29 Rarl:de<"kiego do Stanów Zjednoozo~ 
l':fikacji p1·acowników nast..1pi we pr<>I". większej nii w r. 1949 - Ii.eT.ba n:vch. Memorandum przytaC"Z& sze-

Łódź święci 55-lecie 
reg nazwisk takich osób. 

Jeśli chodzi o osoby, wymienione 
w piśmie ambasador.a Kirka i w me 
morandum ambasady USA, które 
ambasada uważa za obywateli ame 
rykui1skich. - to "·edług danych 
11osia.danych przez kompetentne 

lnterwenc ~a UJ ONZ_. 
pracy artystycznej Korola Adwentowicza 
Uro~zystości jubileuszowe w Państwowym Teatrze Powszechnym 1 ~~~::;:a~::!:f

1;~ńs~~ sir~!~t:h.~1~~ 
Uroczystości jubilemzu 55-letniej I mmdał Karol Adwentow!cz c,puśclć 1 osob. Jest. obywatelami radde~k1~l: 

prhcy scenicznej Karola Adwcntv- zorganiz.ow11ną przez s!ebi-. Mdlką l ~ie 110~1ada 7.adneJ przynalezno„c1 
wicza wstały, jak wiadomo. z:i:nau- p1acówkę teatralną. Opuścił L:'.dt, panstwoweJ, a .Jedna o~ob:" posiada 
gut'owane w!elkim obc:tor:lem w dn. lecz n:e opuścił go nigdy sentyni.ent obywatelstwo amerykans~e .1 ~via: 
28 lutego ·'w Pafatw. Teatrze Poi- do robotniczej Lo<b:!. t kie'!.~ _ po (lze rad:&il'.ekie gotowe są_uilziclk teJ 
~kLm w W"1rszawie. Był to obchód w:w;woleniu Polski, powstala m"?U tJso_!>le i:e1wole11ła n.a W)'Jazd. 
w skali ogóit~okrajowej. ile 7..e dzia- wość objęcia tutaj kierownictwa Spof,r~ w~pomman_ych 13 obywa 
łalno.5ć z.nakomitego artysty zw ';~:r:a tcat:r.1 - za~łużony artysta, odzna- tell rad;:1et>k1ch, uwaz:mych be:zpod 
na była z niejedn!l s~cną Pol~H:ll, r. c;r;ony prze7. nasze Pa{istwo Ludo·„.e fitawnif: pr1f':z amba~tlę USA za 
teatrem n!e jednego. lecz v.-s:;;yst- Złotym Krzyżem Zasługi I orderem obywatel.i amen·kansklch. władze 
kich więk~z;•ch ofro<l!<ów kultural- „Sztandar Pracy" T klasy, Bfanął z radzieckie gotowe są wydać t:ezwo-

, llych Polski. radośctą j :z. młodzieńb.ym mimo lenia na wyjazd i ZSRR do Stanów 
swych siedemdr.eslęciu kilku lat - Zjednocionych .t O!'.obom. których 

. Dbchód wars'7..awsk1 był świętem zapałem nn czele Pa1\stw. TeatrsJ rodziny mlesz11.ają dale w Stanach 
c:a.łeJ Polski, dzisiejsze uroczyst·)ści P<>wszechM&'t>. Zjednoczonych. 
j.ubileuszowe w Państw. Teatrze Jako dyrektor tej placówki, 'jalrn Fakty oowyt.sze wykazują całko 
Powszechnym są świętem robotni- „łódzki" j~zcw 'J. p.rzedwojenn„go wit11 bezpodstawnofć twierdzeń, za 
c7.ej Lod~!. Z którą nie od duś łączą okresu - człowiek teatru - Karo.J wartych w memorandum ambasa
Karo1a Adwento'"icza serd.ecwe l i Adwento~.ez, wielki aktor. Jedna t 

1relegatów Związku Radzieckiego, Polski i Czechosłowacji 
Nowy Jork (PAP).' Stały przedsta- dowala odroc:zenle egzekuc!L W7)' we od kwietnia 1948 roku, która 

wlclel ZSRR. w ONZ )fallk ~kll"1·0- wa on "ięc generaineco sekt'etarn w 1947 roku była tłumaczką przy 
wał cJnia 2 ma.rea do generalnego ~e 0::-lZ. by zabt'ał gł05 w obronie ska.- tzw. komi5ji bałkańskiej ONZ, oraz; 
kretana OlliZ Trygve Me telegrant zany<-h na śmittó crecklch działa- na sprawę byłego dowódcy armii 
w sprawie. tl"rroru 1t01it:rcroego w czy r.włązk<mryoh. • Elas - gen. Sarafisa - który więzio 
Grt>cji, Analogicznej treśd telegt'am p:-ze ny jest bez sądu od września 19•lą 

Przed.stawicie!. ZSRR st'.vierdza. że słany został przez. delegata ZSRR do roku i którego zmusza się do cłęż
~ak wynika i V'.riadomości z Londy- przewodniczacego IV sesji. ~:\cr3l- kJej pracy fizycznej, choć liczy or:. 
nu, opublikowan.y w Atenach wy- ne!to Zgromadzenia Rom·i~o. l już 60 Jat. 
rok $ądu najwyższego odrzuca defi- NOWY JORK (PAP~. - Sekreta Houdf'k apeluje do Trygve Lie 
nityvmie apelację I zatwierdiza wy- Iiat ONZ podał do ~1adomośc!, że 1 o przedsięwzięcie natychmiastowych 
rok śm:erd w ~to.;unku do greck'ch delegat Czechos!owac)l do ONZ Ho krok6w w obronie prześladowanycll 
demokra ycz.nych dz.lałac:z:y ruchu udek I p. o. delegata Polski Bora· obywatell greckleh. w myśl posta
eawodowego Ambatelosa. Galatisa, tyńskl skierowali do sekretarza ge nowk.ń IV sesji Zgromadzenia ONZ. 
D iakruslsa, Timoianakl~a. Koliara- neralnego ONZ Trygvc Lte pisma „Jesteśmy głP,boko przelmuanl -
kisa, Kacalisa, Bekanósa 1 Rclpsi- ~ prośbą o wystąpienie w obronie pisze delegat Czechosłowacji - ie 
sa. 8 przywódców greckich związków odpowiednie kroki. przedsięwzięte 

Grod fm natychmiastowe strace- 'lawodov.'Ych. ~kazanych na śmierć przez ONZ, przyczynią si~ do nregu 
nie, podobnie Jak stratt-nl już 7.«>ta- przez sądy ateńskie. lowania problemu greckiego, znajdu 
li Inni gre«y p~ódey rucb•t U• Pismo delegata . Czechosłowacji jącego się od tak dawna na porząd-
wodo~o. z\1.Taca uwagi;: Eekt'etaria~u ONZ ku dziennym ONZ". 

.Malik J>r!Zypomina, ~ przed 16-tu "!1 !~rawę Heleny_ Zagłanak!, \l\>ię- Plsmo delegata Polski do T gve 
m:es!ą~am1 intel"'Q.·enc1a ONZ !'.p•Jwo z10ni'J przez greckie wladze rządo· Lie st\\!ierdza: ry 

trwałe więzy. Ws.pominaJ śmy już najpit:kniejszyi!h postaci na naszych 
prn:ecież o tym w jednym z niedaw- ~cenach. śwlęci dziś, w jubileus.:w- of • k I I 
~e t:~;k~ii,~~~~~je~i:.:~1~ ~~~j ~ej ~:arof~!.~~~~:~ "~.szt~ en S y W a p r Ze CI W .spe U a n Om 
na, w r. 1928, znakomity artysta „Niemcy", 55-lecie swej pracy arty 

„Dzięki interwencji Organizacji 
Narodów Zjednoczonych w 1948 ro 
ku, wykonanie wyroku na grecktch 
działaczach związkowych, skaza
nych na śmierć, zostało zawieszone. 
Obecnie otrzymałem depeszę, te a· 
pelacja tych działaczy związko· 
wych została ostatecznie odrzucona 
Wyroki śmierci przeciwko Ambate 
losowi, Galatisowi, Driakrustsowi. 
Timoianaklsowi, Koliarakisowi, Ka 
canisowi, Bakalasowl i Bratesisowi 
zostały zatwierdzone. Mają oni być 
straceni w najbli~szych dniach, tak 
jak straceni został.i w Grecji liczni 
inni działacze związkowi". 

pn.ybył do naszego miasta. aby pro stycznej, której niemała część jest b• I ł k "' d • J • b 
wadzić tu teatr 0 repertuarze posti: związana z historią robotnlc~.el :t.o- O Ję a ca y raJ - przy U Zia e mas pracu,ącyc 
powY:n, repertuarze ina owe czasy dzi. Nic dzJwnego, że wraz. lit jub:- I 
- re-Nolucyjnym. latem. obchodzą <lziś te roczrucę t.ze Watmawa (PAP). Akcja anłyspe· kiego obrad<>Wal w Krakowie aktvw ologfoznego prac(YWJlłków. Zdarza 

w v,-yniku zorgan!zowan"j VJ6w- rokie rzesze pracujace nasr.ego :n!a· 1 kulM:Yi.łna zatacza "' całym kra.tu co handlowy z calego wojewód:z.twa. ·w się bowiem, że kierując się dąże-
c.ta$ nagonki endecko _ sanacyjnej, sta · rH azers-ze kręgi. \le ·wszystkich dyskusji zabrało głos ,ponad 20 osób. niem do uzyskania premii za wyso-
-----------------·-...... -----· · miastach wc-~w6~l7klch odbyly się M. In. robotnik ob. Zając :iape\.'l.nlł, ki obrót, ekspedienci nie zważają na 

Z N ' d b I nar&d'I" a..ktvwu handlowego z udzla ie robotnicy krakowscy, kt6.n;y po- to, kto kupuje towar i tym samym p WDrz r 1 z o y y łem -.pr.zN13tawiclell klerownl<-twa trafili w„Iczy(o z Ukrl1ym wrogiem, umożiiwiają wykupywanie towaru 
• ::uln. Handlu We-wn~tr :ne:g:o. Na na dywersantem l sabotażystą - obec· przez s;pekulantów lub Ich agentów. 

~ d p h d • w ół d • p radach tych aktTWLki handłu u~po- nie wt>mlą CJ:ynny udzll\l w zwalc?:I\ Mieszkania niektórych osób podej 
~ztan ar. rzec Q m sp ZQWQ rnctwo racy łe<"l.nioncgo zMl!°klarn·;ałl Jalt naj- niu spekulantów I w oczyszczeniu .rzanych o spekulacyjne skupowanie 

dalej Jdącą wspolprlU ~· prar11Wników handlu uspofocwlouego. Inni mów· i gromadzenie ma1:erialów tekstyl
handlu u.społecrniar: ~o w zwalC?.a.- <'Y wskazywali na konieez.nośt'I: 7.asila nych w Pmmanlu poddane zostały 
niu speknladi, WY~•ł(JmJąc Jednocie nla nowyc-h ka<lr handlowyd1 zdro- k<>ntroli, w kt6rej wzlt:ll u<hial ro
śn.!e :& apelem o dalsze rozszen-en!e WYm elementem ze środo''l'isk robot botnicy poma1iskleh zakładów pra-
szkolenta kadr handlowych. by w nlcz~·cll I chłopskich.. _ ey. 
ten sposób zastąpić elementy kaplta Kontrola wykrywa w Krakowie 
Jlc;tyeme, pl"ZfnikaJ<łCe w pos-u:ze· codziennie nowe sa;ajkt spekulan.: 
g6hlycb wypadkach do a.pa.ratu · dy- tów oraz wypadki nadużyć w skle

* • * 
W wyniku pierws-z.ej kontroli na 

terenie Gdańska !konfiskowano ok. 

W zako1iczenlu delegat Polski ape 
luje do Trygve Lie o przedsięwzię 
cie natychmiastowych kroków w ce 
lu uratowania życia greckim dzia
łaczom związkowym. 

Nowy sukces górników polskich 

W IV kwartale ub. roku ły 92,2 proc. primy, w IV 
pierwsze miejsce uzyskały we k•rtale wykonanie pl.:mów 
współzawodnictwie międzyza· wzrosło do 119,6 proc. a ilośf 
kładowym. Państwowe Zakłady pierwszego gatunku do 96,5 
lVyrobów Drze,vnych Przemy proc. Natomiast PZPJG Nr l, 
słu Włókieąniczego Nr 1, zdo- które zajęły I .miejsce w III 
bywając tym samym Sztandar kwartale, obecnie ulokowały 
Pnechodni Wspóhawodn"ctwa się dopiero na piątym. Wpły· 

strybuc:rJnego, często w cela-0h spe- pach spółdz;ielceych. 
kulaeyJnycb. Zdaniem wielu d:·skutant-Ow, po· 

Pracy . ufundowany przez od· nęła na to ilość braków oraz Kolejne ude~t>.nia Koml8ji Spe-
dzfał IV ZWlązków Zawodo· większy, n1ż upnednio procent cja.JneJ, d~ałaJll«>J łącznie z czynni-

' b T ś . tn ikl nieobecności. klem spolacznym ujawniają ep-eku· 

de.rwanie r6wnowagl na rtnku spo
wodowane było naporem ze siron7 
elementów apekulacyJ:nych. w pew· 
uym &topniu przyczyniła sic: do tego 
1 ówniei nledostl\.tl'.{)Zlla. t'%Ujno!Sć a

300 m. wełhy wysokogatunkowej, KATOWICE (PAP). - W lutym 
430 m . !lanell, 230 m. białego płótna, br. polski przemysł węglowy notuje 
około 300 m. koszulówki 1 wiele in- Ilowaźny sukces produkcyjny w po 
nych posz.uklwanych na rynku t<>wa staci znacznego przekroczenia mie
rów na sumę ponad 6 mil. złotych. sięcznego planll wydobycia. W oma 

wyc • e wie e wyn za· lant6w 1 róinorodne metody tcb 
wdzięcza załoga :i:akładów zna Uroczyste wręczenie Sztan- działalności. w wielu W3"Padkach u 
cznemu wzrostowi Ilości i jn· daru zwycię~kiej załodze odbę trzymani spekulanci skierawa.nl zo-

. : kości prod~cji. Podczas, gdy dzie się w dniu 4 bm. o godz. stall d1> obozów pracy lub przekaza-
w . JD kwartale zakłady wyko· 19 w 1ali Domu Zołnierza pny ni władzom sądo-w:rm. 
nały plan w 102,8 proc. 1 ntia• ul Daszy6skiego 34. Pod pn:ewodn.ictw~m wicemin!· 

~-----------------------------'tra Handlu Wewnm.meao Zawadz 

paratu handlowego. 
* • * 

Na naradzie w Poznani.u ekspe-
dientka PDT ob .. Kacz:i:narkowa .m6 
wiła o potrzebte :postawienia na od· 
J>Owled.nim oa:damia akoilenia ide• „ 

* • * wianym okretle plan został wykona 
Delegatura Komisji Specjalnej we ny w lOtl,6 proc. przy czym przekro 

Wrocławiu zatrzymała spekulantów, czenie pJaou uzyskały wszystkie 
którrzy w sklepach tekstylnych PSS, zjednoczenia przemysłu węglowe
:MHD i PDT wykupywali tekstylia i go. Najwyjszl\ nadwyżkę w stosun
spr.z.edawal,i na targov.iskach. ku do produkcji planowaneJ osią
Wszystkich spekuh.ntów skieivw."'tno gnęU g6rnicy bytomskiei;o ~edno· 
do obw;u prac:.r, . czenia. nkonuJ&c .1>lan w: 108 p_roe. 

\ 



Nr 63 
- . 

KIEROWNICTWO PARTYJNE-
czg „DRUGA DYREKCJA"? 

~rtykuł tow. Ryszarda Cwiertniaka pod powyższym tytu
łem, w ostatnim 2 numerze „Życia Partii", porusza problem 
tz~. „duh~owania dyr~kcji" prz<'z organizację partyjną - zja
wisko, ktore występuJe w niektórych naszych zakładach pra
cy. 

chowawcą po\\:ierzonych jego pie 
czy pracowników. I dobry dyre· 
ktor - towarzysz jest nim nie
wątpliwie. Kierować produkcją w 
socjalistycznym przedsi~biorstwie 
znaczy również mobilizować wolą 
i świadomość robotników do pra
cy dla wspólnego ,dobra. Bez tego 
politycznego czynnika w działal
ności dyrekcji, produkcyjne pla
ny fabryczne mogą być narażone 
na szwank. Ale z tytułu swojej 
funkcji, dyrektor ma prawo do 
oddziaływania na ludzi również i 
środkami dyscyplinarnymi przy 
pomocy zarządzeń i okólników. 

Partia dąży do tego, aby rober 
tnik, jako prawovdty gospodarz, 
czuł nie tylko swoje prawo, lecz i 
swój obowiązek bić się o plany, 
bić się o wydajność i jakość pro
dukcji, krytykować i naprawiać 
co złe, podnosić i ulepszać meto· 

Spadkobierca 
Fas:;ystom u.Zoskim - jah tdad1>mo - bardzo dobrze si.ę dzieje 

opiehtńczymi skrzydłami rządu de Gasper~'ego, Sied:ią .!lobie, jak u Pall 
Boga za piecem, nie sq prze::. nihogo niepokojeni, ani pociągani do odp 
tdedzialności, - wprost pr:;eciw11 ie, orgooi:;ujq, partie polityczne i bojówk O takim zakładzie i t~kim komi 

tecie zakładowym (PZPB Nr 2 w 
Łodzi) opowiada autor. Sekretarz 
komitetu - tow. Grzesiak, był 
głuchy na wszelkie skargi i narz;e 
kania robotników, uporczyw'ie u
chylał je, twierdząc, że są „bez
podstawne". Krytyka i samokry
tyka w organizacji formalnie i
stniała, ale nosiła ogólnikowy 
charakter i do niczego nie obo
wiązywała. 

„Mieliśmy praktyczny przy
kład takiej „samokrytyki" -
czytamy w artykule - ze stro
ny tow. Skrzydlewskiego, z od
działu ruchu: „musimy więc, to 
warzysze, otoczyć opieką ZMP„. 
rozszerzyć szkolenie partyjne ..• 
zaostrzyć czujność rewolucyj
ną .•• " itd. Co jednak dała ta ty
powo socjaldemokratyczna „sa· 

. mokrytyka"? 

Niewłaściwy styl pracy 
Jasna rzecz, że tego rodzaju sa

mokrytyka nic nie daje. Samokry 
tyka, pozbawiona faktów, analizy 
i konkretnych wniosków - nie 
jest samokrytyką. Jest pozo
zorem samokrytyki, wyjałowio
nym z jej ducha i treści, 
jest przekształceniem samo
krytyki w czczą deklarację, 
byleby formalności stało się Zd

dość. Partia nie znosi tego rodza • 
ju stylu pracy. Jeśli Partia pod
nosi krytykę i samokrytykę do 
roli decydującej dźwigni w swo
im życiu, to czyni tak dlatego, że 
tego wymaga jej rozwój wewn~
trzny i realizacja zadań, o które 
Partia walczy. Nie można budo
wać socjalizmu bez najwyższej 
aktywizacji mas robotniczych, 
bez rozwijania w nich świadomo
ści, że są gospodarzami kraju, bez 
roz'-'rijania w nich poczucia, że są 
odpowiedzialne za plan, za pro
dukcję i życie kraju. A rqzwija-

„ nie tych wartości w klasie robot
. niczej jest mo~liwe tylko w atmo 

s!erze nieskrępowanego głosu' m:as 
· - w atmosferze krytyki i samo

krytyki. 

Zdrowa krytyka 
i samokryfyka 

Wniosek stąd jest jasny: ele
mentarnym warunkiem dla istnie 
nia w Partii zdrowej krytyki j 
samokrytyki jest przede wszyst
kim ścisły związek kierownictwa I 
partyjnego z masą członkowską i 
z masą bezpartyjnych robotników 
w fabryce. 

Tego właśnie powiązania brakło 
w pracy komitetu zakładowego 
PZPB Nr 2 w Łodzi. I stąd jego 
głębokie niedomagania. Posłuchaj 
my, co pisze o tym autor, cytując 
wypowiedź jednego z aktywistów, 
tow. Sobczaka: 

„Sekretariat komitetu partyj• 
nego - mówi tow. Sobczak -
przypomina raczej biuro plano· 
\Vania i projektów, niż lok31 
partyjnego kierownictwa. Że 
badamy projekty i raporty pro 
dukcyjne - to oczywiście bar
dzo dobrze. Ale źle jest, że poza 
papierami i kolumnami cyfr 
nie widzimy żywych ludzi, ani 
załogi, ani nawet partyjnej or
ganizacji .•• " I dalej: „tow. Grze
siak od Tana do~nocy odbywa 
konferencje z dyrektorami, akty 
wiści zaś komitetu partyjnego 
wykonują jedynie wąskie pole
cenia sekretarza komitetu ł 
przypominają często raczej pra 
cownik6w administracji lub do 
zoru niż działaczy partyjnych". 
I autor konkluduje: 

„Czy w takiej sytuacji można 
się dziwie, że choc kierowni
ctwo partyjne, jak twierdzi, ży 
je ,, wyłącznie" sprawami pro
dukcji, to np. sprawo braków 
na tkalni idzie tak opornie? 

O czym zapomniano? 
O czym zapomniało więc kiero 

\•mictwo partyjne PZPB Nr 2 w 
Łodzi i jego sekretarz? 

„Zapomniano o pracy z ludi· 
mi, o codziennej politycznej pra 
cy z tysięczną masą członków 
Partii. Egzekutywa komitetu za 
kładowego nie· dostrzegła, że 
bez uruchomienia tej masy, bez 
wciągnięcia jej w wir proble
mów ogromn·ego organizmu fa
brycznego, bez stałej troski o 
systematyczne podnoszenie jej 
kwalifikacji politycmycb, jej 
awiadomości partyjnej, wy5iłki 

kierownictwa partyjnego, skie
rowane na sprawy produkcji, 
na. sprawy walki o plan i ja
kość, stają ~ię w znacznej mie
rze bezprzedmiotowe". 
Autor artykułu próbuje dotrzeć 

do samego jądra ujawnionych nie 
domagań. Jaka jest zasadnicza po 
zycja wyjściowa kierownictwa 
partyjnego PZPB Nr 2 - zapy
tuje autor - która spowodowała 
jego oderwanie się od całej orga· 
nizacji i jego zły styl pracy? 

„Jest to pozycja administra
cyjna, a nie polityczna. Kiero
nictwo partyjne „bawełnianej 
dwójki" próbowało stać się 
,.lepszą dyrekcją", sekretarz zaś 
„lepszym dyrektorem". Życie 
wskazuje, że nic z takiej pozy
cji nie wychodzi. Sprawy pro
dukcji, planu, jakości? Tak. To 
są spra\vy w zakładzie pracy 
najważniejsze, węzłowe. Właś· 
nie dlatego... kierownictwo pat' 
tyjne pracować musi innymi od 
dyrekrji metodami... Są to me
tody stałego, politycznego od
działywania na członków Partii, 
a przez nich na bezpartyjną 
resztę załogi". 
~utor stawia więc słuszną tezę: 

naJgłębszą przyczyną szkodliwe
go dublowania dyrekcji przez kie 
rownictwo organizacji partyjnej 
jest niesłuszna pozycja wyjścio
wa: to, że zamiast kierować się 
w pracy metodą politycznego od
działywania na członków Partii 
i bezpartyjnych, komitet kiero
wał się w pracy metodą admini
stracyjnego oddziaływania. 

Administracyjna a parąijoa 
metoda oddziaływania 

na robotników 
Czy jest rozmca między adml

nistracyjną a partyjną metodą 
oddziaływania na robotników? 
Jest - i nie 'mała. Wprawdzie, 
nasz dyrektor, dyrektor socjali
stycznej fabryki, musi być nie 
tytko adfuinistratorern, lecz i wy-

Inne są meto<ly oddziaływania 
Partii. Są to metody polityczno
wychowawcze. Partia ma w swo
im ręku jedyną potężną broń: jest 
nią przekonywanie mas o słusz
ności sprawy, o którą walczy. Re
alizując produkcyjne i inne za
dania, Partia apeluje do świado
mości robotnika, do jego nieprzy 
muszonej woli i jego poczucia dy 
scypliny. Partia dąży do tego, 
aby robotnik spełniał swoje obo
wiązki nie bezwolnie, ~ie ślepo. 
lecz z najgłqbszego poczucia, że 
fabryka jest wspólnym dobrem 
- jego i całej klasy robotniczej. 

dy i warunki pracy. 
Partia dąży do tego, aby to, co 

jest nieraz treścią administracyj
nego zarządzenia. wypływało z 
bezpośredniej i świadomej troski 
robotnika o rozwój fabryki, aby 
robotnik rozumiał słuszność tego 
zarzadzenia. · 

:l\l~tody Partii, to są metody 
podnoszenia człowieka pracy -
poprzez jego wychowanie - do 
roli świadomei;n bojo-ęrnika, 
kształtującego życie swego kraja. 

Pamiętać o tym, stosować 
partyjne metody i nie mieszać 
ich z metodami administracyj
nego oddziaływania, to jest sku • 
teczny środek przeciwko oder
waniu się kierownictwa partyj 
nego od podstawowej masy ro
botniczej, przeciwko biurokra
tyzmowi i komenderowaniu. To 
jest skutecmy środek przeciw
ko tzw. „dublowaniu dyrekcji". 

•11·dajq u:łasne czasopis11ta iul. itJ>. 

Z tej wysoce pomyflnej Twniu11ktury posUJ:ruJwil .!!kor;;ystać m.in. bi" 
ta11ef; „:samegcl' ll!usooli1iiego - Tf'iktor tegoż na:;wi.ska, który ~ic.srka 
w lnu;cli ostatnich w dalekiej Argr.ntynie. Wiktor ll111ssolini. u,-ybnał sif t 

podróż do rodzinnej foilii bynajmniej ~nie w celu odu.ied::enia kreu:nycli 
pr:;,·jaciół i zn11jomyc/i, lee::: z cal/dem określonyni plmiem 
rial11ej, mr1jr!CyJn mu pr;;ynie~ć pmrn:ne l;orzyici.. 

Bratane/;, Duce za:żądal mianQldcie od rzqjfa wlosl:iego ni mnie], n 
wircej, jaJ;; - „rest.yrucji." praw własno~ci w stosunlm do jednego : naj-

11 ięlcs:ych zaJ,-tadów drukO!rshich to Rzymie, gd!Jie przed wty drukowa• 
11y byl naczelrvy organ p:irt.ii faszystowskiej - ,.Popolo d'ltalia". Dmkar 
nia ta była tdas11.-0ściq Bcniw, a ponieważ Wuktor jest jego bratanki 
i jednym ::e spad1;obierc6tv, wi-;c zdaniem tegożi - druharnia 
być „=wrócona". 

Kio 1.da., c:y ,,chr:::eścijańsl•o • demokratya::n)"' rząd de G&peri'ego, 
olśniony „blaskiem" nazwiska vetenta i w ogóle pełen najlepszej woli 
m:;glęclem wszelkich po::ostalości faszyzmu, nie ucz)71i zadość be:::c:elnnn 
żądo11iom argentyńs'łicgo gościa. • 

Gdyby jed11ak !1%lpytać n.arórl włoski, co ma do ofiarowania bratankoui 

Duce, uslyszeliby.~my JUi pemw "' odpowied:z:i, :ie co najwyżej„. kawałek 
stryczka, na htórym tłl r. 1945 ::awisl - :: woli narod1' - herszt „czarnych 

· koszul", tj. stryjijj-zek pomysłcn,'Cgo Wil;tora. 

JERZY NAWROT 1---- B. D. 

Sl.OW A PRAWDY ~!!!!~~,!!!i.~„.P.!2.!!„ 
Jak agitator z PZPB Nr 9 rozmawia z robotnikami 

kulantów. )fożna iść na miejsce i 
sprawdzić. A nasze zadanie - nie 
plotkować bezmyślnie i narzekać, ale 
przystąpić do walki ze spekulanta· 
mi, którzy chcieliby zedrzeć z nas 
siódmą skóri; i piętnować ich na każ 
dym kroku. 

- Wykonujemy nasze plany pro· 
dukcyjne, wyrabiamy i przekracza· 
my normy, a towaru nigdzie dostać 
nie można. 

Z takimi zarzutami spotkał się ze 
strony robotnic z PZPB Nr 9 czło
r.ek brygady remontowej, agitator 
tow. l\Iieczysław .Majchrzak. 
· - Czytajcie gazety - odpowiada 
na to - dowiecie się wówczas dla
czego .robotnik nie może nabyć to
waru, a nie plotkujcie na próżno. 
Mia:st wierzyć plotce powinniśmy ją 
dema~kować z miehca, a jefli tego 
nie potrafimy ~nmi, trzeb,11. poprosić 
kogoś o wytłumaczenie j<'j. 

- Nie brak przecież u nas handla 
:rzy, spekulantów. czerpiących ogrom 
ne zyski z różn:rch machinacji. Nie 
pracuję oni nigdzie, mają więc dużo 
wolnego cz:asu. Chodz:ą od sklepu 
do skl13pu i wykupują, co się da. Gro 

madzą potem towar u siebie w do
mu, lub odsprzedają go innym po 
wyższej cenie. W pierwszym rzędzie 
upra,via to wi·óg klasowy, któremu 
szczególnie zależy na tym, aby siać 
zamęt. Nie tak dawno przecieź czy 
taliśmy w prasie, że pewna kombina 
torka ukrywała u siebie ponad ty
&iąc metrów towaru wełnianego. A 
więc t;de, ile potrzeba na ubranie 
dla setek osób. A ostatnio znów czy 
ta!iśmy, że akcja kontrolna Komisji 
Specjalnej wykryla około 2000 me
trów tkanin w różnych prywatnych 
miesz~caniach. A o ilu tego rodzaju 
spelunkach nic wiemy jeszcze, ile po 
tajemnych magazynów, pełnych to
waru, znajduje się na terenie nasze 
go miasta. Czy:i: przemysł nasz mo
że m:starczyć dla takich rekinów. To 
nie jest żadna legencl.a. W gazecie 
mamy poo:me na:-1wi~ka i adresy spe 

Widzicie więc sami, że kto nie czy 
ta prasy, tylko daje posłuch temu, 
co mu sąsiad lub sąsiadka powie ua 
ucho, teu szkodzi sam sobie oraz 
innym i nie wie naprawdę, co się 
wokół niego dzieje. A tymczasem 
'\<inniśmy wydać ostrą walkę tym, 
którzy próbują s.zkodzić naszej gos.po 
darce narodowej. Nie po to przekra 
czamy normy i rozwijamy współza
wodnictwo. aby owocem naszej pra
cy spekulowali handlarze. 

Wszyscy wiemy dobrze, że obecnie 
przypada na głowę ludności o wiele 
v.~irksza ilo~ć metrów towaru. nii 

przed wojną. Gdy dawniej tysią 
bezrobotnych i zarobkujących sezo 
wo nie miały w co się odziać, ob 
nie każdy może sobie pozwolić 
kupno potrzebnych mu materiałó 

Filmowcy przystąpili Kierownictwo PZPB . Nr 17 
To"·· Mieczysław il\11dthrzak do współzawodnictwa pracy nie sprzyia współzawodnictwu oszczędnościowemu 

Jednym z trudniejszych zagadnień 
organizacyjnych w Laboratorium Wy 
twórni Filmów Fabularnych w Łodzi 

było wprowadzenie indywidualnego 
zespołowego współzawodnictwa 

pracy. 
Kiedy aktyw produkcyjny Labora

torium postanowił na swoich nua
dach wprowadzić '\vbrew nastręa.ają
cym się trudnościom współzawodnic

two ! opracować jego regulamin, wie 
lu spośród pracowników nie chdalo 
zrazu wierzyć w możliwość rozwinię
cia współzawodnictwa na naszym te. 
renie!. Twierdzili oni, że praca w fil· 
mie jest oparta na innych zasadach, 
niż. np. w górnictwie lub włók.iennłc· 
twle l wyścig pracy nie jest do urze
czywistnienia w p!"Zemyśle filmo· 
wym. 

Kiedy jednak regulamin współza
wodnictwa 'Został przygotowany i u
mieszczony na tablicy ogłoszeń, stał 
s.ię przedmiotem żywych dyskusji i 
wreszcie przekonał nawet najbard%iej 
sceptycznie nastrojonych. 

nia, Dmk:arnia, Kopiarnia oraz ma
szyna Multiplex. ~a wyniki nie trze
ba było długo czekać! Dzisiaj już za
uważyć można wielkie zmiany na lep 
sze w fo:i~oju procesu produkcji. 
Wierzymy, ie "'~zyscy, którzy jesz· 
cze u nas do tego współzawodnictwa 
nie· prtystąpili, uczynią to rychło, wi· 
dząc tak pomyślne rezultaty. 

W odpowiedzi na apel tow. Wa
laszczyka podjęły u nas w PZPB 
Nr. 17 zobowiązania oszczędnościo
we 4 zespoły tkackie, które przyrze 
l:ły zmniejszyć odsetek odpadków 
o 1,5 proc. 

Zdawało by si~, że techniczne wy 
konanie tych zobowiązań nie będzie 
przedstawiać większych trudnoścl. 
A kierownictwo postara się pilnie 
śledzić ich realizacje. Na przeprawa 

J z bińlkl d1:onej specjaln.ie naradzie postano 
• a w1ono sporządztć karty oszcz~nos-

.korespondent „Głogu" ldowe. Miał się tym zająć komisarz 
ż pp Film Polski" os.zczędnościowy, do którego obo-

" wiązków należy przecież dopilnowa 

Niewykorzystane uspra,vnienie 
UJ PZPB Nr 6 

Wszyscy już zdają sobie doskona Io zaakceptowanych premiowa-
le sprawę, jak wielki wpływ na po nych okolo 100 wniosków racjonall 
dnieslenie produkcji wywarł· ruch zatorskich. 
racjonalizatorski. Wprowadzone" w Niestety, nie zawsze dobre chęci 
zakładac:h pracy całej Polski \\·yna klubu i racjonalizatorów spotykają 
lazki i ulepszenia 03zczędzają siły się z należytym zrozumieniem oraz 
ludzkie, podnos~c wydatnie jakośc oceną ze strony naszego kiero\'l;"llic
i ilość produkcjl oraz p'zynoszą ko twa technicznego. Świadczyć o tym 
rzyści materialne zarówno Państwu, może choćby sprawa pomysłu tow. 
jak i racjonalizatorom. Szadkowskiego, który sporządził no 

nie wszelkich spraw, zvviązanych z 
oszczędnością. Dotychczas jedna~ 
nie uczynił tego. Cztery zespoły dlu 
go mwiiały by czekać na swe kar
ty, gdyby nie zajął się tym referat 
współzawodnictwa. Po pewnym cza 
sie zespoły oszczędnofoiowe otrz.v 
mały karty, w których każdy miał 
notować ilości odpadkó\v. Teraz je 
dnak okazało się, że brak wagi do 
odważania odpadków. Kilka wag, 
znajdujących się w wątlcarnt, trze 
ba było oddać do naprawy. Napra
wa miała tnvać 2 tygodnie, - tym 
czasem upłynęło ich już 5, a wag 
jak nie ma, tak nie ma, 

Przy takim systemie pracy obli
czanie oszcz~dności dla zespołów, 
kt6re podpisały zobowiązanie, nie 
zostało jeszcze rozpoczl:te. Jest to 
jeszcze jeden dowód lekceważenia 
zobowiąza1\ produkcyjnych przez 
niektóre kierownictwa zakładów 
pracy. Zespoły tkackie, które podję 
ły godne pochwały postanowienia 
oszczędzania drogocennej przędzy, 

muszą jak najszybciej uzyskać moż 
aość kontrolowania swych osią
gnięć! 

E. Kosiński 
korespondent z PZPB Nr. 17 

Jasne jest, że odciuwa:ny jesz. 
pewne braki w d.ziedzinie zaopatrzc 
nia. Co prawda produkujemy już d 
żo towarów, znacznie więcej ni 
przed wojną, lecz każdy chyba wie 
że spożycie wzrosło u nas w bardz 
wyS-Okim stopniu. 

Trzeba również umieć 
dalej, poza ciasny krąg swych co
dziennych spraw - cierpliwie tłumr 
czy dalej tow. Majchrzak. - Nasz 
kra.i był zniszczony w wyniku oku· 
pacji, nasze fabryki wyeksploatowa· 
ne przez kapitalistów i okupantów 
Przed nami leży jeszcze ogrom pra 
cy. :Musimy odrobić zaległości pozo 
stałe po kilku pokoleniach. Państwo 
potrzebuje wielkich sum na odbudo· 
wę i rozbudowę wszystkich dziedzin 
naszego życia. M usirny więc nieco 
ograniczyć temoo wzrostu · na5Zego 
spoŻ~'cia, byśmy - w przyszłoś:i, a 
wraz z nami i dzieci nasze miały 
naprawdę piękną i świetlaną przy. 
szlośe. 

Długo jeszcze m6wił tow. !llaj
chrzak, a gd~,- skończył poznał, że 

11rzekonał słuchające go kobiety. 
I to dało mu prawdziwe, głębokie 

zadowolenie. M.S. 

Śladem naszych korespondencji 

f HPO • „ • 
wy1a~n1a 

• 
1949 r. pt. „Niedbalstwo przyczyną 

W czerwcu ubiegłego roku pow- wy pękołapac·z, znacznie usprawnia 
stal w naszych zakładach klub ra- jący produkcję. Otóż pomysł ten, 
cjonalizatorski, klub ten w okresie jak go określono rewelacyjny, zo
swego fatnienia przyczynił się znacz stał zastosowany u nas tylko na kil 
nie do spopularyzowani.a ruchu ra ku bębnach przewijarki, pozosta!P. 
cjonalizator~kiego, czego najlepiej zaś pracują nadal bez pękołapacz\'. 

Tymczasem w PZPB Nr. 21 i PZPB 
dowodzi fakt, że od ch\'\ill po\vsta Nr. 3 robotnicy oraz kierownictwo 
nia klubu do końca 1949 roku zostn dowiedzia\\•r-zy się o naszym pomy----------------------------=----- śle, zastosowali go u s.iebie z dosko 

Regulamin nasz wysuwa, jako pod· 
stawowe elementy WS'!JÓłzawodnlc· 

twa, podnoszenie jakości 1 wydajno
ści pracy, zmniejszenie ilości odpad
ków, sumienną konserwację sprzętu 

braz dyscyplinę pracy. Już w kilka 
dni po jego ogłoszeniu zacięły zgła· 
szać się do współzawodnictwa po· 
szczególne oddziały, a więc Kabina 
Projekcyjr.a, Montażownia, Negatyw 

\V zwią;,;ku z zaruiC!szc:zenicm w 
„Głosie" w dniach 28 i 30 grudn!a 
1949 r. dwóch kornsponden<.:ji pt. 
„Miliony, rzucone molom na pożar· 
cie" i „Niedbalstwo przyczyną wiel
l·ich strat'·, nadesłonych przez nasze
go korespondenta i opisujących po
wstałe na skutek niedbalstwa straty 
w magaz '!lach CIIPO, otrzymali~my 
od dyrekcji CHPO wyjilśnienie. W 
v;yjaśnieniu tym stwierdza się, że 
istotnie pewna ilość kapeluszy uległa 
znisz..:zeniu przez mole i nada;e sie 
tylko cio przerobu na pantoile ;annc: 

wielkich strat" - CHPO między in
nymi wyjaśnia: „W partiach guzi
ków bakielitowych, . otrzymywanych 
od przemysłu, mogą się znajdowac to 
wary częściowo niewycenione. Brak 
cen bywa normalną drogą uzupełnia
ny w miarę otrzymania dokumentów 
od producenta". Co do trvbu załatwł:ł 
nia tych spraw nie mieEbyśmy ta· 
strzeżeń, gdyby wycenianie nie tl"\Va· 
to kilka miesięcy. w oa<iic gdy klient 
czeka na towar i niecierpliwi się. 

Robotnicy dla 
Staraniem Kola Towarzystwa Pn:y· 

jaciół Żołnien:a w PZPW Nr 6 urzą
dzona została ubieglej niedzieli za· 
bawa taneczna. z której dochód w su 
mie 36 tysięcy złotych przekazano 
dla Wojskowego Szpitala. 

Impreza ta nie tylko dała godziwą 

i przyjemną rozrywl:ę naszym pra· 
cov„nikom. ale zarazem podkreśliła 

serdeczną więź, łącząca robotI11ka z 
Wojskiem Polski Ludowej. 

, S. Rózga 
kore~ond~nt fabr„cz-t1y „Głosu' 

s PZPW Nr 6 

nałym skutkjem na wszystkich 
przewijarkach. 

Nie należy wątpit, te tegoroczne 
poczynania nasze~o klubu, oparte 
na stale wzra:staiacym doś\\.iadcze
niu, pójda równiez w kierunku po 
pularyzacji racjonalizacji i uświado 
::nienia wszystkich tych. którzy nie 
doceniają dobrodziejstw tego ruchu. 

F'r. Donder 
korespondeńt fabrycm;• z. PZPB Nr 8 

Niestety, wyjaśnienie :nie podaje. czy 
przcdsięv.r.:ięto jakieś środki, aby za
pobiec dalszemu niszczeniu kapelu· 
s.zy prze~ mole. 

Cn do drugiej kerespnndenri! t!'>· 
aot korespondenta s dna 30.XlI. 

W chwili, kiedy c11ły polski świat 
pracv prowadzi wytężoną walkę o 
oszczędnoś~ d~ogą upłynnienia rema
nentów i przyśpieszenia obiegu środ· 
ków obrotowych, czy zdrowym obja. 
wem 1est :zamrożenie I 7 milionóv: zło· 
tych na okre1 kilku m!es1ęcył 
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llja Erenburg 

sala wcląż o Jednym: o wojnie, Szpal 
ty gazel pośwl~oone były bombom 
atomowym, baktertom dżumy, najro· 
zmaltszym trucizn'om. Rząd amery· 
kański podpisywał pakty wojskowe, 
werbował .iołnlerzy w Europie l Azji, 
hałaśliwie obwlemciał światu o 
swych drapieinycb zamiarach. Woj· 
na nie wybuchła W' 1949 roku - na· 
ród radziecki nie dlopuścił do wojny; 
potwierdzał on 11ifejednokrotnłe swe 
pragnienie życia w pokoju ze wszyst 
kiml narodami; ~tpokojnie przypom
niał potrząsającym bombami ludziom, 
że on, naród radzf1eckł, nie jest bynaj 

P rzed pięciu laty z: niezwykłym mniej hezbronny; potrafił zjednoczyć 
wzruszeniem ludzie calego śwla wokół siebie dla obrony pokoju na· 

czekali przyjścia wiosny. Jesz.cze rody Europy i Azji. 
lały zamiecie, jeszcze ""lały lodo· Zdawałoby się. że rozwścieczeni 

ile wichry, lecz nag:~ odwilże, kongresmeni. generałowie amerykań· 
er spadających kropti, słońce, scy, dyplon'ład i dziennłkan:e mogą 

ar ożywającego ptasiego świata -· si<; uspokoićl. Lecz nie, w dalszym clą 
zystko to potwierdzalo, :~e koniec gu kontymr:uja, oni tę samą brudną 
y jest bliski. Nigdy chyl1>a ludzie grę. Zapo·mnlelł o wszystkim - o 

k nie czekalł na wiosnę, jale w owym dzieciach 1 o kłosach, o spokojnym 
mlęlnym roku: zblliał si~ koniec brzęczeniu ludzkiego ula, o zmianie 
ielkłej próby, która przypa tlła w u- pór roku„. Ludzie ci piszą, mówią l 
.lale narodom, wolna przeżywc?ła swe myślą tylko o nowej wojnie. Lecz 
tatnic miesiące. :Żo!nierze radzieccy naród radrlec!Q1, pn:yfaclele poko1u 
anęli na Odrą; koślawy orziel prus- na całym świecie stali 5lę jes1cze sll
:l schronił się do swego gniazda, pjejsi, jeszcze ll aczniejsi, jeszcze bar· 
·zedsmiertnym potem pokryły sł~ dziej zespoleni. 
isągl drapieżnych Walkirii. Narody l{toś mógłby zaoponować, mówiąc: 
1łego świata czekały pokoju, jak jeźelt do zgody 'potrzebna je~t dobra 
1sypani w głębokiej sztolni górnicy wola dwóch sb:on, I.o do wojny Wy
ekają na odrobinę powietrza. Na· starczy złej Wtllli jednej strony, Tak 

1dy całego świata błogosławiły na· 1e!:t bezsprzecmie, i głośna, lecz ha· 
id radziecki, żolnierzy sztormują· niebna historia faszystów niemłec
ch ostatnie twierdze fas:z:y5towskie, kich jeszcz~ rn to potwierdziła. Nie 
botnlce Uralu 1 chłopki Syberii, he· darmo jednak łudzle żyją na ś'liecie, 

>icznle pracujące w tęsknode ł nie- nie darmo Mf.\CZą słę, pracują, wal
statku, naszych ludzi którzy wyka czą: stają się twardsi i mądrzejsi, Hi 

1lł niezwykłą moc ducha, ofiarność tler mógł przekonać swych niedowa
wlelkość serca. r7.eńców, że wy>Jnawa na Moskwę bę 
Któż mógł wtedy przypuszczać, że dz!e wesołym piknikiem 7. niezłym 

ie minie nawet rok - i na świat zyskiem. Tera'!: pierwszy lepszy ame
pełzną wilkołaki faszystowskie, no rykanski niedowarzeuiec rozumie. 2:e 

pretedencl do panowanJa .nad Związek Radziecki - to potężne mo· 
wiatem, szarlatani, reklamujący „taj carstwo. Jeżeli rozszalałym kongres
ą broń", alchemicy, marzący o tym. menom nie udalo się w ciągu czte· 
y zamienić ludzką krew w złoto, rech lat przejść od rozprawiania o 
spólnicy Slinnesa, Feglera, Kruppa, wojnie do działań wojennych to tyl-

damy nerwów, jesteśmy dość wrażlł 
wl I czuli. Wiele prseżyllśmy w 
czasie wojny. Amerykanie wtedy do
rabiali się, a my 'ralczyliśmy na 
śmierć l życie, Żony ich kupowały so 
ble nowe radiole, a nasze, słuchając 
wyda syren 1 loskotu bomb. nie prze 
stawały pracować. Ich żony kupowały 
lodówki, a nasze marzły 1 pracowały 
- pracowały ostatnimi siłami. Istnie 
je stara przypowiastka: „Tit, chodź
my młócić". - „Bn:uch mnie boli'', 
- „TU, choć jeść". - „A gdzie 
moja duża łyżkał". Dobrze poznaliś
my amerykańskich litów: podczas 
wojny nie bardzo nvall slę do bitwy. 
Po zwycięstwie łyżki ich okazały się 
zaiste długie. Mamy nerwy. I mamy 
pam~ć. Przeżyliśmy bardzo wiele. 
Lecz daremnie liczą onl na to, ie pod 
niesiemy ręce do góry, uslyszilwszy 
klika wypowledr,t pana Trumana 
na kolejnej konferencji prasowej. 
Nie takle rzeczy jużeśmy słyszeli: do 
dziś mamy w ustach ryk moźdzleży, 
szczęk czołgów, łoskot bomb. I wte
dy nie speszyliśmy się, a r~e podnie 
śliśmy nie my, lecz eł, którzy w swej 
głupocie myślelł, Że nas zastraszą. 
Niech kupcy ł sklepikarze zajmą się 
czymś innym, niech reklamują akcje, 
„superbomby", niech republikanie 
straszą demokratów, a demokraci re
publikanów kolejnym zdemaskowa· 
niem skandalów. Jeżeli o nas clrndzi, 
to próżne są Ich wysiłki, 

Są ~lepi w swe} chctwośd, beZ'!lllnl 
w swej wściekłości. „Nadludzi moi· 
na również nazwać nad.mędrcami" -
pisze „Daily News". Nie, „nadludzi" 
można nazwać pólg16wkaml. lub po 
prostu szaleńcami. Je:iełl pewien kon 
gresman zaproponował przenieść 
rząd Stanów Zjednoczonych do nie
ustannie pędząceąo pocll\go, to lany 
opracował projekt przeniesienia . par· 
lamentu pod ziemię. Niedawno kon· 
gresman Robert Reech, republikanin 
ze stanu Pensylwania, wystąpił z ak
tualni\ propozycją: zatądal on miano
wicie, by wszyscy członkowie rządu 
federalnego 1 odpowiedzialni mężowie 
stanu z mieszkańcami Białego Domu 
włącznie zostali zbadani pn:ez do
świadczonych psychiatrów. Niestety, 
wniosek ten nie miał powodzenia: 
jak wiadomo, wariaci unikają psy
chiatrów. 

Naród amerykański, podobr1le, jak 
wszystkie narody świata, nie chce 
wojny. Lecz: w Ameryce jest sporo 
ludzi naiwnych l ile orientujących 
się w polityce. Takich można do cza
su osruldwa~. W przededniu wybo· 
rów prezydenta pan Truman zupeł
nie 1.apomniał, że w słown!ku htnle
iP słowo bomba. Mówił tylko o po
koju, dopóki nie został wybrany. Do 
wiedzla wszy się o wynikach głosowa 
nta, natychmiast zapomniał, że w 
słowniku istnieje słowo „pokój" l za
uał mówić o bombach. Jednak z kał 
dym dniem w samej Ameryce W'.i:ra· 
sta oburzente na ohydne groźby. Je
żeli bomba wywołała oburzenłe młlio 
nów, to „superbomba" oburza dzie
siątki milionów. Bez względu na 
wszelkie kuglarstwa róinych kongres 
menów, AmeryI<:a - to nie Biały 
Do.nt i nie dom wariatów. 

kolonizatorów, dla którycl1 wojna -
to przede wszystkim dochody. Wie
my, te '\'Ybranl przez nas ludzie bę
dą. rzeczywiśtie bronić sprawy poko
ju. 

Siła nasza związana jest z naszym 
umiłowaniem pokoju: · 11.le staramy 
się oszczekać historii i wpić sli: zęba· 
ml w łydkę przyszłości, tak to czynią 
potraciwszy głowy, businessment. 
"'9'1emy, ile jesteśmy warci I my i na 
si przyjaciele. Przed dziesięciu laty 
sztandar pracy powiewał nad jedną 
szóstą kult ziemskiej. Dziś dokoła te· 
go sztandaru zjednoC'.zyła się jedna 
trzecia lud:zkoścL ·wiemy, że ani 
Francu:tl, ani Włosi, ani Anglicy nle 
pójdą walczyć za szaleńców z. Białe· 
go Domu, C:'Y z domu wariatów. Wie-

my, że mamy bardzo wielu przyłll<l 
c16ł, I glosując za pokojem - glo
sujemy za braterstwem narodów, za 
szczęściem wszystkich ludzi pracy, 
gdziekolwiek się znajdują. 
Każdy obywatel radziecki roromłe, 

że glosując za pokojem, spełnia czyn 
ważny i doniosły: g?o<; lego jest Je· 
szcze jedne, przes!rc; '" tych, co 
marzą o nowej str<:. ~zezl Głos 
jego - to larcza, < ·ąca dzl~ 
ko, dr.iewo, ukochan,. .sto. Żeby 
nie wiem jak szalały zamiecie i lodo· 
wate wichry, wiosna już nadchodzL 
Wkrótce zazlelenllł się pola, skwery, 
ogrody i parki zaroją się ddećml. Wy 
rnsły one .w ciągu roku i jeszcze o Je 
den look zbliżyły się do naszego 
wielkiego, świetlanego celu. Wśród 
dzieci tych SI\ sieroty: ojcowie ich 
polegli pod Stalingradem, nad 1Jnłe· 
prem, nad Wisłą lub Odl1\, Oj-.:owte 
ich polegli po to, by nigdy jut wię
cej nie było naJazd6w faszystow• 
sklch, by dzlecl nie doznały wszy~t
kiego, co myśmy przeżyli. Obowilµ· 
klem naszym jest obronić pok6j l 
obronimy go, Niech wiedzą wszyscy, 
że te same myśli I uczucia napełniaJll 
serca wszystkich obywateli radziec
kich: pokój narodom, pokój miastom 
i wsiom, pokój atarcom 1 dziecłoml 

uchowl spadkobiercy fuehreraf Kto ko dlatego, że nie moqli tego uczy
óg!by ll-1edy wyobrazić sobie, że nić: mieli oni dokładnie opracowane 

ile mlnłe nawet rok - i gazety plany mobiliz~.cyjne, lecz nie mieli 
aiistw, które ocalały tylko dzięki żołnierzy, których odważyliby się 
ohaterstwu żołnierzy Stalingradti, bę zmobilizo~'Clć, 

Grożą wojną, lecz do prowadzenia 
wojny potrzebni •są. żołnierze; wojna 
- to nie konferencja prasowa. 'Vzy
wają na pomoc hitlerowskiego gene
rała Guderiana. Doskonała pamięta· 
my, jak generał ten szedł na Mos· 
kwę, :pamiętamy również, jak spod 
niej uclekał, Amerykanie doszli do 
przekonania, że hity hitlerowski ge
nerał jest lepszy od własnych - nie 
bltyclt, którzy nie wąchali dotych
czas prochu. No cóż, b~dą. mieli o 
jednego generała więcej. Mają oni 
w ogóle mnóstwo generałów '-- i wła 
snych l angielskich, t francuskich. 
Mają nawet lnksemburskiego gene· 
raJa. Lecz żołnJer:z:y mają mało l to 
niepewnych, bowiem nie ma teraz 
narodu, który chdalby prowadzić 
wojnę, 

Naród amerykai1skt podobnie, jak 
wszystkie narody świata wie, że my, 
ludzie radzieccy, nieoawid:dmy woj· 
ny. Pragniemy żyć w pokoju ze ny 
stklmł narodami. Powiemy to \eszcze 
raz w dniu wyborów: będziemy gloso 
wali za pokojem. Wiemy nie tylko za 
czym głosufemy, lecz I na kogo gło
sujemy. 'Vfemy, że wśród nasT.ych de 
legatów nie ma akcjonariuszy hut, za 
Interesowanych w zyskach, nie ma 
wśród nich giełdziarzy, finansistów, 

lmperialistyc.ml podżegacze wojenni stara.ją się kope.6- doły pod poko-; 
jem świata., a kopią. w i-zec:eywlstości." p-ób dla samych siebie. 

ą powtarzały oszczerstwa Goebbel· Amerykanie lubią przypominać o 
a i oczerniały swych zbawcówf Kto swej młodości; twierdzą onl, że nlg
y mógł wówczas uwierzyć, że nie dy nie naśladują, a tylko wynajdują. 
lnie nawet rok - i zloC'lyńcy, któ· \V rzeczywistości zaś historia powo· 
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-zy Jeszcze nie obltczyll swych zys- jennego okresu Ameryki swiadczy o 
ów ~o okropne! wojnie, zaczną ma- rzadkiej zclolnośct niektórych Amuy 
yć o nowych zys~c)?, i nowej woj· kanów do ślepego naśladownictwa: 
teł w owta~~ oni de&łowni warin.ckie 

W służbie u barbarzyńcpw i ludobójc9w 
W roku 1946, nlesl)ełna w o po monolog! hlemiećklcli faszys\OW, Ich 
akończeniu wojny, dziennikarz ame- gadanie o „wyższości amerykańskie-
kańskł Dawid Lawrence domagał go trybu żyda" jest niczym innym, 

tę natychmiastowego wszczęcia dzia jak przekładem książek Hitlera, Go
ań wo!ennych przeciwko Związkowi ebbelsa, Rosenberga. 
atlziecklemu: „Niech to nastąpi te· w tysiącach gaz;et amerykańskich 

raz - zanim naszą broń pokryje można ujrzeć obrazki, sła.wlące ban
rd7.a". Wo!na nie wybuchła w 1946 dyckle przygody „nadczłowieka", 
roktt - narody obroniły pokój. Lecz przecież ten właśnie ,,nadczło· 

Obohoi&Ułśmy niedawno 3~'rocznkę powstania Annil BadzleokleJ, -
stra:iniczkl pokoju t be'%pieczeństwa lu<hkoścl, al'łllii, która uciśnionym 
i Jęc:zącym w niewoli na.rodom świata niesie wolno6ć f swobodę, 

Innym, zupełnie innym celom słW:ą siły zbrojne pańsfiw burżuazyJ· 
nyeh, narzędzie za.borC2ego awanturnlctwa I lmper.iallstycznego ucl.sltu, 
Nie obrona pokoju Jest ieb de:whą, a napa§ć woje,nn&, nie beZPieczeństwo, 
a gwałt. nie wolnośó, a niewola dla narodów b-wia.ta. 

Właśnie w jednym z o.st.atnich numerów organu prasowego Niemiec
kiej Demokratycznej Republiki Ludowej - „Neues Deutschland" ukazała 
się wstrząsająca opowieść młodego Niemca, Wernera 'ł'omuschewskiego, 
który z jenieckiego obO'lll wojennego został pod terrorem zwerbowany do 
fTa.ncu.skłej Legii Cud20nems.klej. a następnie brał prze~ pewien ezu 
przymusowY udział w barbarzyńskiej wo.inie przeciw walczącemu po bo
hatersku o swe wyzwolenie Vietnamowł. 

Oto jego opowieść: 

kolumnę . samochód.ową Armil Wy
zwolenia. Wzięliśmy do niewoli kil
ku rannych Vietnamczyków, którzy 
:zostali natychmiast zamordowani 
przez FrancuL6w. 

W roku 1947 w murach parlamentu wiek" był Ideałem esesowców. 'Vojo 
ameryllańsklego niejednokrotnie roz· wnlczy jankesi naśladulą nie ·tylko 
legały slę nawoływania do wolny. Hitlera w jego zaraniu, lecz Hitlera u 
Amerykański dyplomata Earl krzy· jego schylku. Pragn)\c podnieść na 
cz:ał: „Trzeba poskromić Rosjan! Do duchu swych rodaków 1 nastraszyć 
tego celu potrze~ne nam są straszli- świat, wychwalają oni nieustannie 
we rodzaje broni • Wojna nie zaczęła najrozmaitsze nowe sposoby uśmler-

W czasie dwudniowej operacji w 
okolicy Hogh - Mon'tt zostaliśmy rza
atakowani i pobici ipl'zez jednostki 
Vietnamskiej Armii Wyzwo).enia. 
.ri·Iieliśmy lierlnych zabitych i ran
nych. Oficerowie nasi, a w szczegól
ności: podpalacze i sady-ści, sierżan
ci Stefano, Andersen i podporucznik 
Gilnef wydal! rozkaz !'palenia nędz
nych chat krajowców i w.vmordowa 
nia koblet, dz!ecl i starców. 

slę w 1947 roku -;- naród rad~iecki canla ludzl Tvm właśnie .trudnU slę W Marsylii ri:aładowano nu na o- większą ilość jeńców. Jeńcom zało-
czułnie stał na strazy pokoeju. kańskle ~ltler na krótko pned zazyctem tm- kręt. jadący do francuskiego Marok- ż.ono przewody elektryczne do jęz.y- Gdy pewnego dnia wybrałem :;!ę 

W roku 1948 gaz~ty am ry c1zny na szczury. K~czał wtedy: ka. Pr.ze7. Fez 1 Meknes dotarliśmy ka i uszów, aby przy ~omocy prądu 1))0 żywno~ć do Hogh - Mon'u, byłem 
roiły się od artykulow 0 • bliskiej wkoj „Posiadamy tajną bron, przy- pomocy do Sidi Bel Abes gdzie poddano nas zmu~'ć ich do wvjawięnia stanow'sk świadkiem strasznej sceny. Rannemu 

le D...-plomaci amerykanscy pertra · •·t- j ci · " • . · · · ' J'eńcowi WS".""YWano do rany proch 
n • 1 • k ,;. ore zwy t:zymy • .szczegó.łowej rewizji osob1stej Za- jednostek Vietnamsk'el ArmU Wy- · „ 
towall w sprawie sojuszow k:ri0J5 °i \V ciągu czterech lat z rzędu Ame- bran; nam nawet fotografie.· Wol- zwolenia. Dowódca n~szego posterun z gilzy naboju i nostę-;>nle ipodpalo
wych. G~nerałowie a::R' l~ne 1ykanie wymachiwali bombą a.tomo- no było zatrzymać jedynie 1y7..ki. 1 ku zatrzymał w kos:zarach 2 jeńców no. Jeden :z legionistów obciął mu 
admiralowiKe organizo M ndt !śwtad wą. Teraz, kiedy elekt ostatecznie stę Zdawało nam się, te jesteśmy zbro- 1 kazał ich przymocow,ać łm'icu~hami uszy. Męcz.ono go tak długo, póki 
ma~ewry. ~ntesm:nótceu zaczną le· pił się, Hczynają mówić o nowej „su dnianzami, a nic żołnierzami. Naz.a- do ławy.' Następnie wlano im do ust śm:erć nie skróciła jego męki. 
C:V- :roc.:v:.c w"i r nie rozpoczęła perhomble"- ju1rz rano otnymali~my plerwsze 10-15 litrów wody. Jeńcy nie wy- Po pov:roc.ie do Couchy, wydano 
~l ecw :i:a Yr~ku ~ ni:Uujące pokój na ł Bomby i „superbomby" są przede .

1

' ską~ pożywienie. Kos~y b.yły prze powledzleli ani jednego sł?":\'a. Wów nam roikaz wYTUS?Zen!a na większą 
~ b ł plany rozwśdeczo wszystkim szantażem: oni myślą. że pełnione, ludzie musieli spac na po- . cz.as bito ich po brzuchu i tratowa- operację wojskową. Po kilkugodrin-

ro Yh fznkur~ó Y • my ludzie radzleccv, mamy słabe ner dłodze, wielu leżało na klatce scho- i,o nogam.i, tak, że obaj wkrótce nej jeździe samochodowej rozbH1ś-
nyc a e~ w. ' ' li ... I 1 do · Trud b ł tr · ć li - t 1 · · W k 1949 prasa amerykmska pl wy. Nie będę twierdz , „e n e pos a· WeJ. ru> YO wy zrrna • Z po z.mar · . my nam10 y na za es1onym, p:asz-

ro u wodtt robąctwa. Dzledz.lruec koszar W tydZ.:eń później rzaatak.>waliśmy czystym w'Zgórzu, położonym v.--śród 
:xi : c: > ~ otoczony był 5-metrowYitl '!11'.1.I'etn, „ .... •••••••••;11••••••••••••11 •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••··„•„~••••••••••••••••••••„ 

Eugeniusz Boratyński 
wielki poeta rosyjski 

Eugeniusz Boratyń8ki 0.800 -.1~44) to wybitny poeta t~ 
311jski z tzw. plejady Puszkt~skie1) poet?'.! który ..,podob~1e 
jak Puszkin, ceniący wysoko Jego tw6r~c, zacząl od ton~w 
romantycznych, by następnie wprowadzu; do $W'!JCh utworow 
ton reaV.stycMy". 

i marca b. r. minęlo 150 lat od tI:nin. urodzin E. A. 8?1'at.yń.. 
akiego. z ·tej okazji zamieszczamy Jeden z utwor~ U?Wl~tego 
poety, a mianowicie wiersz pt. ,,Do„;;' (Adama Mickiewt?,w.J, 
wiersz, zawierający aluzje dn „oceny „~onet6w Kr~~~ch , 
dokonanej przez ,,krytyków i recenzenta:· 1rarsza.v:sktch . 

Nie bój się sądów jadowitych 
Lecz pochlebstw zdradnycb czarem swym: 
Nieraz geniusza wśród zaszczytów 
Usypiał mdły kadzideł dym. 
Kiedy fałszywe chwalby ceniąc, 
Byłbyś u mody gotów już 
Dla swej Kameny uwić wieniee 
Z kwiatów teftowych, sztucznych róż, 
Wybacz, ja głośno to piętnuję. 
Proroku, mistrzu, wyracz mi, 
N a wieniec z lauru uk1m1ję 
Z goryczą, w której wyrzut tkwi 
Bo kiedy jeździec zręany snadnie 
Na grzbiet Pegaza krzepko siadł, 
Nie ma nieszczęścia, gdy go smagnie 1 

obsadzo~y francuskimi pcsterunka
mi. Czullśmy się jak w więllieniu. 
Tak pmerrtlnął pierwszy d~eń poby
tu w Sidi Bel Abe„. Drugiego dnia 
odbyło Sit! przesłuchiwanie żołnierzy 
w ogniu krzyżo\\"ych pytań, :pr.zy a
kompaniamencie bkia do utraty 
przytomności przez dwoch podofice 
rów, po czym zostaliśmy odprowa
dzeni pod .stratą do koszar. 

„ Teraz na.leżycie jui do nas" _._ 
powiedzieli nam oficerowie francu.a
cy. 

Po obiedzie zmusrono nas do pod
pisania zobowlązań do pięcioletniej 
służby w Legii. Zostałem skazany na 
tT;z;y dni aresztu bez poży:wienia -
za odmowę podpisania kontraktu. 
Do dnia d?.isiejszego no:;ze blfany po 
ranach, jakle wówcrzas otrzymałem. 
,,Zmiękłem" j rilożyłem podpis. Po 
tn:ymieslęcznej służb!e przeniesiono 
mnie do Meknes. Następnie zosta1Hs
my .zaokrętowani do Vietnamu. Po 
30-dniowej przepraw!e wpłynęliśmy 
28 maja 1947 roku do portu w Saj
gonie. Przy wyjściu na lą.d otr.zyrna 

I lis.my bro11 i amunicję 1 ~rosto z: por 
tu zoJaliśmy pnyd'Zieleni do paszcze 
gólnych formacji. \\"raz :i kilkoma 
towaru.y.s;z;ami dostałem się do 13 pół 
brygady Legii Cudzo:z.iemsltiej, 1 ba
talionu, 1 kompanii, ~dzie stwierdrl
?em, lż 80 proc. wszystkich iołnle
my słuf.ących ,„.; Legii w Vletnamfo 
był" Niemcami. 

Po 24 godzinach wys,z.llśmy na pa• 
trol 1 po kilkugodzinnym poszukiwa 
mu, natknl"llśmy s~ na jednostki 

Krytyki bezUtosb bat. V!.etnamskiej A.mili Wy:zwolenia. V~am teren bohatenldch l 11\VYClę.&kicb zmagail uctinioneJ lud-
orzełQiył SewODll Pollak PmfJ6VlH::my d.o a.taku i wziellśm,y 11oic! kolcmi&lna.I :s barbanvńaklm Jmoeriallnnem francuskJm. 

pól ryżowych pewnej włoski. W cza„ 
sie patrolu ujęto kobietę, którą 
zgwałcił najpierw Włoch .,Rosetti", 
potem inni legioniści.. Kilka inny{:h 
starsz:~h kobiet roz.strz.elano w cz.a• 
sie odwrotu. 

Pewnego raiiu zauważyliśrn;v na 
polach ryżowych kilkoro ludzi, na 
których skierowaliśmy ogień. Kiedy 
podeszliśmy bliżej, okazało się, iż by 
ły to dzieci, niosące żyv,-ność. Dv..·oje 
z nich było śmiertelnie raru1ych. Po 
nieważ znałem kilka słów annam
skich zmusi.ono mnie, abym je zapy
tał, gdzie są ich ojcow:e. Dzieci nle 
dały żadnej odpowiedd Francuzi 
polożyli je trupem. 

W Couchy oczekiwał na nas roz.„ 
kaz marszu do Tai-Ning, gdz.le zaję
li~my cukrownię 1 wysunięte stano-. 
w1sko Wen - Wen. Vietnamczycy a~ 
takowali na~ stale. Od popraedniej 
kompanii przejęliśmy 73 jeńców~ 
KiLltu z nich oddano pod mój nad-. 
zór. Za ucieczkę jednego z n!ch mu...
siałem stać dwie godziny na spieko
cle bez. przykrycia głowy. Po godz!
nie straciłem preytomność. We 
wiem, jak długo leżałem omdlały, 
pamiętam tylko. iż zaraz po tym wy 
ruszyliśmy w pole. 

W wyniku ofensywy armil viet
namsklej ponieśliśmy wówczas duże 
straty. I znów powtórzyła się cala po 
przednia procedura tortur wobec kil 
ku jeńców. którzy umierali wołając: 
„Niech żyje Ho Chi Minh". W 48 
go~zin później nasza kompania zna.i· 
du.1ąc się w miejscu oddalon'"m za
ledwie o 2 kilometry od koszar 'N-pa
dła w zasadzkę tracąc 40 ubitvch 
25 rannych oraz wiele spmętu i am~ 
nicji. Cała walka trwała :zaledW:ę 
:m m:i'nut. Rozwścieczeni tą poraż
ką, sierżant Stefano wraz z kilkoma 
Fr:ir:cuz~ Vv-padli do cel naszych 
1encow i ścięli im głowy. Zbryzgani 
krw:ią. ubrani rz:aledwie w kostiumy 
kąpielowe, przeciągali „triumfalnie" 
~r.ze:z Tai - Ning, niosąc ,przed sobą 
sc1ęte głowy i narzędzia zbrodni. 

W dnith27 CUi!"Wca 1918 roku zosta 
łem ciężko ranny w nogę. Od .v'!ezi.o
no mnie samolotem do Sajgonu. Po 
dhiż~zym pobycie w szpitalu, iiosta
łem ~zydzielony do straży pmy
boczne3 _gen. Koeniga w Niemczech, 
skąd uciekłem na terytońum Nie„ 
mieckkj Republiki Demokratycznej. 
Gorzko żałowałem. iż w czasie n!e
woli, \V 1946 roku dałem się, zwerbo
wać do Legii CudzOll:iemskiej, iż 
~przedałem własną krew i ciało ta
kim :zbrodniarzom. 

Op;sem tym pragnąłbym Mtrzee 
młodych Niemców przed werbun
kiem do Legii Cudzoziemskiej - za
końC'Zył sw·oje makabryczne v.--spom
nienla b, i.ołnierz Leidi Cudzoziem
i.klej.' 



li' rocznicę śn1lerci 

Mikołaja Gogola 
I • • • 

,pd Gogo1a rozpooząl się rosyjski romans i ro$Y}.!ka po

wieść, jak od Puszkina zaczęła się prawdziwie rosyjska poezja„. 

Gogol wniósl do naszej literritury MW6 elementy, zrodzil 
mnóst1.w na.iladowców i pokazal ·spoleczeństwu pcncie.!ć, jaką 

być potvinna.: od Gogola rc.zpoczyna sifJ nowy ol.:res rosyjskiej 
literatury„." . . 

Potoyższe slown. znakomitego krytyko. rosyjskiego, Bieliń.skie 
go. dostatecznie jasno określają pozycję literacką 1cieZkiego pi
sarza i na_iwięks:::ego satyryk".(J, rosyjskiego, Mikołaja Gogola 

(ur. w 1809 - zm. ~. S. l852 r.). 

Dziś, w dniu 1·ocznioy śmie1"ci autora słynnych „Wieczo
róio na ohutorze w pobliżu Dikanki", ,.Tarasa Bulby'~, "Staro
.§·wieclcich ziemian" i „Rewizora" - pragniemy przypomnieć 
na.szyrn czytelnikom twórczość !likolaja Gogola, zamies:iczając 

poniżej fragmenty jego świetnej p<noieści $atyrycznej p. t. 
,,Pi-zygody Ozyczykowa, albo Martwe du.sze". 

Jlrfikola; Gogol • • * 

Dmie charaktergstgki 
(Fragmenty z powieści M. Gogolo p. t 

b.eu dzieje się za t. zw. da\mych „dobrycl1" czasów. Bohater J.lO·· 
I, hochsztapler i niebieski ptak, Czyc11;ykow, p.1'2ybywa do .jednego 

berulalnych miast Rosji carskiej, N. N. aby zdnbyć u okolicznych 'Zie· 
potrzebną mu - dla ubicia nowego szwindla - pewną ilo!ć „mar· 

d11sz", nazwisk chłop()w pańszczyźnianych. oonotowanyl'h w <q>I· 
tch właścicieli jako nieiyjący, 
Przebiegły Czyczykow. składa. wayty obszarnikom, „podejna.nym" 

siebie o pmrladanłc ,,martwych dusz" i z okazji ro:unów towar i.y• 
przeprowadzonych 11:e ,.slod.1.-im" I ugttr.cznlonym właścicielem zlem 
M<>niłowem, oraz gburowatym ziemianinem.. Sobaklewkzem, otny· 
dwie charakterystyki carsltich Juminany miasta N. N. 

Oble charakterystyki są mistrwn·skim zwlttdadłrni sałY!"'t'.""'l""" til· 
MilcołaJa Go1wla. 

Bardzo szanowni 
ludzie ... 

Jak się panu podobało nas.ze 
? - spytała Maniłowa. - Czy 

pan spędził czas? 
Bardzo ładne miasto, śliczne 

- odpowiedział Czyc:z~·kow 
ua.s spęd.i.iłem bard'Zo mile: to

ro niezmiernie pociągające. 

A jale pan znalazł naszego gu. 
a? - powiedziała Maniło· 

mi woreczek własnej roboty: rzadko 
która <lama umlalaby tak z.ręcoznie 
wy~zyć. 

- A wicegubernator, prawda, jakt 
tu miły człowiek? - Po'viedzlał Ma
niłow znów trochę przymrużyw··~y 
oczy. 

- Bardzo, bardzo szano 1Vny czło
wiek - odpow-!edział Ozyczykow. 

- No, a <:<> pan sądz.i. o policmaj
strze? Jaki to miły człowiek, nie· 
prawdaż? 

- Niezmiernie m1łY, t jaki mą
dry, jaki oczytany! Graliśmy u nle-

Prawda, że to czcigodny .czło- go w wista z prokuratorem i prel!c
I jak wniknął w swe obowiąz- sem sądu d do białego ranka. Bar· 

jak on 3e rozumie! Powi.nnlśmy cfzo, bardzo ~zanO'\\"llY czi wiek! 
sobie Więcej takkh tudrl. - No, a laldego !est pan 'l.dan'a 

1ak on umie tak. ·wie pan. o- o tonie pol!cma}. tra? - dodała Ma
się z katdym, zachować deli- nilowa. - Prawda, że to bardzo ro.I-

w postępowaniu - solldacy la kobieta? • 
sit: Manilow z uśmiechem l rz - o: to jedna z najbarda:ie' g<:>d-

wolen!em prawie zupełnie pny I nych szacunku kobiet, jakie tylko 
ł oczy jak kot, którego z lek- znam - odparł Czyczykow. 

Podrapano palcem za uszami. 
Bard'ZO uprzejmy i miły cz.ło
- ciągnął dalej Czyczykow -

la.t! znęwca! Nawet nie przy-
. szczałem. ie tak doskonale 

a różne v,rzory! Pokazywał 

Po czym n!e . opuszczono preze.s11 
sądu, Poczmistrza 1 w ten sposób 
wylicwno pravlie vvszystkich uttęd
ników mlej!'kich, kt6n:y okazali się 
w.sz:1--scy bardzo szanownymi ludi· 
mi. 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

lwetki pisarzy łódzkich 

Zofia Petersowa 
t JO roku i:ycia Zofia Perersom1 wo.iq do obo111. W łym c::a.sie Pf'tersowa 

ruje si~ tD Bialejcerk.wi na UkTa· pracuje jako pielęgniarka i s:woezlro 

fi'a krótko pr.::ed pieru.l•::q tJ.'ojną oni: tu:or~ d1eie ·powieici „$uiatl.o ue 

pr::ybyu;a u•raz z rod.::inq do mgle" i „Wr1esieli Wars:;awy" (ta 01tat. 

i tutaj kolic.::y gimnazjum, a nia uka:ala. rię :r:araz po wojnie) 

POW3tanie tn1r1:au·skie pr:;e:!ywo auf.o

roku 1923 pracuje w Patronacie rk4 na toubor:u jak.o ńostra w J:;pitdu, 

Opieki nad Wii;źniamt. Pracę tę na..~~pnie - 1t')'Wie:iona do obozu -

uuje ai do roku 1939, l:lljm1tjq11 ueil!ka, Wkróue ndchod:i wy:1ooll!'l'lie. 

W 1945 r. autorka osiedla •ię u; Ło. 

tj debiuty nowelistyczne 10 pfoMch d:i, gd.::ie pierw..•sy $Wói powojenny 

laath 1918-1920 :wracają na autorlą: prsekład („Statek Derbcnt" - Krymotoo) 

mMkJ literackiego, a debiut mmieuc:;a w „Gl~e Robotnici:)m• 

lcou„ - tłumaczenie „Księgi 11 San W roku 1945 Zarrąd Głóuny „Csytel. 

„Martwe dusze'') 

Ła;dok no I ajdaku 
jedzie .. 

Mówiliś.my o panu u prezesa 
sądu, u .J ..... na Gregoriewicza - r:rnkł 
wreszcie Czyczykow wtd:ząc, z.e nikt 
rue decyduje się rozpoczqć rozmowy 
- w ubiegły crt;Wartek. S~ziliśmy 
tam czas bardzo mile. 

- Tak, nie było mnie wtedy u 
prezesa - 'odrzekł Soba!dew:cz. 

- Wspaniały czło\Viek! 
- Kto taki? - rzekł Sobak..lewicz 

spoglądając na róg pieca. 
- Preze~I ' 
- No, być mo-że. te to !ię panu 

tak wydało: tyle tylko. Z<! mason, 
ale dure1'>. jakiego }esZf'.:ze na ~w!e
cie nie b~·ło. 

Czyczykow strop!ł slę trochę 
tym nie<:<> ostrym określeniem., lee: 
7.araz.. popra»iając si~, ciągnął: 

- Naturaln!e, kat.dy ma Jakąś 11.ta 
bo!tkę, ale za to .l(Ubernator - ~ 
za ·wspanialy człowiek! 

- Gubernator - wspaniały ciz:ło· 
Wieki 

- Nieprawda!. 
- Łotr najwięk!zy na łwlede! 
- Jak to, iubcrnator - łotr_? -

ncltl tzyczykow i zupełnie n:e móg? 
T.!'czumieć, jalt gubernator mote być 
łotr n.. - przyznam ~ie. te ntgdy by 
to nie przynlo mi do głowY - ciąg
nął. - Pozwoli ;?an ;le~e 7,auwa
ży(:, te jego postępowanie 7..'ltpełnle 
na to nie wygląda~ przeciwnie, je~t 
w nim wlele mi~koścl. - TU pny
t-Oc::ył nawet Jako dowód. sakiewki 
własnoręcznie wyszywane J pocliwa
llł łagodny wyraz twarzy guberna
tora. 

- Twan tiO łotrowska! - n.ekl 
Sooakle'Wicz. - Niech pan mu tylko 
da nó± f pu.śc1 na ro1;1,"Tlą drogt: -
zar7.nie. Za grosz urtnic! On j wl
ccgubernator - to ffi>g I Magog. 

- Nie, widocz.nłe musi mieć coł z 
nimi na pleńku ~ pomy.!lał ~yczy
kow. - ot. pom6•Nię lepiej o polJe
majstr:i:e; to maje się .jego p!"IJja
c!el. 

- Zre.-'"rtą co do mnie - powie
dtiał - przyznam !!ę, ii najbardziej 
'li'! yi.r~zystkich podoba m.ł slę pollc-
maj:iter. Charakter taki prosty, o
twarty: w twarzy W.dać ceł sic-:iere-
go. 

- Lajdak! - mckł 1.t ~mn~ krwi!\ 
Sobakiewietz. - Sprzeda, o.sz-aka I 
jeucze zje obiad rz p-anem. Znam ja 
ich ·wszystkich: !a~ łaJdaki; cale 
miasto takie: tajdak na łaJdaltu Je
dz.ie i łajdakiem Pogania. Wszyscy 
judasze. .Teden tam tylko jest po
porządny .człov..-!e:t prokurator. 
ale I ten, prawdę mówiąc, śv."inia. 

Po tych pochwalnych. chociaż nie
co 1zw!ęz,łych biografiach, C:z:y<:2:ykow 
zauważył, ż.e nie "•arto wspominać o 
innych urzędnikach l prn-p1)tnruał 
~ob:e. że SobakiewiC7. nie łub!ł się 
o nlk!m dobrze wyrażać. 

~--~-*""""'ft--~-"' .„ ~~~ft._ ... __,,_,,_.., „Ol:&: -1 
ł W łódzkim Muzeum Sztuki I 
~.„ ... „ .... ~....,. ~..,,~ ............................. ~~C"-:ft:•~- .... 

IF' .Piclmym piachu pn,· :;biegu ulk. Jest pm.-dpoludnie - uani prsycho- sbfory graf ilri f'uropf'j&kit>j od Dilrem 
Wi~ckotc$kM10 i Gt:larukiej mieJci M§ d:4 dopioo pó:iniej - obja.faia uprzcj- po.;:;ąu•!zy, jedrle s cenniejssych w Eu
nie:sbyc je&::.CVJ „dobne" ::.nane 1.11:1zpt- mie ktol :z: personelU. ropie i muuq one leżeć na regnlnch. To 
kim mie&::kańcom 1uu::ego miasta lód::kie W .:ami ~potykmn wra.cajqcq • Ml ~11mo dol)'Ct)' całego ~f.'regu u.m-tościo. 
Mu::eum S:t:,ki. mlod:i:id, owych chlopcól() wid:i:ianych u.„cli obra:z:ów. 

Parter Mu::eum zo.j.:t · je&t wyłącznie poprzechiio. Uśmiechnięci i pochłonięci - Slyu;:lem o samiar:;e :ilnulmDtJni.G 

pr::eI utuk§ gotycką. Znajdujq irit tu rOimowq. Pyt.am, eo im rił nojbardJiej nowego gmflchu Muuum? - wtrąciłem. 
r:eźby, figury, świąt1.-i itp. - wsr.y.slko podobało. _ Wiadomo, ie to pod Witt!. - 7 ak, ale to daleka &prawa. Nn razie 
wiek XW-XY. Jest to dar Min. Kultu. niem -- odpowiada jeden. - A robie? brak na to krcd:1t6w - odpmvUrda mój 
ry i Sztuki dla Mu:eum lód:kfo~o. - Te figury drewniane-stolankie - romtólt'ca. 

Piętro pierU\s.::e i drugi" poswięcone mówi :; powagq drugi. Tr:;ecl :r:astanawia - A jaka je•t pr:ecięt1w ilofć nd~. 
je&t W)łąc::nie mal.orstwu. Poc.::ynajqc od ~i~ dluiej i po chwili odpowi11da: chyba I dmjqc•·ch i &pośród jakie.i publiczności 
rni~tr:ów XVI u-ieku, a kończąc na tn ~la nou·ocze.ma na tr:ecim piętr:e. .,ii: on1.1 rekrutuje? 
w.łpółc:&r.ym malarrttde pol~kim Jak Dyrektora Mu::eum, dr ,Uilnicha, ta• - Pr:es;;lo 4 tyW,ce o-'6b mfosięcmie. 
u: k.:ilejdoslropie pr:e.•umajq tle przed staj~ w gabinecie . .'Va stanowisku d)·re- Je.•t to iloU 10-cio, " nau:n 12.ro krnt 

OC.::)ma płótll4 Matejki, Wyc.::ólkr>wskie. ktora ur:rduje jui. od kilkuna5tu la~. nie rdęh:a 1111iieli pr:ed u:cjną - o
go, falata, Chełmoń&kiego, W)·spiań&kie. - Dorobek Mimmm? - mówi dyr Mi.i. znajmia dr. lllunich. 

g9, Witkiewic;i;a, Bomamkiej, Kędners. nich. - Ano okupant ro:i:grabil ws:ystko. Je.W chodzi o skład ~ocjalny :ruil!
kiego, [{odakowskiego, a. .: mlods;;yeh Zaledwie 7 procent ek&pooatów u:rcicilo d:.ajqcych, je.~t on rómorodny. Ci~z)7n)' 
Cybisa, Eibuch4, Pronauki, Waliuew3. do Mu::rum drogq rewindykacii, re.oiua &il} bcrrd:o, ie gamie się do ,\Juzeum 

kiego, Żuławskiego. Grafii"} reprnentui11 ::al - dzielti pomocy Urzędu 'likwida- młodziei robot.nic:ra, gamie sit bard;o 
Skoczylas, Kulisiewic:i, Cieślewdci, litro. cyjnego, W,-dz. K1dt11ry i Sztuki, orga- chętnie, 11tanouiqe uięks:o~ :;i;tvledzajq. 
iewski, Goryri&ka, Telalrowaka. nów Juiby bespieczefastwa iid. Zl•ieralo cych. A n./a.<nie oo mlod:iefy najbardzit!j 

Spotykam pierwuq par~ swiedwjq. się ro :; różnych .stron i dm Muzeum ma nam :r:aldy, na niej budujemy pr:.eeiej 
cych. Dwie młode Uć.i:ennice uwainie wcale pokaźny d orobck. A.le to przecież na$zq przrnlość. 

przrl!lądajq ai1,1 alynnemu „Rybakoui" nifl W5;yulco. Moglibyśmy po1•a»ał o - Co do pracy w .11-Iu.::eum to, oczy. 
WycWlkowskiego. W innej Jali kilku I 1viele tdęcej. Niestety, brak miej((JtJ. tdście, jej nie brak. Ostatnio .l!in. Kul. 
małych chłopców, rnafalcych nw:e po IV' nc:.uplych ramach gmnchu nie mo- tury· i S:tuki pr~·d:ieliło pod ~~d 

8-10 lat. iemy sit pomieścić. Posiadamy ce11ne Museum ł6d:kiego muzea n> Ł-:c:,-c,-, 

Z cyklu: Ziemia Eódz.ka 

Ludwik Tyrowicz: Sady w Gławnł~ 

Sforad:m, Piotrkawie, Pabinnic!ICTt, i To
mas:oi<'ie Ma::. Tylko ie irodk11 loko. 
mocji nie mamy, nie~tety, żodneeo -
<luirfr $i'J dr.Miinich. 

- Chcemy organi:art'llf propri1trrnilotre 
objm:dy po małych miasteczkach i u.<i<Jch 

mamy epidfo.,kop, kt6ry byłby nam po
mocny to tej robocie, matn}' lud::i chft
n,rch do tej pracy - ale na przes:hodzie 
;n6w .,toi bra.k f;rodl•ów pr:;ewo.:oll'ych. 

- A j11kie plany na pr:.yszlość, 1>b. 
d}Tektnr:c? 

- Marzeniem moim jr,$1 utwor:enil? 
d~ialu pr::emyslu artystyc:::rw·tlvickiel.o, 
który w takim miełcie jak Lódi mógłby 
&pełnić dmiio.ęlą rolę. Kto wil!, C:)" nie 
miałby nauw wplyu:u na prooukcję, na 
oryginalność deseni i wiorów r«l.$:yc1i 
artykułów ulókienniczycli. · Drugim ma· 
r:.enicm to ro:;poczęcie budou-y nmre>?o 
gmachu. oopou.iadajqcego wymo_llmn nn
s:ego cora: bo:rd::iej ro:wijajqcego się 
Mm:eum. 

Je.!t to ln(l;:l!ftie nie tyllro nyrek!or11., 
ole i całego personPlu .Uu.umm. 

W. M. 
.... - . .'ll'll!t:r:rmc L'lll'.:a.a:Jt;~JQ<.S.CIG:llla lil~C'l .. 1ll!m'll I 1: 11 I U.:I :t'1m'!lliFl!l::JC1!r.!l',D!l'.1J:'l:J .U't m:1m.rllU'f'TI u::u.:r l".ltl'rl n1r.1 1 ·1 I I I~ 1 

Wkrótce na łódzkich ekranach 

I ,,Członek Rz°'d u'' 
(fragment scenariusza) 

FUm radziecki p. t, „Członek tw::-:lu", ~ bistr.rll\ w•· ::in';i.łcgo ł Sto{~ tu ?rzed wami - ja, rwykła 
aWJ.nSU społec:me~o. który Wielka Rewolucja, Patdzlernikow:l Jl!'Z'Ynlo!ła kobieta wiejska„. b ita przez rr.ęi.a„. 
kobiecie radzieckiej, w tym wYPadk11 - łyJ~cJ w wielowiekowym za- ~traszona piekłem pnez µopów„. kri
cofaniu prr.cn.Jące-.t chłopce roey»kiej. b~eta do której wró~ ~trzelat a m:-

B. słut.~a dworska - ofiara w~ysku kuła.ka - ozłonck kołchozu - mo to żyję. Stoję pt"'led wami • m.1·
pnewodniczą.ca. kołehoxu l - co u skok, nigdy nlemoillwy do Ul'ZeczJ'- ślę: po co ja tu się znalazłam w~ród 
wlstnienla w ostro.tu bu:rżuazyJnym - .Poseł do Rady Państwa - to nie was? Przecież tu. w te.i oto sali, u
Jakiś W)'lDYślony obraz filmowy, to pra.wd:dwy, a tylko ży-wccm przenie- ch·1:alane są :-iaj;:praw'icdlh1·szf' w 
slony na ekran obraz z ł:Jcia. lad~ ra- d:de<-klcb. śv.iecie prawa! To trzeba zrow-

ZrłllVii<\ na.jlopleJ Dl\m o tym OJJO'l".'le sama bohaterka f~ poeła-nka mieć! · 
Al~ksandra So.!u>ło"--•· Żal mi tylko, ie moja młodość u-

(Na korytarz;u pn:ed salą obrad Sokołowa: A o6.t Jest O!!obliwego 
Rady Najwy7.szej ZSRR dele- w mym życlu? 
gatka do Rady, tow. Sokołowa, z (Na sali obrad Rady Najwyższej.) 
zeszytem w- .ręku omawia z sekre- Przewodnła.ący: A teraz głosu u-
tarzem pow:ato'M!j organizacji par- dzielam p05łance Aleksandrze So
tyjnej treść przemóv.ienia, które ma kołowej. 

za chwilę wygłosić.) (Sokołowa wchodzi na trybunę.) 
Sokołowa: A wii:-c oddaliśmy 30 Sokołowa: Towarzysze Delegaci! 

tys. długu, wybudowaliśmy ławę z (Na sali obrad ukazuje slę nagle 
prysznicami„. w otoczeniu najbliższych swych 

Sekreta.n: Tak. w;;półpracowników TowanySz S!a-
Sokołowa.: Mamy .swego agrcmo· lin. Hur.aganowe oklaski 1 entuzja

ma, komendanta i pielęgniarkę.„ styczne okrzyki zebranych: Niech ży. 
Kupiliśmy 10 konnych grabiarek. Je Towarzysz Stalln!„. Niech żyje 
dwie wagi.„ szkołę d.zles!eciolatkę„. Wielki StaJln!) 
(urywa zmleś!Lana). Wys'lło na to, PnewodnlcZJ4Cy: Posłanka Sokoło-
żeśmy ku:pill i su..k:ołe! Jakże ja mo- wa, proszę mó'Wić! 
głam tak nieskładnie napisać? Sokołowa: zara:z:.„ zaraz.„ 

Sekrebn: Zbyt sucho to 1.\rypa- (Stoi zmieszana na t:ybunfo. $?U· 
dło! Spróbuj bez zeszytu! ka zes2ytu, w którym i:anotow.ała 
Sokołowa: Wybudowaliśmy w na• treść przemówienia. W czasie owa

uym kołchozie chlewy, magazyny, ej! nt cześć Towanysza Stalina 2e
elektrown.lę„. Be%. ~eszytu nie rno· ~zyt z.sunął -;:q na z.:em!ę. Sokołowa 
gę!„. Denerwuję !!ę, boję się„. 

1 

nie może go u.naleźć. Macha ręką i 
Sekretarz: To nici... Wiesz co? Le- zaczyna rnó·„rić.} 

piej im OPowiedz o fiWOim iyciuf Sokołowa: Towarzysze Po~o~..;e! 
' . 

plynęla przy pracy na cudz;vch po
lach, przy garach w~cjs!{ich bogac2y 
i na użeraniu sle z mężem. Co tu 
1.resztą o lym wspominać!„. Teraz 
raduję slę tylko swoim szczęśc:em i 
wierzę, że moje słówko też może 'ię 
przydać przy uchwalaniu Ui'ta;i-:. 
Przedeż tu, my w~zyscy, jesteśmy 

prostymi ludźmi. A dlaczego to z in
nych pańo;tw przyjeżdżają. do nas po 
naukę? Całą. zlemii; wydeptali wo'ktlł 
Kremla. ·widać .z tego, że na wszyst· 
ko mamy sposób. a w -kaide.ł po
trzebie damy sobie radę! Ja te.i: w~ 
nauczyłam od ludu, iak trzeba ko
chać, j.ak się kochania wystrzegać.„ 
a przede wszystkim - ro:mmiec': p.1-
trzeby. ludu. A kt-O:l nas wyniósł na. 
fo stanowiska?„. Kto nam dał mo7· 
no:ić J>ncmawianla z te.I trybuny, je. 
śll nie Partia i nasza władza radzkc 
ka! C:r.y dom budujemy, r7.y w;i:clna 
my las i jak il·jemv - toć to jedm1 
połowa clz!eła. Druga iaś polowe oo
robili jui 1a no'! Lenin i Stalin! Wirc 
będrlemy walc.r.~·li 1a nirh i ra to ż.1·. 
rłl'. ktMe nam stwot"zyli aż do oskt· 
nkgo tchu w plcr~iach!!! 

e" .4%ela Munthe - w)·rabm Pe- nika" sl~a Pl!lerwwf!j :i:ori;anisowanie 

ej powainq pozycję pofród pisarzy i kierOU71ictico irupektoratu kulturnlno. 

ou·ców.' (K&ią=ka ia osiągnęła 'i o~tciatowego, kt6ry prowadzi po d10ień 
Nowa placówka kulturalna w Łodzi 

lań pr:ed wojną i 4 po 1tojnic). d::i!iejuy. 

JJ' okrerie powojennym pow.~t.ajq no. 

" Antoniny", ,.Gwiazdy ludzl•ości" wele okupacyjne „Odwet•, wydane prze.:: 

Jlagellana" - Zteeiga. (Ta o.•tatnia Księgarnię ."V~ukQU:q u1 l.od::i, i ksiąik11 

ia ukaie !ię ob!'r:1iic u: nowym wr- mlodrieio:t'a „Lic~·r;epa - Duc11 Gór" 
I 

Zo.~toje rómaies JoktJfWlla olbr:nnia 

laJJ.J pr:;ynouq tłumaczenia praca, a mianowicie - przrklad rdlf!ll.iej 

·'ci Johna K.'littfo „TereM Eticnne„ pottiesci ~ Tol<toja - „IT'ojna i 

y:wolenie Tert!$y Etienne" 5 i.omów Pokól' (4 tomy). Po:a tym I(; wydaniu 

rlaSy podróinic.::ych Km.:a i inne. „K$iążki i Wiedzy„ ukase ~, tom opa_ 

roinf prsdywa pi~rka w Wam;au·ie, 

czynny udział Hl jej obronie jako 

ocmik pnnktu ratmuiic:o.sanitamego 

u·fodllń Sua/imouicza w prnkllld:ie Pe. 

tcr~owt:'j. 

Ponadto pi&arka rna na WIU'Ula.cie po• 

u:ieść wsp6łc:IWUJ o niewlalonym I) tule 
i pr::ygotOWłlje przcld<ul powie.ki literat 

" 

r c-.a1ie okupacii Petersowa domaje 

i·ch pr1eślad~ń. Tropiona prze1 

po po~foguje się S nazwiskami i 14 

smienia mi ej&ce Jllllnieukt.rnia. Mąi 

" llO!fa}e J1;akatou,vmy no imierć 

IOi~eniu SS. 'l'M id IUllerowcz Mil·· 

Tri tUUtriackid - Marii Fri1chau. W po-] 
wie.ki tej pok(U(llły jw mec1uirii:m , 
powit.awani4 hitle,..·miu. W dniu 1 marca b. r, odbyło alę 1lroCQ'ate . otW&l(lle BlbltoUkl Im. 

• Ludwika Wary&klero. Rłblioteka mJdcl .tę " nowym, weaniabm 
C.cJato Schabtn0dl4 smaeha Pft7 aL · Gd&t :lkifJ ~- KODenlłD 
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Uczcimy godnie. Dzień Kobiet 
Jl 
i 

Obchodzony 8 marca Międzynarodowy Dzień K<>hiet stał 
mę po ostatniej wojnie dniem potężnych manifestacji na 
rzecz pokoju, dniem skupienia wszystkiclt sił dla wykonania 
planów produkcyjnych, dni em walki o rozwój socjałistycz
nego stylu pracy. 

siłku ku uczczeniu :Międzynarodo 
wego Dnia Kobiet zachęca nas 
przykład kobiet radzieckich. 

Na wszystkich uroczystościach i 
akademiach jakie w tych dniach 
zorganizują kobiety robDtniczej Ło 
dzi, zestawią one swe dotychcza
sowe osiągnięcia, ustalą zadani.a 
dalszej pracy o utrwalenie poko
ju, o wzmocnienie sił postępu i 
socjalizmu, prześlą gorące prole· 
tariackie pozdrowienie przodują· 
cym kobietom radzieckim i wszyst 
kim kobietom postęp1>wym, sku· 
pionym pod sztandarem Swiato· 
wej Demokratycznej Federacji Ko 
biet, we wspólnym szeregu z całą 
po!>tępową ludzkością. 

~ J 

Dla kobiety polskiej minęły 
bezpowrotnie ponure czasy 

jarzma sanacyjnego i hitlerowskiej 

okupacji. Stanęła ona na wszyst· 
ik.ich polach do twórczej pracy nad 

odbudową i rozbudową swej lu· 
dowej Ojczyzny. 

wspólnej, wielkiej walki o pokój. 
W dn.iu 5 marca - wyjeżdża z Ło· 
dzi 1000 przodownic społecznych 
do naszych sióstr·kobi-et wiejskich, 
którym zawiozą 20 tysięcy ksią· 
żek. 
, Ok. 100 kobiet, które swą pracą 
zawodową li ..spoaeezną wyróżnią 
się w akcji zobowiązań 8·marco· 
wych, drogą awansu społecznego 
obejmie :wyższe stanowiska. 

Do wspaniałego, zbiorowego ·Wy 

Mają one już za sobą dorobek, 
który pozwolił im obalić kapitali· 
styczne teoryjki o niższości kobie 
ty. Kobiety radzieckie są dziś 
wzorem dla kobiet krajów demo
kracji ludowej i natchnieniem dla 
walczących kobiet w krajach ka
pitalistycznego ucisku. 

W dniu 8 Marca serca kobiet ca 
lego świata, bić będą jednym ryt· 
mem, rytmem wspólnej walki o 
pokój światowy, o zapewnienie 
szczęśliwej przyszłości swym ro
dzinom i dzieciom. 

Helena Kędrak 
kier. W~~dz. Kobiecego KŁ PZPR 

·Produkcja zegarków w Związku Radzieckim powiększa się &lat 
du: P. Krasnowa - szef ekipy w fabryce przemysłu mle}st 

skwle - kontroluje produkcję 
••-•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••n111 

Nasi korespondenci piszq: 

Dzisiejsza gospodyni dÓ 
w szeregach kobiet walczących o po 

Praca przy domu jest jednym z naj I mężowie niechętnie- patną 
mniej wdzięcznych zajęć kobiecych. ny, gdy zajmują się pra;ą 
Nie m11 tutaj możliwości awansu spo- i złośliwym uśmiechem li" 
łecznego, na próżiio byłoby oczeki- żonkę, powracającą z zeb• 
wać wyróżnienia, co tak bardzo do- daje mi się, że to jest D<i; 
daje sił i ochoty do dalszej pracy. ba, uważającego żonę ta· 

Tego roku obchodzimy 8 Marca 
na progu Planu Sześcioletniego. 
Wszys!kie podejmowane przez nas 
zobowiązania produkcyjne, dają 
rękojmię zwycięskiego wykonania 
Planu w pierwszym kwartale. 
Wielki entuzjazm, jaki cechuje 
nas \V' tej ipracy wskazuje, że ko
biety robotniczej Łodzi zrozumia
ły, czym będzie dla losów naszego 
kraju i dla dzieła wzmocnienia sił 
Obozu Pokoju zwycięskie, przed
terminowe wykonanie Planu Sze
ścióletniego. 

Kobieta, . pochłonięta wyłącznie snoś~ i własności tej zaz~„ 

llT d 
ł K b e t sprawami domowymi, nie idzie na· gąc.ego .. Na szczęście Jedn 

n I• n S-.u.r 1· ~ta o Ie . przód - a więc cofa się, nie kształci tak1~h 3est co.raz. m?ie; .. 
yy się, nie lńa kontaktu z życiem, które b?w1em ro~um1e, ze zona, ~~ 

bez niej i obok. niej posuwa się na- me pracuje zawodowo, „ 
kobieta-motorniczy poprowadzi w Łodzi tramwaj przód. . . . ~~ż1!:~fc~i~~zzt;i~e~~af 

Dlate~o . tysiące .kobiet łódzkich :z teczneJ oraz politycznej, c 
jącymi jeiizcze tu i ówdzie przesąda zadowo,eruem przyięło fakt zorgam- jej wychować dzieci na p . 
mi, że kobiety swą. pracą nie mogą zowania Kół Gospodyń Domowych, obywateli. 0~ 

Już ponad 20 tys. kobiet podj~ 
ło konkretne zobo"iąznnia podnie 
sienia :ilośeoi i jakości produkc}i, 
około 1800 prządek i tkaczek szko 
li swe współtowarzyszki pracy, 
pośw!ęcając godzinę dziennie w 

Krystyna Maślanek pochodZi ze I 
wsi Molendy w woj. kieleckim. Do 
J.,odzi przybyła w grudniu 1949 r. 
Obecnie ucz~· się w szkole motorni
czy"h przy l\IZK. PatJ.·ząc na jej mło 
dą twarz, trudno 11am po prostu u
wierzyć, 7.e mamy przed sobą matkę 
dwóch synów w wiekbl 8 i 7 ,lat. 

W przerwie między wykładami o
powiada nam o sw~·m dotychcza.s<>
wyrn ż.yciu: 

czasie między 1 lutego ,br. i 8 mar - La.ta okupaeji p1-zebyłam w mej 
ca. Wiele tysięcy kobiet zgfosiło rodzinnej wsL Ponieważ hit1P-rowcy· 
dę do pełnienia 7taszqytnych często urządzali u nas are$ztowania, 

w okolicwych lasach byli parlyzan
Wart Pokoju. - Tworzą się wzo ci. Ja byłam łączniczką i sanitariusz 
rowe brygady sprzedawczyń im. ką. Brat walczył i zgiilął w party-
8 Marea w sklepach PSS. Powsta ,;antce .. Męża mojego 2an1ordowali fa 
ilł nowe setki kół gospodyń do· szy~i w Oświęcimiu. 

mowych, składające się z kobiet p 0 wojnie pozostałam z małymi 
nie prac~jących zawodowo. 17~ dziećmi, zarabiając na życie robót-
przodowruc społecznych prowadu . , . 
od • • lt · d h kam1 ręcznymi. W kon.cu ubiegłego c zienme ag aCJę w omac , . . . z 

akłaniając kobiety nic pracujące l roku przyJechała.m do ~Zl. ~trz~ 
do wstąpienia W szeregi Ligi_. do . małam !fę U SlOStty, lllleM:ka)ąeeJ 

JAK SIĘ UBRAĆ 

' 

dorównać mężczyznom. Zdobywają w których kob.ietv: nie ~racujące za- W dniu $więta Kobie1 
nowe zawody, ·wykonując je z rów- wodowo. a za1m~1ące s1~. wyłącznie nadzieję, że liczba rozsądnv 

domem, będą mogry znale~c me tylko powych mężów będzie się" 
n:nn powodzeniem, a cz~sto d<>kład· odpoczyi:ek PC! wy<;z~rpu1ące1 pracy stale i że w przyszłości n. 
niej i sprawniej, niż mężczyźni. domoweł ale rowm;z. 1 rozry~kę. kul- wszystkie żony pracownikó~ 

Pie1-wszy tramwaj" w J,odzi, prowa turalną l. wyslnchac mteresuiąceJ po- szereaach •Kół Gospodyń D: 
. . gadanki, odbywać kur~y zawodowe przi' "i.K. 

dzony p_rzcz kob1etę-motormczego w _ jeżeli tylko okażą chęć uczestni-
Dniu Swięta Kobiet, będzie tego wi / czenia w nich. 
docznym dowodem. Zdarza się jednak często, że nasi 

Marla Pecol 
czł. Koła Ter~no 

Gospodyń Do~ 

Honorowe W arty Pokoju 
I Kobiety z PZZPP Hr 1 czynią przygotowania' do uroczystego 

I 
Co chwila wpada ktoś do rady /żadnych braków - zapewniają nas chorągiewki i wizerunki 

?.akładowej. Jeden ze stołów zajmu- tow. tow. Wasilewska l Wieczorek. międzynarodowego ruchu 

!je tutaj Liga Kobiet. Białe arkusze I • • • go. Wszystkie robotnice ubi.. 

papieru pokrywają ~ię szybko kreślo Ogromne sale produkcyjne od- odświętnie. 
nymi w Pośpiechu nazwiskami. To działu 1 przybiorą za kilka dni od- To będ~e forma zewnę 
pończoszarki z oddzła.łu I P$ZPP ś"'iętny wygląd. Na ścianach u- c~odu M1ędzynarodowęgo D: 

Nr. I zgłasza;ą swój udział w Bono- mieszczone·'Zostaną portrety dostoj- ib1~t. ~ nad wszystkil'.1 g6m.
rowyeb Wartach Pokoju. nlków państwa na tle czerwonych ddnizie 3edn? ~osltan.o~~nie: , Ob. Krystyna Maślanek przybyła do 

Łodzi ze wsi Molendy. Obecnie uczy 
1ię w szkole dla motorniczych 

w Łodzi 
Na' czym bi:dzie pe>legać pełnienie wstęg. Na maszynach pojawią się I 

- więceJ, ep1eJ 1 os 

tych wart - zdają sobie doskonale ---------------------------.1 
sprawę wszystkie robotnice. W 

V1 Tuszynie-Lesie i :zaczęłam szuks6 dniach 8, 7 1 8 marca, stanąwszy 
pracy. / przy lśniących czystością masey-

Awans po raz drugi 
Wzorowa przodownica pracy wywiązuje W Urzędzie Zatrudnienia spytal!lo nach, uzyskają większą produkcję 

umie, czy chciałabym pracować jako 
!-:•mduktorka. Zgodziłam się chęt· i w lepszym gatunku nm zar.wyczaj. ze swvcb zadań 
nie. Na egzaminie trzeba było napi Tow. Napieralska, która pracuje w 
s~ć raport na dowolllY, u:niat i ja na I łączarni, melduje nam swe zobowią 
pisałam o 1''}"pad~u, Ji:k1 zaobserwe> zanie. W ciągu trzech dni v.-ykona 
walam w trwmwaJu, kiedy to motor I . „ 
niczemu zamarzła Z1'trotnica.. 6 tuzlllów p01\czoch więcej, ruz zwy 

kle, co da 13,2 procent ponad plan. 
30 kobiet, idąc w jej ślady, ~wzięło 

- Już wtedy - wtrąca do rozmo
wy kierownik 2 zajezdni, tow. Piotr 
Tutak - zwróciliśmy uwagę, że ten podobne zobowiązanie. 
raport jest napisa.ny, tak, jakby W cerowalni wartę pełnić będ4 
go pisał motorniczy, a nie zwykła pa 
sa.ierka. 84 kobiety. Każda z nich wyceruje 

- Tak_ ciągnie da.lej ob. Maśla.- po 2 tuziny pończoch więcej. Tow. 
nek - kiedy miał się u na& zacząć Szymańska zaś ?:adziwiła wszyst
kur• dla kobiet-motorniczych, zgłosi kich swym zobowiązaniem. Posta
łam sit i ja. Przyjęto mnie i obecnie nowiła bowiem wycerować 10 tuzi· 
uczt się. Muszę przyznać, że jestem . . . . 
tu otoczona troskliwą opieką przez nów więcej, mz zwykle, osiąga.iąc 

l świadczenie fachowe wysunę: 
na stanowisko majstra cero 
oddziale I PZZPP Nr. 1. 

Cicha i spokojna, cieszy s!e 
rą sympatią oraz szacunkiem 
towarzyszek pracy. Nigdy nie 
si głosu, nigdy się nie UnOSl, 
mimo to jest stano;cza i potr. 
wsze przeprowadzić to, co U\\L 

słuszne. Wówczas, gdy objęła 

keję majstra w cerowaln~ ~. 

cja bardzo kulała. Brak było 
pliny pracy, wytwarzano duzo 
ków. Tow. Lambrych swym 
wem, przez przekonywanie, 
we tłumaczenie dokonała ter. 
w cerowalni ustały prawie zu 

koleżanki i kolegów pracy, a prze-. 18 proc. ponad normę. Tow. Józefa 
de wszystkim (choć jestem bezpar- Kubalska z przeglądalnl podniesie 
~jnll) p~z podsta:wową ~rga.niza.- o 25 proc. wykonanie swej bazy a
CJę partyJDlł, która mteresuJe się na k d . 
szą pracą i pom!;\ga nam. or oweJ. •; spóźniania i opuszczania dn1 . 

- I t.ak - kończy z uśmiechem Prawie wszystkie szwaczki zwar 
- przekonałam mę, :ie równiet i ko tym szeregiem stanęły do uczczenia 
biet;a moie ~bie da~ radt - nie go Dnia 8 Marca. Każda z nich podn:le
neJ od męzczyzny, ie w naszy;n 

Tow. Helena Lambrych pracuje 
od 14 roku życia w przemyśle poń
czoszniczym. Nic więc dziwnego, że 
teraz, kiedy liczy już 40 lat, zna dos 
konale każdą maszynę. i cały pro
ces produJccyjny. Jej rozległe do-

ustr<>ju jest prac& i nauka dla każde sie o 4 proc. . swą dotychczasową 
go, kto tego pragnie. produkcję. 

* * * My zaś będriemy tak uwamie 
Kobiety w MZK zerwały s pokutu zszy>vać pończochy, żeby nie zrobić 

Kobiety~ budoH'nictu;ie 
Lódzkie przedsiębiorstwa powint;iy ułatwić im o~nowanie zawodu 

Zagadnienie szkolenia I zatrudnie
nta kobiet w zawodach budowlanych, 
traktowane było dotychczas po maco 
szemu. zwła&'Zcza przez k.iero'wnictwa 
3:ódzkich przedsiębiorstw budowla· 
ny-eh. Kobietom na budowach obrzy
chano, jak to si~ mówi - życie. Kie
rowano je niejednokrotnie w sposób 
złośiiwy do najtrudniejszych robót, 

Junaczki SP 
uczczq Dzień Kobiet 

jak np. do kopania fundamentów lub I i szkolenia kobiet w zawodach budo
pracy na wysokich pi~trach. To wlanych. Szczegółowa instrukcja Mi
w~zystko spi:awiło, ż~ obecnie zaled- nisterstwa Budownictwa będzie sta
wie 618. kobiet· pr!3-CUJ~ na budo.wach i'lowi.ła linię wytyczną w tej dziedzi-
w Łodzi. Prawie ze me ma kobiet w . . 
zawodach budowlanych na odcinku me. 20 procent zatrud~_ionyc? na b~
'instalacji, niewiele kobiet pracuje, dowac~ mus~ą stanow1c kob1~ty, kto-
·ak · ctz·a k' · b · rk! rym k1erowmctwo budowy wmno za-
) -o wm 1 r 1 1 z ro1a · pewniź odpowiednie warunki pracy, 

Dotycboas kursy dla kobiet-budo- a przede wszystkim kwatery dla ko
wlarek prowadziło na odpowiednim biet spoza terenu Łodzi. Pierwszy 
poziomie jedynie PPB. Inne przedsię- krok w tym kierunku uczyniło już 
Diorstwa budowlane, chociaź miały PPB, które uruchomiłe> hotel dla 300 
możlirtośct uruchomienia większej kobiet. Za przykładem PPB powinny 
ilości takich kursów - sprawą tą nJe jak najrychlej pójtć również inne 
zainteresowały się 'Y.'e właściwy spo- przedsiębiorstwa budowlane . w na-
sób. szym mieście. 

Dzięki temu, że tow. Lambryd. 
le czuwa nad produkcją, ilość 

ków maleje z każdym dniem, 
Ta wzorowa przodownica p! 

bierze zarazem czynny udział r. 
ciu społecznym i partyjnym, bf. 
członkiem egzekutywy podsla' 
wej organizacji oraz wiceprze:-
dniczącą koła fabrycznego Ligi K 
biet. 

W dniu 8 marca tow. Lamb. 
ma otrzymać drogi z kole~ a E. 

sznie zasłużony awans. · Z pell! 
cią na tiowym stanowisku będJ 

równie dobrze wywiązywać się 

swych zadań. M. K. 

W PZPB Nr 5 
zakończono kurs kroju i sl~ 

1. Skromna sukienka do pracy z I 2. Sukienka wiosenna 
cienkiej wełenki (60-ki), kretonu, skośnie nłożone w górnej 
lub jedwabiu. Nakładane kieszenie koi. Kieszenie kryte. 

Junaczki „Służby Polsce" przy 
PZPW Nr 36 z okazji Międzynarodo
wego Dnia Kobiet zobowiązały się 

I 
wziąć' pod stałą opiekę Dom Kalek i 
Nieuleczalnie Chorych przy ul. r;:ątnej 

w paski 10 a. Uporządkują one również teren 
części su~ fabrycz~y przy oddziale ~ zakładó~. 

W dniu 8 marca urządzą one wspol 
f nie z „SP" uroczystą akademiE:, połą
c:ona z wystęxiaml artvU"\t.C2n:ymi. 

W tym tygodniu :i; inicjatywy Wy- Szybkimi krokami zbliża s!ę Mię-
działu Kobiecego h."Ł PZPR odbyła dzynarodowy D:tleń Kobiet - dzień 
się w Urzędzie Zatrudnienia specjał- solidarności kobiet pracujących całe
na konferencja, poświęcona właśnie go świata w walce o pokój. Kobiety 
spra'l'rie zapewnienia kobietom pracy polskie idąc za przykładem kobiet 
w zawodach budowlanych. Vv toku r2dzieckich, zdobf'vają nowe zawody, 
dyskusji omówiono dotychczasowe wykazują, że chcą 1 umieją pracować 
błędy l braki vr ukresie utrudirlenia nie aorzej od mężczyzn. 

'V tych dniach zakończony %~ 
w PZPB Nr 5 kurs kro~ l szycia, 
ganizowany staraniem Koła LK F:" 
naszych zakładach. Kilkadziesiąt ~ 

biet - członkiń Ligi ukończyło ~· 

kurs. który umożliwi im obec~ie p;a. 
tykę w nowym zawodzie. ~L 'i. 
~"l' ' l"lll1111~rui ,r 11r1111111.111;m ;:1 n rr1 :1· n 1 rrn 1 mn1 

I Mana 
uczcimy 

wzmożonq 
pracq - dla kobiet racze.i szczupłych. 



Nr 113 

I . 4 marca Udany start do konkursu 

ta W dniu wczorajszym „ wystarto ski eh, 1 ciesielski i 1 pom<>Cniczo-
ł' ~jijf!I _ wały" do ogólnopolskiego konkur- betoniarski - łącznie 42 pracowni żyć siły, ~ .'"-:ted~·" ·wtedY: zobaczy 

- -~ _,
11 
~~· ~ su o tytuł najlepszego zespołu bu ków produkcyjnych i 2 umysł o· my..-: Dzis1aJ me ma Jeszcze o 

,-~ dowlanego trzy załogi z PPB, a to wych (majster i pisarz). Jeszcze czym mówić. Przyjdźcie, iowa
z oddziału I - Bałuty ZOR bu· raz przejrzano dokładnie harmo- rzyszu, w przyszłym tygodniu, na 
dynek Nr 8 i dwa zespoły z oddzi.a nogram pracy, przedyskutowano naradę pl'odukcyjną, wtedy na 
łu II, zatrudnione przy budowie poszczególne punkty regulaminu pewno każdy z nas będzie miał 
szkoły przy ul. Wigury i remizy konkursowego. Szczególny nacisk coś do powiedzenia. A więc :i:a 

Uwaga, prelegenci Dzielnicy śród· 
mieście. 

W soboti:, dnia 4 marca 1950 r. 
o godz. 14 w lokalu Dzielnicy Sr6d· 
mieście odbędzie się . odprawa (semi 
narium) dla prelegentów z tematu I 
i II rozdziału Historii WKP(b). 

straży pożarnej przy ul. Wólczań- położono na kolektywny, zespoło· tydzień. 
skiej 113-115. ,,.. \VY charakter pracy. • • • 

Obecność wszystkich obowiązkowa. 
• • • - Towarzysze wiedzą, jak to 

było dotychczas - mówił kierow
nik Langner - mieliśmy wysokie 
osiągnięcia poszcrególnycb brygad 
i niską przeciętną w~·dajności w 
skali ogólnej. Teraz musi nastą· 
pić przełom. gdy± punktowana bę
dzie praea całego zespołu. Regu· 
lamin ocenia nie tylko wydajność, 
ale i systematyczność w przekra 
czan.iu ·norm, jakoś~ pracy, oszczęd 
ność w zuż3•ciu surowca i małe· 
rialów pomocniczych, dyscyplinę 
i organizację pracy, opanowanie 
techniki z-racjonalizowanych me· 
tod i co najważniejsze, postawę 
moralną całego zespołu. Jak z te
go wynika stawiane wymagania 
są duże. Nie rna mo\\-y o „łazi· 
kowaniu". spóźnieniach itp. Kto 
się nie czuje na siłach, n iech ra

Uwaga, wykładowcy i wizytaooyzy Wśród młogi budynku Nr 8 
Dzielnicy śródmieście sprawa konkursu omawiana była 

W sobotę, dniA. 4 marca br . 0 już od kilku dni. Mówiono o tym 
godz. 15 w lokalu Dzielnicy śródmie- po pracy i w czasie przerwy ob lado 
licie przy ul. Piotrkowskiej 53 odbę- wej. W środę padło postanowienie: 
dzie się seminarium X tematu. Znamy się wszyscy nie od dzisiaj, 
Obecność wszystkich obowiązkowa. pracujemy wspólnie od kilku mie-
Uwagal 'członkowie Organizacji 'fe sięcy, wiemy, co każdy z :1as wart 

ren.owej przy Dzielnicy Górna-Lewa i na co nas stać. Nie ma wśr6rt 
PZPR, w dniu 5 marca tj. w niedzielę nas wybitnych nowatorów, czy 
n godz. 10 rano, w lokalu Dzielnicy przodowników-rekordzistów, ale 
przy ul. Wigury 6, odbędzie aię ze· · 
branie ezłonk6w. Obecność ob wiąz- dla konkursu jest to bez znac.ie· 
kowa. · · nia, bo o v.rynikach decydo\'Jać b~ 

UWAGA. UCZESTNICY dzie nie jed8Il człowiek czy '<il'ltu, 
SZKOLENIA PARTY.JNEGO a praca całego ko1ektyw;1 Nie 

W dniu dzisiejszym w lokalu jesteśmy gorsi od innych - pny
Ośrodka Szkolenia Partyjnego orzy stępujemy do konkursu. 
ul. Traugutta Nr 1, odbedz'e się 
zgodnie z r07.kładem w godz. od 17 
do 19 konsultacja z polskiego ruchu 
robotniczego. 

OśrOdek S1lcoleinla Partyjnego. 

Braki w handlu 

Powiadomiono o tym -iy:-ckcJę 
i Związek. W czwartek zebrała 
się cała zaloga w lokalu k;erow
nika robót, 5 zespołów mur .u-

uspołecznionym 

czej z góry zrezygnuje. 
Z 44 zgromadzonych tylko je· 

den zwątpił w swoje .'Siły, zresztą 
nie na długo. Już na drugi dzień 
:-:wrócił się do kierownictwa z 

'śbą o skierowanie go do jed-
Jak sklep C.T. Nr 3 idzie w sposób wybitnie nieuprzejmy. D h . . h 

Również i drugi zespól konkur 
sowy pracujący rprzy budowie szko 
ły przy ulicy Wigury zobowiązał 
się wykonać 1Przewidziane 11ar· 
monogramem prace na cztery ty
godnie przed tenninem. 

Bardzo ciekawie przedstawia się 
trzeci zespól, zatrudniony przy bu 
dowie remizy strażackiej. Wię-k
szość jego stanowią uczniowie, 
którzy po ukończeniu kU'rsu po 
raz pierwszy stanęli f.. kielnią. 

- Naszą ambicją je!t - mówili 
- nie poz<>stać w tyle u innymi. 
Chcemy pokazać. czegośmy si~ 
nauczyli. 

• • • 
Cora;i to nowe zespoły z terenu 

Lodzi. przystępują do szlachetne· 
go współzawodnictwa o tytuł naj
lepszego zespołu budowlMego w 
Polsce, dając tym najlepS'ty do• 
wód, że pracownicy budo,vlani do 
brze 1.rozumieU zadan.\a, jakie 
przed nimi stoją w ramach Planu 
6-letniego. 

(JK) 

Czytelnicy uwagę.„ zwracają 
. 

nasi 
Smac:r;nego apetytu 

Ob. St. Z. pilze: „Pny ul. Niciamim.ej w sklepie 
PSS nr 5 ~ tprzedawane ,.kanapki" dla ludzi praey 11 

pobliddch labryk. Wydaje lir jedrui.k, io 1Jdepem tym 

powinna zaj•c &ię komisja N.11itarna. Bowiem brudna 
je~t waga, brudno na bufecie. a pólki pokrywa sruba 
warstwa kunu. Sprzedawczyni w krztta lit w mirym 

od brudu fattuchu. śmieci nagromadzone kolo -1P 
od dłuimego er.MU pozolft11j11 nie wymiecione.„„. 

Pro~im.y kierownictwo P.SS i oddnal tanitamy pr::, 
p:·, d:ritJlr. Zdrowia o i:ainteresouunie •i~ tym sklepem. Oc~ekujemy odpowiedri. 

I 

Co się dzieje z mieszkaniami 
na ul Podrzecznej ? 

Tow. Mieczysl.aw Kotlicki te.kr. OT!· part. w ZZPG 
- Wytwórnia Nr 5 pisze: nZaklady nuze przema
ciyły 15 milionów d na remont do.mu prsf ul Pod
rzecmej 'r 9. Za Am~ to Wyn\"órniłl naua :miała 
otrzymać lł izb dla naszych robotników. 'Dom tosta.I 
wykończony i obecnie Centralny Zar.qd Przem. Gu
moweco chce przeznaczyć dla 118'8 tylko 6 izb, .zanliut 
zapowiadanych 1,, Nattfpilo to z tej przyczyny, i e 
bez w:godnienia z odpowiednimi czynnikami zmi~ 
niono w trakcir. remontu plany budowlane. Zmiana 
µłanów l'ociągn~ła n 1ob'l mńanę w rozkładtie mie-
11llkań: zamia~t budom1ć po p<lkoju z Jroc,hnit. zhu 

dowano po 3 pokoje 1 kuchnią. [ll'f.Wztałcając rów· 
niez układ klat?1' ~~hodo-wyeh. Obecnie dom przy ul. Podrz.ecznej jeiit jui 
wykończony, mi~kania at i bez a!tanku 11rol1·adzo11e ao pertraktacje, komo je 
ptzyv1a{-. Centralny Zarząd Przemysłu Gumowe~<> eiurle r tą spraw, zwleka, 
a nalli robotnicy ezekają na 10.ieszk11nia„.'·. 
· Oczekujerrw tryjafaień ::e $fro11y Centralnego Zarzf!d11 Pr~f!111.yslu Gumozceso. 

. O fakcie tym zav.iadomili nM na~i • ..;_go 7. następnyc organ1zu1ącyc 
na rękę spekulantom korespondenci, którzy wyrazili slu•7. „ t; zespołów. 

Sklep Centrali Tekstylnej przy ul. ne oburzenie, ie '"' okre~ic walki ie 1\le przystąpienie do konkursu, 
PiotrkoV1•ski;J róg ul. Bt:-cźnej opekulac}ą s~lep CT uła~\via. speku- j to jeszcze' ni e wszystko. Załoga 
ba:d;w so:i1~ pracę u!at".nł ~ Iant~m ich c1_emne macb~nac;e. . · 1 budvnku Nr 8 pódjela zobowiąza- ' 
d_nm. 2 bn~.: me. <p1-ze?r~_wal .. m,ianowi- 1 '\· :eiu Ju~z1. pracy. _ktorzy chc1elt n ie 'pr1.edterminowego wvkonania 
cie JedncJ osobie mmeJ, n1:.1 20 me- knpic dla siebie materiał. musiało ci- • • • . 

Nowoczesne systemy stosowania narkozy 
Doniosłe p1~ace li Kliniki Chirurgicznej A. L. 

trów materiału jedwabnego gtana- dejść z nicz~. prac, t.zn. zam1a!'it na 31 llpca do 
towego i brązowego w groszki. cho- • „ 15 czerwca. 

W Lodzi wytwarzane są filmy nau~owe dla wyższych uczelni 
ciaż na te 20 metrów składały si~ Konfekc1a „dla oka W dni.u wczorajszym odwiedri- Je11teśmy w Szpitalu 'We>Jew6d-z· I 

kim pr:i:y ul. Sterlh1ga 1-:J. Widne, 
lśniące czy&tościi korytarze i seh<>
dy. Wchodr.imy na pi~ro, mieszczą
ce sale operacyjne. 

resztki po 3 i 4 metry. Pers<>nel skle Dnia 1 bm. w sklepie . tHD pn:r liśmy zespół - jak to sami naz-
pu t~umacz~ł ~ię za~ządzeniem kie· ul. Piotrkowskie~ _kolo ul. Nawrot ni~ wali - ze.spół majstra Taniewi· 
r?wn1ka, z11~. k1crowmk - zarz~~e-- było ~oszul !nęs:nch :r:ianelowych, m1 cza. Praca idzie peb1ą parą. ale 
111em dyrekc31 - n wszyscy rzynih to mo, ze znaJd_owaly s.1ę one wrar.. z ber. śladów nerwowości. 

wyznac:>:onym1 cenami na w:;staw1e. . • . , Na pierwszym piętrze są dwie sa· 
lt operacyjne. Tytoń czy 

d 
r 
z 
a 
z 
g 

- Zajrzyj do mnfe! - szep
nął· 21 tajemniczą minii Augnst 
Zag11dk<>w::<ki - a coś ci pokażę! 
Zajrzałem wi~c do mieszkania 

Augusta, Na \vstępie zauważy
łem, że żona. jego rozpala w pie 
cu a . woń dymu, wydobywające
go' si~ z paleniska, ·wydala mi 
l'>ię dziwnie znajoma. Pachniało 
łąką, smołą i jeszcze rzymś. Ra
zem przypominało to a romat 
jakże nam znany, o palacze! 
· papierosów „Mocnych". 

- Augu~cie! - burknęła o
pryskliwie pani Zagadko\\'ska -
te drza:r.gi nie nadają si~ nawet 
do rozpalenia w piecu! 

.:.... Zaczekaj! .Muszę to pokazać 
Hipolitowi! - odrzekł August, 
JlO czym chwycił gar~~ dziwny~h
kolących drewienek i pokazuJąc 

mi je zai>ytał: 
- Zgadnij, przyjacielu, co to 

jest? 
Obejrzałem dokładnie owe pa.

tyki, pow~hałem je nawet, a.le 
zgadm~ć nie mogłem. A tu A.r 
gust nalegał: 

- No prędzej! Powiedz, co 
to jest, ~ dostaniet>Z dwie pacz
ki papierosów. - Od ::azu r<n-
jaśniło mi . się w glow;e. . 

- Już wiem! To tyton 21 papie 
ros6w ,.Mocnych"! 

- Zgadłeś! )fożesz to sobie za 
trzvmać i napakować w gilzy! 
Patyki były duże i twar~e. Okaza 
r.ało i:i~, że August, (me mogąc 
ich wypalić w papierosach) prze 
znaczył je ~a rozpałkę '! piec~, 
ale tu ró\'f!lleż me chąały się 
pa.Iić. . 
Więc pragnąłbym . zaapelo~v~.~ 

do P~IT. ieby nie „tmeszał poJęc 
i osobno sprzeda~·ał papierosy, 
a osobno przekazał PSS drzewo 
do palenia pod kuchnią! Bo do
tychczas· kupowaliśmy drzazgi ua 
rozpe.łkę w składach o~ałow·ych 
PSS, a teraz otrr.ymuJemY. .Je 
i:óvmie;i; - w budkach z pap1cro· 
11ami. 

W~sz Hipolit Smutny 

Dyżury aptek 
Nocy dzisiejszej dyżurują następu

)ąee apteki: Hojarski - D~szyńskie 
go 19, Apteka Społeczna Nr 61 -
Piotrkow~ka. 225, Cym er - W 61-
czańska 87, Lechowicz - Zgierska 
146 Pawlukiewicz - Nowotki 12, 
Tr~wkowska. - Wc:Ska Polskiego 
ii6. Uniszewsld - DabrowsJ. 24b. 

Czy kierownictwo aklepu pnypad- - Mus.m~y . pracowac JaiC zegar 
kiem w ten l\posób nie utrudniało ki - mow1 Jeden :r: murarzy -
pracy per:::onelowi i nie narażało na I bez zrywów i wyskoków, wszyst-
tratę c:z:asu klientów? ko musi by~ obliczone i prtemy-

Talony no radio-odbiorniki i błamy futer 
dla l~dzi f)r.acy 

Okręgowa Rada Zwil\zków Zawo- pośrtdnictWem Centrali Handlowe) 
dowych w najb\ibzym czasie otn:yma Przemysłu Elektrycznego. Talony na 

błamy futrzane prawdopodobnie rów 
talony dla członków Związków na nież nadejd~ w rych dniach i zostanl\ 
aparaty radiowe „Pionier" oraz „Ta- przydzieh:me poi.zczególnym Zwia,z
lizman':. BędĄ one rozprowadzane za kom. 

ZEOL na I • • m1e1scu 
w 4-tym etapie og61nokrai owego wsp61zawodnicłwa 

Obliczono już szcr.ególowe wvniki I nasze~o kraju. Udział w tym w~pólza 
współzawodnictwa międiy i:jedno- wodnictwie wzięły Zjednoci:enia: Kra 
czcniami energetycznymi na terenie kowskie, Radomsko-Kieleckie, Górno 

śląskie, Warszawskie oraz Łódzkie. 

Uwaga' ZAMP-owcyl. Od pierwszej chwili tej akcji Zie· 
dnoczenie Łódzkie osio,ga zdecydowa 
ne zv.·ycięstwa: otr:i;ymuje największj\ w dniu 6. nr. 1950 r. w lokalu 

Wydz; Prawa n~n· 111. K,.,., , .... ';.::a 55, 
o goM. 16. ('nh"""'o t i"' :.r:e-~i;anle 
ZAMP Koła Nr , ?5, Wydziału Pra:wa, 
II rok. 
Obecno~~ ob-Owlazkowa. 

ilość punktów :u bezawaryjność i 
przcl<roc:1:enie ilości mocy n~zponą
dzalnej. 

W czwartym kwartale ZEOL rów· 
nież zw;ciętyło, osiiutail\c 166,6 pun• 

--- ~ kłów przed Zjednoczeniem Górno· 
Posiedzenie DRN - ~ródrnieście ślęskim, Krakowskim. Radomsko-Kie 

W najbllźszy ponieilzlalek, o 10• 
dzinie 16,30 w sa.li l\llejsklej Rady 
Narodowej przy ul. Nowotki 16, od· 
będzle się plename posiedzenie 
))2ielnicowej Rady Na:rodo,veJ, 
Łódi - Sródmieście. Między innymi 
na porządku . ddennym znajduje się 
.spraw07.danie z ~iałalnoocl Na-<110· 
ru Budowlanego i sprawa walki 'Z 

analfabetyzmem. 

Interesujący odczyt 
W dniu dzisiej;;zym w Ośrodku 

Propagandy S?.tuki (Park Sienkic
·w:icza) Wvdriiał Kultury i Sztuk1 
Zarządu ~!'.ej~kiego w ł.od1.1 uną
dza odcr.yt Leona G-Omolickie$!'o p. t . 
„Radziecka krytyka literacka". 

Poc1,ątek o godz. 19,15. Ws ep bez 
płatny. 

lcckin1 oraz Warsuw$kim. 

Ogólne zebranie 
ZWiązek Zawodowy Pracowników 

P.rv.emy.słu Spożyv..-C?\•go Oddział 
Wojew6dzkt w Lodzi zawiadamia, 
ie dnia 7 nrnrca br. o godzinie 
16,30 w świetlicy Wy•v.órni Pol
:kiego Monopolu Ty oniowego przy 
u l. K0tx·rnika Nr 55. ocroędzle si~ 
ogólne· zc 'J;-anle cz!onk6w naazego 
Związku a:atrudn!onych w ~ektorze 
prywatnym. 

Na zeb:ran!u omaw!anę będą spra 
wy: powołanie Zamądu lwy Zapo
mogowo - Pożyczkowej i sprawo
zdanie 7. dot.ychC'zasowej dz:ałalno
ści akcji "ocjalnej. 

lh'rektor II Kliniki Chirur1icznej 
}.ka

0

demli J,ekarskirj informuje nu: 
- · , ra tym pił!ttze znajduje l\i~ od· 
didał tzw. chin1r1!'ii czystej, wypad
ki ropne operujemy oddzielnie na 
trzecim piętrze, • ' a 5ali or>eracyjnej, 
chociat nie jest. godl';iną operacji, pa 
nu.ie dość OŻ;\'-Wiouy rur.b. W.idlimy tu 
11paratr filmowe i 'llwijająeych sie 

11!'! d )1'tcb Judzi: 

- światło! odBun4ć się 11 planul 
- sh'<'hac głos operatora 

- Co się tu dzieje? - pyt.'l.my. 
- O, to t!łuż~za hi~torla - mówi 

nam prof. dr. R. - dyrektor Klini
ki Chirurgicznej. 
Właśnie przyłapaliśmy ich na „go-
t'ącym uc7.ynku". lt'h - tO znaczy 
- ekipę filmową Wytwórni Filmów 
Oświatowych z buy łódzkiej, która 
nakręca :film naukowy o nowoo:ies
r1ych metodach stosowania. narkozy. 

Ob. S. - operat.or filmowy wraz 
z kierownikiem ba7.y t..'ierują. pn;ebie 
giem zdjęć. ::'IIy tymczasem przep:ro 
wadznmy wywiad z prof. dr. R. 

Uwaga, uczestnicy 
pofcazów filmowych 
„Głosu Robotniczego" 

W nieduetę' dnia 5 marca 
br. o godzinie 10 rano odbę
dzie się w kinie „ Tęcza" po· 
ku niewyświetlanego dotąd 
nowego filmu t'adzieckiego pt. 
„ZIEMIA WOŁA", po pokla· 
zie dyskusja. 

PORANEK DLA SWIATA PRACY 
w Fllbarmonli I 

W ramach XIX !>oran:U1 dla Swia 
ta Pracy (niedziela. 5 b. m. godz. 12) 
HENRYK PAJ.,ULIS wykona Kon
cert skni:ypcowy MendelMohna. Dy
ryguje ROMAN MACKIEWICZ. 
W programie ponadto Glucka -
uwertura „Ifigenia w Aulidzie" o
raz· Dworzaka - V Symfonia 
:„z Nowego Sw.iata"). 

C:>I)Y m!ejsc :zni!one o ęJ proc. 

DZIEJE RUCHÓW 
SPOŁECZNYCH Stanisław· Jaszczak 

Państwowa Wyźsza Sczkoła Peda
gogiczna - Zakład Historii - orga
n!zuje cykl wykJad6w pod tytułem 
.,Dzieje Ruchów Spolecmych' . 

'r1·zeci wykład docenta dr Bohda
.na Baranow;ikiego p. t. „Powstania 
chłop-skie w dawnej Polsce" eo~ta
nie wygł<>szony 5 marca br. tj. w 
niedzielę o god:z.. 12 w auli PWSP„ 
AL Kościuszki 21. Wstęp wolny. 

członek Miejs~iej Rady Narodowej w· Łodzi 
zm•rł du. 3 marca 1950 r. 

Cześć Jego pamięci! 

Prezydium MRN 

P.A „:·STWOWE ZJEDNOCZONE Z.AKł,.ADY 
PRZF. TYRf,l.J POiiCZOSZNICZEGO Nr I 

tódź, Sienkiewicn 65 

• 

- Specjalnośdą naszą - o!wiad- Tyntezasem ekipa filmoW1l ulcoń-
cza profeS-Or - jest chirurgia klat- czyła swe zajęcia i może nam udzie
ki pierwwej. Operujemy tu płuca, lić również krótkiego wywiadu. 
przełyk, itd. Dawniej ludzie, do- - Filmy naukowe z tej d.ziedzi
tknięci takimi schorzeniami, skaza.- ny nic były dotychczas produkowane 
ni b~·li na śmierć. Obecnie, dzięki za w Polsce - mówi ob. S. - operator 
stoS<Y\vaniu nowocr.esnych metod 11.'!Y - Dopiero baza łódzka pierwsza 
piania możemy p1-z;eprowadzać ope· przystąpiła do prac w tym kierunku. 
racje. kiedyś po proatu nie do pomy - Ma t<> tym większe znaczenie -
śleni11. W 1948 roku dokonaliśmy c;orzuca prof. R.• - że w Łodzi ist... 
pierwi!r.ej operacji serca. Od tamtej nieje ośrodek naukowy stosowania 
pory odbyło się już kilkanaście ta- nowoczesnych systemów narkozy, a 
kich operacji - wszystkie udane. film bardzo ułatwi nam zadanie 

Jut od dwóch lat stosujemy w na- przy nauczaniu na Akademii Lekar-: 
~zej klinice ten nowoczesny środek u· skiej i 'na 1.'1ll'sach dla lekarzy, od
~ypiania. Chory za pe>mocą speejal· bywających się w naszym mi~scie. 
nych apa:ra.tów, sostaje ~upełnie od. Po ukończeniu f ilmy te zostaną yo 
dzielony od otaczającej go atmosie- zesłane w kopiach d-0 wszystkich 
ry i pobiera tlen ze specjalnej butli Akademii Lekarskich w kraju. 
tlen<>wej, WYdychając zużyte powie - Warto opowiedzieć, j ak będziE
tr:r.e do przeznacz<>nego na to zbior- wyglądał w cal·ości taki film - cią 
nika. Srodek usypiający ~używany gnie dalej ob. S. - Otóż poczqtek je 
jest przez to w mininialnych ilo- go pokaże nam średniow1ec:rne opera 
sciach. Jeaz<:ze do niedawna sto:sowa cje, później p1-zedstawia.ć będzie co 
Hśmy przy tym zastrzyki z curar:.· I r az to nowsze systemy, ilustrowani'.! 
- obecnie mamy już ~rodek synte rysunkami. zdjęciami i napisami -
tyczny - decamethonium iodide, z aż do najnowocześniejszych osią.gni4:ć 
którym właśnie przeprowaazamy do w tej dziedzinie. Musimy jeszcze zro 
~wiadezenia. bić kilka „dokrętek" i - gotowe? 

•••••••• „ ••••••••••• „ ............•...........................................•.......•••.•• -.-•• 
Pl'Zt'dsiębiorstwo Państwowe wyodrębnione 
CENTRALA ODPADKóW U:tYTKOWYCR 

Biuro Centralne, Ł6dź, Pc>tudniowa 44 
r.atrudni natychmiast: . 

1) -w J}ziale In,.,.estycJi - technika budowlanego lub budowui· 
czego na stanowisko inspektora 

2) w Dlliale Ekonomicznym - kieroW'n. Oddz. Planowani~ 
kierown.. Oddz. Statystyki 

Zgłoszenia osobiste w Dziale Personalnym. 214k .. _. ... „ ..... „.„ •••••••••••••••••••••••••••.•••.•••••••.••••••••••••••.•••.•..•••••... „ ••••• _ 

-------------------~~~!"""~~--""!"'--------------------11'1! CENTRAL.A HANDLOWA PRZEMYSLU METALOWEGO 
Expozytura Rejonowa w Łodzi - Gdań$ka 77 a 
zatrudni ol zara2>: 
1) KIEROWNIKA ODDZIAUJ FINANS.·ADMIN. 
2) GŁóWNEGO KSIĘGOWEGO 
3) MASZYNISTKI WYKWALIFIKOWANE 
4) REFERENTóW ZE ZNAJOl\IOśCL~ BRANŻY METALOWE.J 
Oferty W'l"az z podaniem i życiorysem przyjmuje Oddział Perso-
nalny. 213k 

• CENTRALA ODZIEZOWA 
zatrudni natychmiast 



Itr •• 

Co pisała prasa łódzka 4 marca 1930 r. 
l'BOF. WEIGL 

ODKRYŁ SWZEPIONKI; 
PllZBClW TYFUSOWI 

PLAMISTEMU 

·. Profesor Weigl ciokonał doniosłe• 
I'> odkrycia - mianowicie spre
parował szcrzep!onkę przeciw tyfu
łowi plamistemu. Doniosłe odkry
cie polski.ego uCtZOnego było prr.ed
miotem 11>ecjalnego pos1ed2enia 
Polskiej Akademii Umiejętności w 
Kr*owie. 

BBWAWE DEMONSTRACJE 
W SANOKU 

jest cłężko rannych - kilku lżej. 
Policjanci otrzymali również iw.e
reg ran, zada-nych kamieniami. 

Pod wleC'ZÓr do Sanoka wkroczy
ły oddziały woiskowe. 

DEMONSTllACYJNE OSTATKI 
W PABIANICACH 

Wczoraj wieczorem w 'lstatni 
dzień karnawału. gdy ulice Pabia
nic przepełnione były „przebierań
cami" I maskami - komuniści roz
wiesili na drutach tramwajowych 
kilka czerwonych sztandarów z. na
pisami W'rogimi dla sanacjL 

ZE 5PORTIJ 

U Progu letniego se z o 
SeJ<retarz ge_nera_lny Z.S. „Włokniarz" tow. Leszewski mówi nam o 
wyborczej do ' nowych za~qdów kół i klubów włókienniczych · 

Onegdaj j~ i:ac~:1c~:.r~ i o planach na· na1·b1iższq nrzyszłość ~;~:r: s!~jaln~"! 
nej Rady Związków Zawodowych w · ~ lionów. Dla pomocy admin 
Warszawie odbyła sit 2-<Jniowa od- CO KONKRETNEGO PRZYNIOSł..A by tó, ie nie wszystki,e koła i kluby słabszym klubom pr·zez,Jlall~ 
prawa sekretarzy zrzeszeń sportu N"AM AKCJA WYBORCZA? nadesłały nam protokoły z odbytych m~ 600 tysięcy złotych, 
związkowego, na kt6rej mię~y in- . · zebrań. Do tych opieszałych klubów przewidziane wydat]Q kl 
nymi omawiana była akcja wyborcza A Wlęc, co !JGWego '\\rprowadziłl należą ŁKS Włókałarz i „Wełna" 600 tysięcy zł. Osobny bu 
w związkowych kołach i klubach do życia nalłzycb kół i kfu'b6w wł~ (Łódź), a z kół aportowych nie na.- przeznaczony jencze na 
sportoTeych. Co ta akcja przyniosła kienniczych., najliczńlejszych w Ło- deałało protokółów aż 8. (!) weatycje. Wynosi on 4 m 
naszym łódzkim . ko~o~ i. klubom clzi akcja wyborca . czy moiemy - . ~ie nadesłanie w oznaczonym WSPŁóORKTNIAI NRZEIESTOWUPARRZZ"[Y 
sportowym - naJlep'H!J moze nas ?O • ' • • • ' • ternun1e sprawozdań z ódbytych ze 
iofonnować sekretarz generalny je- nueć obecnie nadzie;ię na większe ich brań wybo~zych przez te koła i klu Bardzo szerokie plany 
dnego z najwiękazych naszych zr"e- uaktywnienie i objęcie ich zasięgiem by opóźniło nam zatwieTdzenie preli sobie na ten rok nam w 
szeń sportowych, a mianowicie coraz to nowych kadr pracowników minaaa i rozdzielenie funduszów na Osiem obozów kondycy.j'1 
,,~łókniarza" - tow. Leszewaki. pnemysłu włókienniczego! To było ~~Y tyc'h k6ł i klubów, przypra ich zawodników, uczessczaj 

W Sanoku doszło w dniu wczo- o TYSJĘC OBOTNYCB Nie łatwo było nain wyrwać godzin . 'Wiło w1vc nas o powaine straty m... &tematycznie Jl& treningi, njlreym do demonstracji głodo- lO Y BEZll kę czasu z rozkładu pracowitego p1~sze p)T.tanie, ~e zadaliśmy pa terialne no i daje złe §wiadectwo o eycb sit swoim kamym 
wych. Mianowicie tłum zredukowa- WIĘCEJ · dnia tow. Le&zewskiego, al9 wresz. szemu rozm6~)'. pracy nowych zaxZ11dl>w tych klubaw niem, biorracych aktywny 
n!dl robotników 1i fabryki Ziele- Liczba bezrobotnych w Polsce (za cie udało 11am się p_neprowadzlć ,Z i kół. · · życiu kulturalD)'m klubu no 

. nlewskiego - ruszył pmed magi- rejestrowanych) wzrosła w ub1e- nłm rozmowę na ten ciekawy tetpat. DO SPC)RTU · PRZ<YCl4GNIUTO - Jasne, !e nasv'tdosunek do tych wiście osiuających dobre 
1trat. Policja oddała do tłumu sal- głym tygodniu o 9.868 osób I wyuo 1------------- NOWY-CB MŁODYCH LUDZI klubów i kół będzie inny, niż do sport.owe. . 
wy karabinowe. Trzech robotników siła ogółem 268.545 osób. _ :A.kc• wYborcza _ mówi po tych, które prot.ok6ły z odbytych ze- Trzy ~ IPO -------------------------:•. Dzisie1· sze imprezy krótkint namyśle t.ow. Leszewski - brań wyborczych nadesłały nam w dzew, Aleja Unii 1 prą 

h terminie - mówi nain rozmówca. - lińskiego, prsyp. redakcji 

~.~ Sp.rtowe • wprowadziła do Z&nlłdów nowyc Odczują ona ;to przede wszystkim tym aesonie przygamł nie 
· 'ł ' · ludzi, wielu młvdych działaczy, kt6 na własnej skórze, choćby przez to, szoJl7Ch w klubaeh czy I A Ji Kalendarzyk imprez sportowych na rzy winni wnieść duio zapału do pra że nie otrzymaj' na razie sprzętu, towych miłoeników Jallturr 

. . : • dziś wygląda następująco: cy; pomYBłów i inicjatywy. Nie we który mamy dla nich przeznaczony. nej i """rtu, ale r.6wnieł ~- ·- - wszystkich jednak kolach wybory się -r-
Zawody za~""R'cze: godz. 16-ta po- już odbvł.., W 6 kołach Komisje Wy DRA WO „WIDZEW" nieato'\Vanyszo111ch amat.o PllOGRA:M NA 4 MARCA 1950 R. _... 11 1 •~ ..:: b I ,,BAWEŁNA" tu, nie majQCtch do tej -port, 11.55 (Ł) Sygnał _ chwila muzyki. czątek indywidualnych Illl&lrzostw o borcze nie wywitzały s1Q ze awyc i 

1 
ł'A~ST~OW~ . 

T.BATR POWSZECHNY 
(al. Obrońców Stalinsraclu n. 12,04. DZIENNIK POŁUDNIOWY tn:gu łódzkiego z udziałem 30 zawod obowiQZk6w no i„ lLebrania nie odb7 Przed nami leżą prótokóły z ZKS ~i 'WJŻYC a 1 ł na pn 

12,2!5 PRZERWA, 18,25 (Ł) Chwila ników w sali przy ul. Pogonowskiego ły s1.t· Wint- sa to ponoma "równieł ,,WidZew" i ,,Baweh)y''. Dobrze one boisku. · . . . ·tel. lS0-36). 
. Od dnia 4 marca codziennie o godz. 
U,11 ,.NIEMCY" Leona Kruczkow
akiego s Karolem Adwentowiczem w 

muzyki. 13,30 Program dnia. 13,36 82. l ezłoqko'Wie tych kół. Dla tych ma świadcq o pracy w tych klubach. KM:DY MIESZKANIBC 
Audycja szkolna dla ltlas 10 _ 11. Plika ręczna: w salt prą ul. Pół· ruder6w ch•r zwOła6 'łrBpÓlne ze. Staranna łeb szata zewnę_trzna, do· -B'.IJ>ZIE MóGŁ 8PRóBO 
14,00 PrzeglłCf kulturalny, 14,10 Naj nocnej 36 0 godz. 17. trwać będą branie na tł6!'J'm nie dokonamy WJ -kładne dane mówit nam wiele, a SWYCH ZDOLNOACI 
ciek. aud. przyszł. tygodnia. 14.,16 ellmlnacje finałowe 1latkówkl kół boru ·;ładz ale zapoznamy 1ebra- jeszcze wivcej mówi nam to, te ~ SPO'RTOWYCH 

nll prof. Sonnenbrucba. · 
· Kaaa czynna od godz 10 do 13 i 
od 16. W poniedziałki teatr nieczyn-

(Ł) Komunikaty, 14,20 (Ł) Muzyka sportowydL nych z na/ważniej~i zdel>yczam! b~ były ~d~słane w tenniniC? - Parki btdł ·czynne .,, 
kameralna kompozyt.or6w rosyjskich. Konlmren~ męska: godz. l?·ta lpOrtu zwilpkowego, s je11> celami t dla DJch przewidzianym. Brawo „W1 łego sezcmu letniego ~ m 
14,55 Andrzej Klon - Kwartet smycz PMT koło 90 - Centrala Teksty~. zada"nlami Mole 'Wllltuując na dobro dzew" i „Bawełna". rożm6wca. - Zatradblm7 w 
kowy Nr 3. 15,15 Ludowe pieśni cze· godz. l?,30: Gimn. Gumowe _ PZM dziejstwa wypłJwaillce 'S racjonalne - O ile w Łodzi akcja wybotaza instrukt.ór6w 1 uopStrąmy 

P.AltSTWOWY TEATR skie. 15,80 Audycja dla~wietlic dzi&o Wytw. 67, godz. IS-ta: Społem Koło go upl'&Wiania. kultury fłz~znej za· wykazał!' ~ośe liczne niędoci~ęcia e.pr;ft dostępny dla kał.deltO~ 
Im. STEFANA JARACZA cięcych. 16,00 DZIENNIK POPO· 87 - Urząd Wojewódzki, godz. 18.30: ch~y ich wreszcie do odbycia ze - mówi dalej tow. Laszewski - o cy wiec będ, alt mogli w 

117. 

(uL Jaracza 27) ŁUDNIOWY. 16,20 (Ł) Aktualno Teclmozbyt _ Nauczyciele. 0 godz. brań wyborczych w najbfit8%)'ch ter tyle w okręgu ł6dzkim jak na przy nie nie tylko pogi:mńast)'k 
. Dalł, o codz. 18,15 sztuka Leona ści lódzkie. 16,25 (Ł) „Z wędrówki 17-ej w sall Ogniska - mistrzostwa młnaclt. Na fyin IMUllYJn zebraniu wy kład w Zgierzu, . Pabianicach i na- świeżym powietrzu, cą· teł 

Kmezkowskiego pt. „OdwetJ" w po świetlicach robotniczych". 16,50 szkół średnich w siatkę l kosza. różnimy · dyplomanti kilku zasłało-, w~t w Tom~GWle wypadła sadowa w piłq, lub pomicać dys 
(Ł) Informator kulturalny. 17,'.>0 nych działaczy i aktywnie:lsąch laJąco. Oddziały te w oznaczonym równiet nauczyć s~ n-.1'et p 

Uqlej wersji. „Przy sobocie po robocie". l8,00 „Z Koakvencla łeilska: godz. 19, członków naszych Jtół aportowych. czasie ~desłały ~kóły ~ już dzi~ Pięl[ne ~'7w7 
PilSTWOWY TEATR NOft kraju i ze świata". l8.l6 Koncert. Urząd Wojewódzki Społem Koło 87. mogą Slę wykazac pewn}'m1 nowyrm pnea 1l&IZJ!ll wycltowani• 

.rn..__.....•kiep Ił. teL t•t-U) 8 W bn' Radi " ku I W sali przy ul. Pogonowskiego 82 NIE WSZW>Z'IE JEDNA!lt NOWE ositgnięciami. nJm i = uśi w ,„_„_ 1 ,40 ;, szec tca owa rs ZARZĄDY OOBBŻE PltACUJĄ SPRZ.......-rr_ BVDZIE ftft.A..,: P1";,t....- 1' -~- _..,Alime. O godz. 19,16 ,,Brygada szlifierza _ "Wykład z cy~u: ttPodstawy eko- od godz. 19 odbywać slą będą mecze ...,„.... ..., .uvDV „•mJ IHn"'Mt 1r--,1 ,,.,,_ 

Karllan&". · nomii". 19,00 Audycja dla wsi. 19,15 konykówki o następującym progra- - Jriell-cbodzi o pract DOWJCh W obliczu zbliZa.f1&ceco sit snonu \.IU'• 
Zallkl wałne. Koncert. 20.00 DZIENNIK WIE· mle: PZPW Nr 36 - Społem Koło 88• u:rąd6w DAKJCh k6ł i klub6w spor letniego w rozmowie z tow. Leszew p d • k · • 

. CZORNY. 20,40 Skrzynka muzyczna. PZPB Ruda - Płlmowiec, Solidar- -•-eh _ ..i--te. dalej DUll ros- s~ nie mogliśmy ~intć spraWJ O Z1D 018018 TBA~ l[O"MEDLUTNIAil ~zyCZNEJ 21,00 koncert. 21,40 Powieść radio- uoś6 - Centrala Tekstylna, PMT Ko- _„„ ....._„ sprzętu. 'I 
wa o Adamie Mickiewiczu. 22,00 (Ł) ło 90 ...- I Gimn. l'ZPW. m6woa - t.o s PftYkroścbł muszt · Jak pod tym wzgltdem wy-

(11). Piotrkowika Złl) ,,Łódzki przemysł wielkoka.pitalisty- zawody pływ&clde: na pływaln1 stwierdzić, ie ·nie Wsądzie ona ros- gl11da organizacja pomocy Zrza11o1enia 
· 'Ir~~ p~~ia'~. irodz. tD,16 czny''. 22.16 Nowy numer ;,Kuźni· Ogniska o godz. 10 i 17 rozpoczynają wija sit~ jak byśmy sobie życsy Wł6kniarz dla k6ł i klubów włókien 
_...,.„„„ cy". 22.20 Koncert rozrywkowy, się hrdywidnalne mistnostwa Ok~gu li S ti • ~ obJ'awem jeet choć niczych na terenie Łodzi? - pytamy 

P.AltSTWOWY Tr&DllD. s Praci II, 28,00 OSTAT· Łódzkiego. • mu~ r·- 11&1l8P nutówą. •n LAL'lll .,.AALl!lllDł" NIE WłADOMl>śCI, 23,10 Prorram "" u .ł.loii-PiV ' - ~ ~ sprięt dla kół spor:to· 
(Płetrko1łsb 111, tl!L 118·111 U jutro. 38,Uj )lqzyka taneuna. w t t • d ,·-,·&Lm w::,:za aaa wyeft P-fZ~aczamy iia ten tok po-SobOta. dnia '· 8. o gods, 17,15 24,00 Zakończenie audycji i Hymn. s ępne PflJIO owama D llilgU Willi 6 kaźną sumę s. ~Uion6w 856 tysi~y 

widowisko pt. "Złota r,ybka.•ł, TEATR "OSA„ złotych - mowi nam tow. Leszew-
X.... ~ua od godJI.. 10, Dorocrmy WfAdl lallarsld. Warna 9'.llUlitacb, • lndT,Wid\lalnJ' lea&!r WJ ski. - Na instl'uktorów przeznacza-

(Traugutta 1, teL 272-'70) wa _ Praga. organłwwany przes ścigu ..:.... w żOłteJ. my 1 milion 80 tysitcY złotych, na 
P.AllłSTWOWY TEATR !YDOWSKI O godz. 19,30 ,,Romans s wode· redakcje „Budeac> Prava" 1 „Trybu- Jeżeli chodS o etap Ł6Cli - War- opłacenie sal w okresie zimowym 360 

ctódł, Jaracsa .2) wilu" z T. Wesołowskim. ny Ludu" ma już swoje bogate tra- szawa., to meta została słusznie prze tysięcy złotych, na 3 trenerów eta-
' marca o godz. 19,80 premiera. PA:A"STWOWY TEATR LALEK dycje i bUdzl .nerókie r.ainteresowa niesiona ze stadionu w Helenowie towych 700 tysięcy złotych. 

Trzy jednoaktówki Szolem Alej- ,,PINOKIO" nie w większości państw europej• na -boisko ŁKS Włóknlana. - Dla klubów sportowych, pomoc 

p 

chema „Jaknebuz", ;,Ojlem Habo", (Łódź, Nawrot 27, tel. 135-74) skieh, l"Zego najlepszym dowodem Spod&iewamy się; Ze Ł6dsk1 Komi nuza w samym sprzęcie zasadni-
„MenBZJl" w reż. Idy Kamińskiej. Dziś teatr nieczynny. jest jego liczna obs:tda. tęf' Etapowy, kierując mt dośWiad- czym, zamybć się btdzie w sumie 61...,ii!iiiiiii!---------mlllll! 

...--------- W roku bfeżąC)'Ul d,0 wyścigu za• eten.iem "lat UbieglYch dobrze wy- ·•Ho ... onu~"--HHH•H•O-HH•HHlnllHH•HIHIWOW_l ____ '"9iillii 

-ILlllll-
Al>IUA - clla młodzieły (Stalina 1) , ROMA - (Rzgowska 84) -

„Czarodziej ead6w" - „Lekkomyślna siostra" 
gods. l,6, 18, 20 godz. 16, 18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) REKORD (RzgowK& 2) „Chłopiec 
.,Ziemia Woła" z przedmieścia" dla młodz. godz. 16 
eods. 17 19 21 „Cyrk" - codz. 18, .20 

BAJKA (:Fr..n~tszka6ska Sl) STYL~WJ' (Kilińskiego 128) 
Se -„da D 1· · Sł 6 „ ,,RaJnis - godz. 18, 20 „ r._.. w 0 inie 0 ca SWIT (Bałucki Rynek 2) 

rodz. 16, 18, 20 ,,As wywiadu" dla młodz. godz. 16 
GDYNIA (Dasz~skiego 2) - „Pro- ,,Sumienie" - godz. 18, 20 

sram aktualnoś„I krajowych i u- TĘCZA (Pfotrkowska 108) · 
sranicsnych Nr 10" - fod1. 11, 12, ,500 ccm" 

13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 • godz. 16,80, 18,30, 20,80 
HEL (~~on6w 2) dla młodz1eł)' TATRY (Sienkiewicza 40) 

,.Pości!( - godz. 16, 18, 20 · „Konfrontacja"- godz. lit, 18, 20 
MUZA (Pabianicka 178) WISŁA (Daszyńskiego 1) 
_P.Dubrowsld" - godz. 18, 20 „Pustelnia Parmefiska" - Il seria 
.l'QLONU (-Piotrkowska 67) godz. 15, 17, 19, 21 

„Torpedowiec Nieugięty". WŁóKNIARZ (Próchnika 16) 
godz. 15, 17, 19, 21 „Awantura na wat" 

PRZEDWIOśNIE (~omskiego '76) godz. 16;80, 18,30, 20,80 
,.Konstanty Zasłonow'' WOLNOść (Napiórkowskiego 16) 
godz. 16, 18, 20 „Pustelnia Parmeńska" Il seria. 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) godz. 1~ 18, ..ZO 
,rPustelnia Parmeńska" - I seria ZACH~TA (Zgierska 26) 
gocls. 16, 18, 20 „Czarci tleb" - godz. 16, 18, 20 ....... 

. - Masz dwadzieścia pięć tysięcy żołnierzy w twierdzy, naczel· 
„ niku! - rzekł Insur. · - Kawalerzyści miruccy, dzielni AUigurczy

ą, grenadierzy trzydziestego ósmego pułku rwą się do boju. W na
szym trzydziestym ósmym pułku są lekkie i ciężkie armaty i obsłu
ga bombanlierów do nich. .Moi artylerzyści posłali' mnie do ciebie, 
Bacht-chanie„. Dla~o czekasz tak długo; al: ,,feringowie'' zdą
q zebrać siły za swoimi wzgórzami i pójdą azturmem na warow
nię? Daj l'ozkaz, każ swoim żołnierzom uderzyć na wojsko nieprzy
jaciela i odpędzić je daleko od murów Delhi„. Cały kraj, 'Wllzystkie 
smuta Indii podtrzymają wojska pow.stailc6w! 

Bacht-chan patrzył niezadowolony na lnsura. 
~ - Dlaczego pułki, kt6:re przysięgały. na wiemość szachowi 

snai\ wyjść poza mury i osłabić miasto? - odrzekł Bacht·chan. -
l\\'lel'ki szach mówi: ważniejsze, niż wszystko inne, jest obrona tro
nu. Jeśli zachwieje się tron delhi&i, to kto z innych miast ID.dii go 
p~? . 

Na t,m Bacht-dian zakcmcz-,t rozmowę 1 Inaurem. 
~-l(ie _~ewajcl• li-• ~oł-~1'.IJO acl Bachad~di& e!!ł , 

..-„ni zostali kolam.e Albanii, We pełni stojące przed nim P.adania -.,._ ,,na pt--". lfer, Rumunii, Angielskich Zwląz- „-... 
ków Zawodowych, ,Norwegii, Danii, 
Francji, Włoch, Finlandli. Polonii 
francuskiej oraz Szwecji. 
~tępuje ale równiei do ar.cze 

gółowego roe;:pracowania posze&elól 
nych etapcnv wytctgu -i w tym celu 
powołane ~ specjalne komite
ty etapowe cm. i:n. i w Łodzi). 

Begu4amin tecorocmep W3'łc!SU 
wprowadza pewne &miany jak np. 
wprowadzenie dodatkowego etapu 
(143 km.), który prowadzić będzie 
przez miasteczka padwarszawakie. 
Cała trasa została uło!ona w ten 
sposób, t.e kolame preejeżcliać ~ 
przez W'l!!ey9tkie ważniejs:r.e o8roclld 
przemyełowe zarówno w Polsce jak 
i w Czechosłowacji. A oto jak W'Y· 
-ąda pOdzial t.Tasy na etapy: War
sawa - Łódź (185 km.), Ł6cli -
Wrocław ~212 km), Wroc.ław - Cho 
rzów (180 km.), Chorzów - Cieszyn 
(194 km.), Cieszyn - Gottwaldowo 
(142 km.), GottWaldowo - Brno 
(140 Ian.), Brno - Paid~ee '.13'1 
km.), Pardubice - Praga (146 km.). 
Poszczególne drużyny ~tł składa
ły Się 1i 6 uwodn!ków, a nie jak do 
tąd z 8. Drużyna prowadząca zespo
łowo jechać będzie w biał1ch ko-

er.o• . . . 
Ollall ...._..„ a ..... „. WoJeo 
-'*"' ... s: ........ „~ --„ .......... llo~ 

••••s•J• &'OLm8IOll -A&cnrnm. „„ •• , •• " 
. ....... uazebli' . 
ZU~ NCL ..cab .... 

' lleladin OllpoWl9dlla1D7 
Dlllał~ 

rzekł Insur tego wieczoru· do •wego przyjaciela i pomocajka. Lali· 
Binga. -- Szach za wiele myśli o swoim nonie, .a za mało o Indiach. 

Szał:b. doWiedziaWQY.. się o ~ycie wysłańca sipajów, przestra
szył się śmiertelnie. Rozkazał,. aby nie wpuaczano wi~ej do pala· 
cu nikogo, ani od mieszczan, ani od wojska ~czego. 

Konkurs rysunkowy ,,Głos 
pt. „Zwierzyniec Zbóia Sama" 

Zagad•• Nr 9 

KTO TO JESTT _ 

• KUPOK Br 9 

-- ·-···-·-·- ·-·-

Ukrył się w llWYCh pokojach i kulił szczelnie ~ wnyat
kie akD.a; u dTżWi postawił straż złoilon' z czamycn ~ afry· 
kańskich. Od południa do północy palono we wa~ieh wewnętrz
nych salach świece .z róMwegc> wcaru i padmftce tra-wy. Szach pi-
l!lał czamym tuszem na bł$itnym penkim _paplene wiersze-o mi· • d.:.._ 
łości słowi.ika do ri:ń.y, tysiąc .razy opiewanej prz~ poetów :tarego · Imię i aazwlsko czyteln ... ______ _..._...,.. 

• 

Ir.:.ou. Za 6d i -a.= Nie dokończył jednak swych wk!r.szy._ Jakił 8ła:rzec 'W ubraniu w __...,.a pracy __ ...._ ___ ..,.._.___......,,;_1 
muzuhnańakiego żebraka, odepclmłtł ·strażnika, wdarł sit do wew- Adres - ·········-···-··-····------------·-;.___. 
cętrzn.ycll komnat i padł u 1tóp szacha. _, ----------~---------------*" - Ratuj nu, wiel!k.i. padyszachu, Awłał.łołd · nfebal - wolał. 
- Ratuj miasto prawowiernych i świętym m4!1czeł6wł Lotna kołu· 
mna ,,fer.ingów" idzie z półn~ na Dellrl; dwa tJ8f4ce kon· 
nych Sikhów, wściekłych jak diabły.„ Sam ~1-sein,' pułkownik 
,,feringów", brodaty demon. prowadzi. ich na. ciebie, władco!. •• 

- Zmiłuj się nat!_ nami, wszechmogący Allachu! - jęknął Ba· 
dladur-szach. . . . 

- To jeszcze nie WWLyatko wielki naclm, nadzi'1o wiernych!„. 
Na pomoc „ferin.gom'' id1& wiełkie 1 miatył 

, - A.rmąV, Ahiba . Lniren.C'aT """' lbf.ełllllmt o'ftibł ~ł 
ł>iedQ „ca. 

• 
UWAGA. CZ"YTl!lNICYI 

Kolejne 10 kuponów, wypełnionych c:zytelnłe naleiy odeała6 w ~ 
kopercie, po skończeniu konkursu - do dnia 15 marca 1950 ~ na _,.. 
Reda~~i "Głosu„, Łódt, . Piotrko~ 86, IU p., dla działu ..aemYwtt 1dllt4 
&iowe • - · -~~ y-, 
Wśród Czytelników, tt6ny nadeAlą kupony sawlentJllce trafne ~ 

zańfa - rozlosowane zostaną cenne nagrody: 
APAllAT fotograficzny, 
2 BUDZIKI - wrrobu Pa6stwowel Fabryki Zefru6w w l.ocbl. 
PIŁKA NODA, 
SERWIS ·PORCELANOWY u t •611 
OJU ..... c:eairrm kllldek. 


